
N r 170 (7129) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

21, 22, 23. V IL  
1967 r.

L IP C A  
1967 R.

W yd . A  B

nie może zabraknąć w tej pracy
Zakończenie obrad
Plenum KW PZPR
Wystąpienie S. lędrychowskiego

J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w c z o ra j o db y ło  s ię  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  I  sekre ta rza  K W , posła  A n to n ieg o  W A ­
L A S Z K A  p len a rn e  posiedzenie K o m ite tu  W o jew ódzkiego  
P ZPR . W  obradach  uczestn iczy ł cz łonek B iu ra  P o litycznego  
K C , p rzew odn iczący K o m is ji P la n o w a n ia  p rz y  Radzie  M in i­
s tró w  —  d r S T E F A N  J Ę D R Y C H O W S K I.

N ad re fe ra te m  E gze ku tyw y 
K W , k tó ry  w y g ło s ił sekre ta rz  
K W  H E N R Y K  H U B E R , w y ­
w ią z a ła  się o żyw io na  d y ­
skusja. W ys tą p ien ia  17 m ów ­
ców  ś w ia d czy ły  o z ro zu m ie n iu  
w agi id e o w o -p o lityczn e j o fe n ­
syw y  p a r t i i  po  V I I I  P le nu m  
K C .

Z okazji 22 Lipca

POP —  N A J W A Ż N IE J S Z E  
O G N IW O

W IE L E  U W A G I pośw ięcono  
w  d y s k u s ji r o l i  pods taw ow ych  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , k tó re  
d ecyd u ją  w  g łó w n e j m ie rze  o 
re a liz a c ji p ro g ra m u  p a r t i i  o b e j­
m u jącego  za ró w no  zadania  go­
spodarcze, ja k  i  n ie roz łączn ie  
z n im i zw iązane  p rocesy p rze ­
m ia n  w  św iadom ości społecz­
ne j.

Uroczysta sesja
rad narodowych

oraz Woj*, i Miejskiego 
Komiteia FJM

D Z IŚ  w  p o łu d n ie  w  s a li F i l ­
h a rm o n ii S zczecińsk ie j rozpo ­
częła się uroczysta  sesja W o­
je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j Rady 
N a ro d o w e j o raz W o je w ó d z k ie ­
go  i  M ie js k ie g o  K o m ite tu  F ro n  
t u  Jedności N a ro d u . Na sa li 
z a ję l i m ie jsca  ra d n i W R N  i 
M R N , cz ło nko w ie  W K  F J N  i 
M K  F JN , dzia łacze p a r ty jn i,  
spo łeczn i, i  m łod z ie żow i. Na 
sesję  p rz y b y li  ró w n ie ż  cz ło n ­
k o w ie  E gze ku tyw y K W  P ZP R  
z. I  se kre ta rze m  K W , posłem  
A n to n im  W A L A S Z K IE M , człon 
k o w ie  E gze ku tyw y  K M  P ZPR  
se k re ta rz  W K  SD poseł Z d z i­
s ła w  S IE D L E W S K I, sekre ta rz  
W K  Z S L  M ic h a ł TREJG1S.

(D okończenie  na  str. 2)

D y s k u ta n c i,  m . in .  c z ło n e k  E g z e k u ­
t y w y  K W , I  s e k re ta rz  K P  w  S ta r ­
g a r d z ie — R o m a n  K A R P IŃ S K I ,  s e k re  
ta r z  K P  w  G r y f ic a c h  S ta n is ła w  S T O  
L A R C Z Y K , I  s e k r e ta r z  K P  w  N o w o ­
g a rd z ie  — B o g u s ła w  K A R A N D Y -  
S Z O W S K I, z a s ta n a w ia l i  s ię  n a d  
s p o s o b a m i w z b o g a c e n ia  t r e ś c i  d z ia ­
ła n ia  P O P , p o g łę b ie n ia  ic h  s a m o ­
d z ie ln o ś c i,  in ic ja t y w y ,  o d d z ia ły w a ­
n ia  na  ś ro d o w is k o .

O s i le  te g o  o d d z ia ły w a n ia  s ta n o ­
w i  p o s ta w a  c z ło n k ó w  p a r t i i ,  s to p ie ń  
ic h  w ie d z y  m a r k s is to w s k o - le n in o w ­
s k ie j ,  ic h  m o r a le  w y ra ż a ją c e  s ię  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  z g o d n o ś c i s łó w  
i  c z y n ó w . S z c z e g ó ln ie  w a ż n a  je s t  
z a te m  id e o w o -w y c h o w a w c z a  p ra c a  
P O P . M ó w c y  p o d k r e ś la l i,  że n a le ż y  
w z b o g a c ić  tre ś ć  i  f o r m y  s z k o le n ia  
p a r ty jn e g o ,  t ro s z c z y ć  s ię  o s ta łe  p o d  
n o s z e n ie  je g o  p o z io m u .

N IE  M A  K O E G Z Y S T E N C JI 
W  S FER ZE  ID E O L O G II

W  re fe ra c ie  E g ze ku tyw y  K W  
podsum ow ano d orobek  szcze­
c iń s k ie j p rasy, ra d ia  i  T V  w  
p rzysp ieszan iu  p rze m ia n  w  
św iadom ości społecznej.

P r z e d s ta w ic ie le  ś r o d o w is k a  d z ie n ­
n ik a rs k ie g o  k o n c e n t r o w a li  s ię  w  
d y s k u s j i  g łó w n ie  na  w y s tę p u ją c e j 
je s z c z e  — w  ś w ie t le  n a u k  V I I I  P le ­
n u m  K C  — s ła b o ś c i p r a c y  r e d a k c y j­
n e j.  N a c z e ln y  r e d a k to r  „ G ło s u  Szcze

srsas

c iń s k ie g o ”  W ie s ła w  R O G O W S K I po 
ś w ię c i ł  zn a c z n ą  część w y s tą p ie n ia  
o m ó w ie n iu  fo r m  d y w e r s j i  p o l i t y c z ­
n e j w ro g ic h  P o ls c e  L u d o w e j ,  o ś ro d ­
k ó w  im p e r ia l is ty c z n y c h ,  k tó ra  
ś w ia d c z y  o n ie  s ła b n ą c e j w a lc e  k a ­
p i ta l iz m u  z s o c ja l iz m e m  w  s fe rz e  
id e o lo g i i .  W  te j  d z ie d z in ie  n ie  m a  
m o w y  o ż a d n e j k o e g z y s te n c ji ,  d o ty ­
c z y  o n a  je d y n ie  w s p ó łis tn ie n ia  p o ­
l i ty c z n e g o .  D y w e r s ja  p r z y n o s i n a ­
s z y m  w ro g o m  n ie k ie d y  r e z u lt a ty  
j e ś l i  u d a  im  s ię  n a ś w ie t l ić  w y ­
d a rz e n ia  i  te n d e n c je  p o l i t y k i  ś w ia ­
to w e j  z a n im  m y  to  u c z y n im y .  W  p u  
b l ic y s ty e e  m ię d z y n a r o d o w e j m u s i-  | 
m y  z a te m  z w ię k s z y ć  o fe n s y w n ó ś ć , 
k o m e n ta rz e  p r z e k a z y w a ć  o d b io rc o m  
—  n a  g o rą c o .

T e m a t p o d ją ł n acze lny  re ­
d a k to r „K u r ie ra  Szczecińskie­
go”  Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I. 
P o d k re ś lił on, że w ro g a  p ropa­
ganda doc ie ra  n ie k ie d y  do  pew 
n ych  k rę g ów  m łodz ieży  posłu­
g u ją c  się p rz y k ła d a m i z życia

(D okończen ie  na  s tr. 2)

7 dziennikarzy
z krajów Demokracji 

Ludowej

przybywa do Szczecina
DO  S Z C Z E C IN A  p rz y b y w a  

g ru pa  7 d z ie n n ik a rz y  z  k ra jó w  
D e m o k ra c ji L u d o w e j, k tó rzy  
na zaproszenie  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ra n iczn ych  baw ią  z 
o k a z ji 22 L ip c a  w  Polsce. P rzy 
ja z d  d z ie n n ik a rz y  spodziew any 
je s t w e  w to re k , 24 lip c a . Są to 
n acze ln i re d a k to rz y  i odpow ie ­
d z ia ln i p ra c o w n ic y  re d a k c ji re 
p re ze n tu ją cy  p rasę N R D , Jugo­
s ła w ii,  B u łg a r ii i  R u m u n ii.

D z ie n n ik a rz e  zostaną p rz y ję ­
c i p rzez  I  se k re ta rza  K W  
P ZP R , posła  A n to n ie g o  W A ­
L A S Z K A . (w it)

ZAWSZE
DECYDUJE
OZtOWIEK

Akademie, nagrody, wyróżnienia

Uroczystości 22-Ligtcowe
w  S z c z e c in ie

W  Z A K Ł A D A C H  p ra cy  I  in  
s ty tu c ja c h  Szczecina o db yw a ją  
się akadem ie , sp o tka n ia , w iecz 
o rn ice , uroczyste  K S R -y  po­
św ięcone 23 ro czn icy  M a n ife s tu  

L ipcow ego, ocen ie  s y tu a c ji 
m ięd zyna ro d ow e j i  osiągn ięcio  
m  załóg. W  w ie lu  przedsię ­
b io rs tw a ch  za łog i p o d e jm u ją  
uchwra ly  o p rz y jś c iu  z pom ocą 
m a te r ia ln ą  o fia ro m  a g re s ji iz ra  
e lsk ie j.

W  H u c ie  Szczecin akadem ia  
odb y ła  się ju ż  19 lip ca . Po czę­
ści o f ic ja ln e j h u tn ic y  o b e jrz e li 
p ro g ra m  skand yna w sk i Zespołu  
P ieśn i i  Tańca  pod d y re k c ją  
S ta n is ła w a  K R Ó L A . W czo ra j 
na u roczys te j a kadem ii spo tka ­
l i  się także  p ra co w n icy  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  P ie k a rn i­
czych.

ro c z y s ty .  M .  in .  n a s tą p i w rę c z e n i#  
p r o p o rc a  p rz e c h o d n ie g o  za z d o b y c ie  
I  m ie js c a  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  m ię  
d z y w y d z ia ło w y m  o d d z ia ło w i f a b r y ­
k i  w  S ta rg a rd z ie .  K S R  p o d e jm ie  
ta k ż e  u c h w a łę  w  s p r a w ie  p a r ty c y ­
p o w a n ia  z a ło g i w  p o m o c y  m a te ria ^»  
n e j d la  o f ia r  a g r e s j i  Iz r a e la .

W ieczorem  w  D om u M a ry n a t 
rza  odbędzie  się u roczysta  w ie ­
czorn ica  22 L ipco w a , na k tó re j 
w sp om n ien ia m i podzie lą  się 
p ra c o w n ic y  P o ls k ie j Ż e g lug i 
M o rs k ie j. (w it )

Przed Ś w ię tem

O drodzen ia  P o ls k i

Pokaz filmowy w Hanoi
D z iś  ra n o  w  cza s ie  p r z e r w y  ś n ia ­

d a n io w e j o d b y ły  s ię  w  S to c z n i R e ­
m o n to w e j s p o tk a n ia  na  p o s z c z e g ó l­
n y c h  w y d z ia ła c h .  O m ó w io n o  d o r o ­
b e k  s to c z n i  o ra z  w rę c z o n o  l i s t y  p o ­
c h w a ln e  w y ró ż n ia ją c y m  s ię  p ra e o w  
n ik o m . W  p o łu d n ie  w  S z c z e c iń s k ie j 
F a b ry c e  M o to c y k l i  „ J u n a k ”  z b ie ra  
s ię  K o n fe r e n c ja  S a m o rz ą d u  R o b o tn i 
czeg o . P o s ie d z e n ie  m a  c h a r a k te r  u -

H A N O I P AP . Ja k  podaje
W ie tn am ska  A ge n c ja  In fo rm ar- 
cy jn a , w  czw a rte k  w ie czo re m  
K o m ite t Łączności K u l tu ra ln e j 
z Zagran icą  D R W  zo rg an izo w a ł 
pokaz f i lm o w y  z o k a z ji 23 rocz 
n ic y  M a n ife s tu  L ipcow ego.

SERDECZNIE
POZDRAWIAJĄC

Czytelników

Z OKAZJI 22 LIPCA
—  dużo słońca 

i  dobrego wypoczynku 
w  czasie nadchodzących 

świątecznych dni
życzy redakcja

„Kuriera
Szczecińskiego”



K ZBUDBH -STRONA 2

Plenum KW PZPR zakończyło obrady
(Dokończenie ze str. 1)

p a ń s tw  w ysoko  u p rzem ys łow io ­
n ych . N iedosta teczn ie  p rzysw a ­
ja m y  m łodem u- poko le n iu  w ie ­
dzę  o  p o n u rym  spadku zabo­
rów  i  rządów  sanac ji, za m a ło  
m ó w im y  o  rze czyw is tych  źród ­
ła c h  bogactw a n ie k tó ry c h  k ra ­
jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  — w y z y ­
sku  k o lo n ia ln y m  i  n eo ko lo n ia l-

Uroczysta Sesja
(Dokończenie ze str. 1)

P rze m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w y ­
g ło s ił p rze w od n iczący  P re z y ­
d iu m  M R N  H e n ry k  Ż U K O W ­
S K I. N astępnie  g łos za b ra ł 
p rzew . Prez. W R N  M a ria n  
Ł E M P IC K I.  W ys tą p ien ie  M . 
L e m p ick ie g o  pośw ięcone b y ło  
© m ów ien iu  do rob ku  gospodar­
czego i  k u ltu ra ln e g o  22 la t  
Z ie m i Szczecińskie j.

N a  u ro czys te j sesji w ręczone 
zostaną n ag rody  w o je w ó d zk ie  
za w y b itn e  zas ług i w  dz iedz i­
n ie  upow szechn ian ia  k u ltu ry .

W  części a rty s ty c z n e j w y s tą ­
p ią  a k to rz y  T e a tru  „S y re n a ” .

Z e  sportu

13 sierpnia
ligowa premiera

R O Z L O S O W A N E  zos ta ły  ju ż  
p a ry  p ie rw sze j ru n d y  spotkań 
p iłk a rs k ie j eks trak lasy . L ig o ­
w a  p re m ie ra  nastąp i ju ż  13 
sierpnia. W  sw ym  p ie rw szym  
s p o tka n iu  Pogoń Szczecin zm ie 
rzy się na w ła s n y m  bo isku  z 
w ro c ła w s k im  Ś ląsk iem , następ­
nie w y jd z ie  do  G K S  (20. V I I I . ) ,  
p o d e jm ie  W is łę  (27. V II I . ) ,  a 30 
V I I I  zm ie rzy  się z P o lon ią  w  
B y to m iu . 3 w rześn ia  Szczecin 
zobaczy d ru żynę  m is trz a  P o lsk i 

G ó rn ika .

Rekord Europy
P IE R W S Z Y M  re k o rd z is tą  E u ro p y  

n a  200 m  s t.  z m . z o s ta ł z n a n y  f r a n ­
c u s k i  p ły w a k  A la in  M o s c o n i.  N a 
z a w o d a c h  w  M a r s y l i i  p r z e p ły n ą ł  on 
te n  d y s ta n s  w  2.16,3. M in im u m  na 
r e k o r d  E u ro p y  u s ta n o w io n e  p rz e z  
e u ro p e js k ą  l ig ę  p ły w a n ia  w y n o s i ło  
2.16,5.

K O L E JN Y  
num er 

„ K U R IE R A ” 
ukaże się 

w  poniedziałek  
24 bm. po południu

„ K U L IS Y  
O P E R A C JI „ X ”

nym . W  naszym  o d d z ia ły w a n iu  
m u s im y  pokazyw ać ta kże  m ie ­
szkańcom  w o je w ó d z tw a  —  a 
zw łaszcza m łodz ieży —  osią­
gnięcia dnia dzisiejszego i  po­
ryw ające perspektywy naszego 
ju tra , które może stw orzyć je ­
dynie ustrój socjalistyczny. 
W a żn ym  zadaniem  prasy  jes t 
dem askow anie  fa łszu  o  w y ż ­
szości d e m o k ra c ji b u rż u a z y jn e j 
nad naszym  lu do w ła d z tw em . 
N ie  b ra k  osób n a iw n y c h , k tó re  
b io rą  pozo ry  za rzeczyw istość. 
W  is toc ie  p rz y k ry w k a  swobód 
fo rm a ln y c h  m a sku je  na Zacho­
dz ie  w ładzę  b u rż u a z ji i  je j  
partii,. R edakc je  szczecińskie 
pozbaw ione  m oż liw ośc i w ła s ­
nych  tem a tyczn ych  obse rw a c ji 
i  a n a liz  zdane są w  znacznej 
m ie rze  na w sp ó łp racę  z agen­
c ja m i c e n tra ln y m i, k tó re  n ie  
zaw szę p rz y s y ła ją  m a te r ia ły  
po|5*tncme, © je d n o z n a c z n e j w y  
m o w ie  k la sow e j.

B O H A T E R O W IE  SĄ  
W ŚRÓ D NA S

W IA D O M O  P O W S ZE C H N IE , 
że p rz e m ia n y  w  św iadom ości 
d oko nu ją  się znaczn ie  w o ln ie j 
n iż  w  ekonom ice, że h a m u ją  je  
okreś lone  p rzesądy i n a w y k i —  
re l ik ty  d a w n e j bazy. L ic z n i 
d y s k u ta n c i z a s ta n a w ia li się nad 
sposobam i s ty m u lo w a n ia  tych  
procesów , upow szechn ien ia  
w ś ród  społeczeństwa now ych  
n a w y k ó w  i la ic k ie j obycza jo ­
w ości, p o p u la ry z a c ji s o c ja li­
s tycznych  w zo rcó w  postępow a­
n ia.

B o h a te ro w ie  p o z y ty w n i  są w ś ró d  
na s . I c h  lo s y  m o g ą  w z ru s z a ć , w b i ­
ja ć  s ię  w  p a m ię ć , p o c ią g a ć . W  n a ­
sz e j p ro p a g a n d z ie  k r z e w ić  m u s im y  
zw ła s z c z a  k u l t  r z e te ln e j,  z a a n g a żo ­
w a n e j p r a c y  i  w s z c z e p ia ć  go  o d  za ­
r a n ia  m ło d z ie ż y .

Z a r ó w n o  r e fe r a t ,  j a k  i  d y s k u s ja  
w y k a z a ły  o g ro m n ą  r o lę  s p o łe c z n y c h  
to w a r z y s tw  re g io n a ln y c h ,  p o g łę b ia ­
ją c y c h  in te g r a c ję  m ie s z k a ń c ó w , p o ­
b u d z a ją c y c h  ic h  z d ro w e  a m b ic je  i  
in ic ja t y w y .  W ie le  m ó w io n o  o  d o ­
b r y c h  p lo n a c h  w ię z i  to w a r z y s tw  z 
tw ó r c a m i i  n a u k o w c a m i,  o z a s łu ­
g a c h  te re n o w y c h  s p o łe c z n ik ó w  w  
r o z w o ju  a m a to r s k ie g o  r u c h u  a r t y ­
s ty c z n e g o  o ra z  u p o w s z e c h n ie n iu  k o n  
s u m p c ji  d ó b r  k u l t u r a ln y c h .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  
P W R N  W ła d y s ła w  D A N IS Z E W S K I 
z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  r o lę  k u l t u r y  ja k o  
c z y n n ik a  z b l iż a ją c e g o  n a r o d y .  W ie ­
le  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  S z c z e c in ie  
Im p re z  o za s ię g u  k r a jo w y m  ( F e s t i­
w a l M a la rs tw a  W sp ó łcze sn e g o , p r z e ­
g lą d  f i lm ó w  m o r s k ic h  i tp . )  m o ż e m y  
z p o w o d z e n ie m  p r z e k s z ta łc ić  w  im ­
p r e z y  m ię d z y n a ro d o w e , k tó r e  łą c z y  
ł y b y  n a tu r a ln ie  c ią ż ą c e  k u  s o b ie  
k r a je  b a s e n u  b a ł ty c k ie g o ,  z a p o z n a ­
w a ły b y  tu r y s t ó w  z n a s z y m  d o r o b ­
k ie m  k u l t u r a ln y m .

Po za m kn ięc iu  d y s k u s ji głos 
za b ra ł d r  S te fan  Ję drycho w sk i.

M ó w ca  n a ś w ie t lił w ęz łow e  
zagadn ien ia  a k tu a ln e j s y tu a c ji 
m ięd zyna ro d ow e j o raz  o m ó w ił 
zadania  w y n ik a ją c e  z u ch w a ł 
V I I I  P le nu m  K C .

Z e b ra n i p rz y ję li następn ie  o - 
p ra cow a n y  przez K o m is ję  W n io  
skową p ro g ra m  d z ia ła n ia  szcze­
c iń s k ie j w o je w ó d z k ie j o rg a n i­
zac ji p a r ty jn e j za pe w n ia jący  
w c ie le n ia  w  życ ie  w y ty c z n y c h  
V I I I  P le nu m  KC.

W  drugim  punkcie porządku  
dziennego A . W alaszek prze­
dłoży! propozycję Egzekutywy  
K W  dotyczącą zw olnienia ze

składu Plenum  K W  pik. Z b i­
gniew a Borowskiego, który zo­
stał przeniesiony służbowo ze 
Szczecina. I  sekretarz K W  
P ZP R  przedstawi! rów nież pro­
pozycję w ybran ia  w  skład 
Plenum  K W  i Egzekutywy K W  
Stefana Jaskólskiego — naczel 
nego dyrektora Zjednoczenia  
(«»spodarki Rybnej. Obie pro­
pozycje przyjęto jednogłośnie.

W  słowie końcowym A. W a­
laszek zaznaczył, że zarówno 
obrady Plenum  K W , ja k  i  dy­

skusje na zebraniach PO P  w y ­
kazały, iż  członkowie partii 
przy ję li gorąco i poparli w y ­
tyczne V I I I  Plenum . W cielanie  
ich w  życie nie jest akcją, lecz 
długofalowym  programem dzia­
łania. N ie  może w  te j pracy 
zabraknąć ani jednego członka 
partii. (Iw )

N A  Z D J Ę C IU  u gó ry : (od 
le w e j) J. łx>chow icz, M . Ł em - 
piefci, S. Jęd rycho w sk i, A . W a ­
laszek, J . O strzyżek, St. F o r- 
tuń sk i.

Usługi mechanizacje 
-  r y c z a ł t e m

Z IE L O N A  G Ó RA P A P  K ółka  rolnicze na Z iem i Lubu­
skiej zaw iera ją  z P O M -am i, w  oparciu o nowy system ryczał­
towe um owy-zlecenia na usługi m echanizacyjne.

Z A  O P Ł A T Ą  20 tys. z ł rocz­
n ie  P O M -y  p rz y jm u ją  na siebie  
r.bow iązek trw a łe g o  zabezpie­
czenia  gotowości eksp lo a ta cy j- 
n o -te ch n iczn e j c ią gn ika  i m a­
szyn tow arzyszących . P rz y ję ła  
się zasada, że za ró w no  z lecen io­
dawca ja k  i  zlecen iob iorca  obo­
w ią z a n i są so lid a rn ie  do  zapew 
n ie n ia  p ra cy  zestawu t ra k to ro ­
w ego w okresie  m inim um  1000 
godz. w  skali rocznej.

J e ż e li  d z ię k i  s ta ra n n e m u  re m o n ­
to w i  ( i  d o b r e j  o r g a n iz a c j i  p r a c y  w  
s a m y m  k ó łk u )  t r a k t o r  p rz e p r a c u je  
w  c ią g u  r o k u  w ię c e j n iż  1000 g o d z .

Nagrody ministra 
Kultury i Sztuki
J A K  P O D A Ł A  dzisiejsza 

prasa poranna, kom isja  
nagród m inistra  K u ltu ry  
i Sztuki przyznała w  prze­
dedniu Św ięta Odrodzenia  
Polski nagrody za dzia • 
łalność artystyczną w  1967 
r.

Wśród nagrodzonych jest 
d yrek to r Muzeum  Pomo­
rza Zachodniego w  Szcze­
cinie —  mgr W ładysław  
1'iłipow iak, którego w y ­
różniono za upowszech­
nian ie wiedzy o na jdaw ­
niejszej przeszłości regio­
nu szczecińskiego, a  zw ła ­
szcza o jego zw iązkach z 
k u ltu rą  polską.

Wozy IV  z Mielca
M IE L E C K A  W Y T W Ó R N IA  

S przę tu  K o m u n ik a c y jn e g o  do 
s p ó łk i z W a rs z a w s k im i Z a k ła ­
d am i T e le w iz y jn y m i p od ję ła  
s ię  p ro d u k c ji te le w iz y jn y c h  w o 
zó w  tra n s m is y jn y c h . P ie rw szy  
w ó z tego ty p u , k tó r y  w yszed ł 
z tego ro d z a ju  ko o p e ra c ji zdał 
za do w a la jąco  egzam in  techn icz 
ny. P ro d u k c ja  se ry jn a  tego 
sp rzę tu  p o z w o li z lik w id o w a ć  
ko sz to w n y  im p o rt. (Lsk)

w ó w c z a s  k ó łk o  z o b o w ią z a n e  je s t  
w p ła c ić  P O M - o w i p o  20 z ł za k a ż d ą  
g o d z in ę  d o d a tk o w e j p r a c y  c ią g n ik a . 
O d w r o tn ie ,  g d y  t r a k t o r  n ie  o s ią g n ie  
u s ta lo n e g o  p u ła p u ,  z p r z y c z y n  za le ż  
n y c h  o d  P O M -u , w te d y  k ó łk o  r o ln i ­
cze o t rz y m a  p o  50 z ł za k a ż d ą  n ie -  
p rz e p ra c o w a n ą  g o d z in ę  p o n iż e j t y ­
s ią c a . O d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za p rz e  
s to ję  n ie  z w a ln ia  P O M -u  n a w e t  o k r e  
s o w y  b r a k  c z ę ś c i z a m ie n n y c h .

K ilk u m ie s ię c z n a  p ra k ty k a  w y  
kazu je , że tego ro d z a ju  system 
u m ó w  ry c z a łto w y c h , oL w a ro ­
w a nych  w ie lo m a  w ym og am i 
przez p a rtn e ró w , zdaje  egzam in. 
W idoczne j p op ra w ie  u leg ła  ja ­
kość i  te rm in ow ość  n ap raw .

Z ry c z a łto w a n y m i um ow am i 
o b ję to  ju ż  ok. 1000 zestawów 
tra k to ro w y c h  t j .  ponad 40 p ro ­
ce n t sp rzę tu  pozostającego w  
d yspo zyc ji z ie lonogórsk ich  kó ­
łek .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „B y d g p s z c z ”  z  A f r y k i  z a ­
c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

s/s „ K ie lo e ’ z D a n ii  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m .s  „ S k ie r k a ”  d o  A n tw e r p i i  
z d r o b n ic ą .

m /s  „ S a n ”  d o  A n g l i i  z  ta rc ic ą ,  
m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  d o  F in ­

la n d i i  z; d r o b n ic ą .
m /s  „ W o d n ic a ”  d o  F in la n d i i  

p łn .  z d r o b n ic ą .
s/s „ K o ln o ”  d o  D a n i i  z w ę g ­

le m .
s/s „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i  z  w ę g ­

le m .
s/s „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i  z

w ę g le m .
s/s „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z w ę g ­

le m .
s/s  „ O p o le ”  d o  D a n ii  z  w ę g ­

le m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  22 B M .:

m /s  „ L iw ie c ”  z L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

m /s  „ S k r z a t ”  z z a c h o d n ie j A n ­
g l i i  z  d r o b n ic ą .

s/s  „ W ie c z o r e k ”  z  D a n i i  z 
d r o b n ic ą .

s/s „ K a l is z ”  z  D a n i i  z d r o b ­
n ic ą .

m /s  „ B o g in k a ”  z  L o n d y n u  p o d  
b a la s te m .

s/s „ S ła w n o ”  ze S z w e c ji  z r u ­
dą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  22 B M .:

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z w ę g ­
le m .

s/s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n i i  z w ę g le m .

s/s „ K ie l c e ”  d o  D a n i i  z  w ę g ­
le m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  23 B M .:

m /s  „ N o g a t ”  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

m /s  „ S y r e n k a ”  z  F in la n d i i  z
d r o b n ic y .

m /s  „ R u s a łk a ”  z  N o r w e g ii  z 
d ro b n ic ą .

m /s  „ M o d l in ”  z H a m b u rg a  z
d r o b n ic ą .

s /s  „ K o p a ln ia  Z a b rz e ”  z M u r ­
m a ń s k a  z a p a ty ta m i.

m /s  „ D u n a je c ”  z L o n d y n u  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  23 B M .:

s/s „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii  z  w ę  
g le m .

s/s „ K a l is z ”  do  F in la n d i i  z  w ę ­
g le m .

s/s „ K o ło b r z e g ”  d o  F in la n d i i  
z w ę g le m .

Z  P O R T U :

W C Z O R A J  o p u ś c i l i  S z c z e c in , 
u d a ją c  s ię  p ro m e m  d o  S zw e ­
c j i  p rz e d s ta w ic ie le  Z P S : za­
s tę p c a  d y r e k to r a  d /s  e k s p lo a ta ­
c y jn y c h  S . G r z y w iń s k i  i  z -ca  d y ­
r e k to r a  d /s  te c h n ic z n y c h  in ż . 
B . Z a w ie r o w s k i .  W  cza s ie  10 -d n io  

ego p o b y tu  w  S z w e c ji  za p o zn a  
ją  s ię  o n i  z u r z ą d z e n ia m i p r z y ­
s ta n i p r o m o w y c h  i  te c h n o lo g ią  
o b s łu g i p r o m ó w  w  p o r ta c h  M a l-  
m o e , H e ls in b o r g ,  T re le b o r g ,  Y -  
s ta d  i  G o e te b o rg .

R U C H  s ta tk ó w  w  p o r c ie  je s t  
z n a c z n y . W c z o ra j p r z e b y w a ły  
p r z y  n a b rz e ż a c h  44 J e d n o s tk i o  
to n a ż u  p o n a d  76 ty s .  to n . N a j ­
w ię c e j s ta tk ó w  z a n o to w a n o  w  
r e jo n ie  w ę g lo w y m .

Wakacie w „siodle”
dla gości zagranicznych
W A R S Z A W A  P A P . Jeździectwo I  sporty konne s tają  się 

coraz modniejsze. W  zw iązku z tym  „O R B IS ” w ystąpił przed  
k ilk u  laty  z in ic ja tyw ą  w ak a cji „w  siodle” d la  cudzoziem­
ców.

W  U B IE G Ł Y M  ro k u  g ośc iliś ­
m y ok. 200 zagran icznych  m i­
ło ś n ik ó w  jeźdz iectw a . W  ty m  
ro k u  za po w ie d z ia ło  sw ó j p rz y ­
ja z d  co n a jm n ie j t rz y  ra zy  ty le  
osób.

D zienna  o p ła ta  za p o b y t w  
s tad n in ie  (w yżyw ie n ie , zakw a­
te row an ie . us ług i p rz e w o d n i­
ka) w y n o s i od 4 do  7 do la rów . 
Za godzinę ja z d y  ko nn e j goście 
p lącą 1,25 do la ra . U rządzane są 
k ilk u d n io w e  ra jd y  konne, b ie ­
gi m y ś liw s k ie , to w a rzysk ie  Kon 
ku rsy  h ipp iczn e  itp.

P on iew aż ta  fo rm a  tu ry s ty k i 
m a duże szanse ro z w o ju  —  o - 
p racow any zosta ł o s ta tn io  p la n  
ro zbudow y ośrodków  jeźdz iec­
k ic h  W  Ja no w :e P od la sk im  o- 
raz w  B ia ły m  B orze  w vb ud o w a  
ne będą p a w ilo n y  m ieszka lne. 
W  K ad vn ach  i w  Posadow ię 
p rze bu do w u je  się p oko je  go­
ścinne. W y re m o n to w a n y  i  od ­

p o w ie d n io  w yposażony zostan ie  
p a ła c y k  w  P G R  D łu sko  (w o j. 
z ie lonogórsk ie). In w e s ty c je  o be j 
m u ją  ró w n ie ż  u rządzenia  spor­
tow e, ja k  k o r ty  czy p rz y  s tan ie  
że g la rsk ie  (np. w  Łącku).

Sztuka Picassa
zakazana

P A R Y Ż . Z a po w ie d z ian a  na  
lip ie c  p re m ie ra  s z tu k i P icassa 
„D E S IR ”  (o czym  d on os iliśm y) 
zosta ła  odw o łana . Jean L e s c u - 
d ie r, b u rm is trz  S a in t-T ropez* 
w y d a ł zakaz w y s ta w ie n ia  tego  
u tw o ru , p o w o łu ją c  się na o p i­
nię... s tra ży  p o ża rn e j, k tó ra  ze 
w zg lę du  na bezp ieczeństw o, 
n ie  może p o z w o lić  na s p e k ta k l 
w  p rzeznaczonym  na  to  lo k a lu .

(P A P )



STRONA 3g f ------------------------------------- ^ h m

© Korespondencje z  czterech s to lic#
W M O S K W IE  G ŁO Ś N O  

o s ta tn io  o 1980 ro> 
k u . N ie m a l w szyscy 

m o skw icza n ie  d y s k u tu ją  
nad p ro je k te m  now ego p la  
nu  genera lnego  s to lic y  
Z w ią z k u  R adzieck iego, k tó  
r y  m a być  z a tw ie rd z o n y  
przez Radę M in is t ró w  ju ż  
w  p rz y s z ły m  ro k u . M o ­
skw a  będzie  lic z y ć  w  p e r­
s p e k ty w ie  n ie  w ię c e j n iż 
7 m in  lu d z i,  wobec 6,5 m in  
a k tu a ln ie . M ia s to  u trz y m a  
się w  d z is ie jszych  g ra n i­
cach p rze s trzen nych . Po 
z e w n ę trz n e j a u to s trad z ie  
o b w o d o w e j opasze m ias to  
p ie rśc ie ń  te re n ó w  re ze rw o

senem, w ła s n y  p a rk  z p la  
żą, dom  p io n ie ró w , k o m b i 
n a l p ra ln ic z y , a także  k l i ­
n ik ę  dziecięcą.

Poza k rę g ie m  codzienne  
go ż y c ia  w  d z ie ln ica ch  
ko m p le k s o w y c h  zn a jd ą  się 
o g ó ln o m ie js k ie , a przede  
w s z y s tk im  sto łeczne fu n k  
c je  M o s k w y . M o w a  w ię c  
o ś ró d m ie śc iu , k tó re  w  
ty m  g e n e ra ln y m  p la n ie  
u rb a n is ty c z n y m  je s t n a j­
b a rd z ie j t ru d n y m  i  d y s k u ­
s y jn y m  p ro b le m e m . Roz­
s trz y g n ię ty  n ie d a w n o  ko n  
k u rs  na  ro z w ią z a n ie  cen­
t ru m  m ia s ta  m ó w i o k o -

MOSKWA
JUTRA

w y c h , p rzeznaczonych  na 
ra z ie  pod za lesien ie .

K l in y  z ie le n i ro zd z ie lą  
w  p rzysz ło śc i m ias to  na  
ko m p lekso w e  d z ie ln ice  po  
700— 800 tys . m ieszkańców  
ka żda  p rz y  p rze s trzeg an iu  
zasady, iż  tu  s ię  m ieszka , 
tu  się p ra c u je  i  tu  odp o ­
czyw a. Te kom p lekso w e  
d z ie ln ic e  będą m ia ły  t r ó j  
s to p n io w ą  s tru k tu rę .  M i­
k ro  osied le  będzie  w yp osa ­
żone w  1 0-k laso w ą  szko ­
łę , ż ło be k  i  p rzedszko le , 
ja d ło d a jn ię , boisko , a p te kę , 
u rz ą d  p o cz to w y  i  sk le p  
a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  
o ra z  k lu b .

K o le jn e  o g n iw o  —  to  ze 
sp ó ł m ie s z k a ln y , Uczący 
o k o ło  50 ty s ię c y  m ieszka ń  
ców . B ędzie  on dyspono­
w a ł k in e m , m uzyczną  i  p la  
s tyczną  szko lą  śre d n ią , 
sz p ita le m  m ie js k im  i  pe ­
d ia try c z n y m  oraz  k a w ia r ­
n ia m i, sk le p a m i, w a rsz ta ­
ta m i u s łu g o w y m i, b ib l io ­
te k ą  p ub lic z n ą , dom em  
k u l tu r y  i  s tad io ne m  z o t­
w a r ty m  basenem  k ą p ie lo ­
w y m . K o le jn e  o g n iw o  —  
d z ie ln ic a  m ie js k a  o trz y m a : 
c e n tru m  h an d low e , d z ie ln i 
cc w y  te a tr ,  ze ro ekra n ow e  
k in o ,  s tad io n  z  k r y ty m  ba-

n iecznosc i w y p ro w a d z e n ia  
f u n k c j i  re p re z e n ta c y jn y c h  
s to l ic y  poza P ie rś c ie ń  Sa-  
dc w y , u w aża n y  d z is ia j za  
ś ródm ieśc ie .

Są w  zasadzie p rz y ję te  
d w ie  ko nce pc je  na ro z w ią  
zan ie  śródm ieśc ia . K on ce p  
c ja  a rc h ite k ta  P a w ło w a  
p rz e w id u je  s tw o rze n ie  w  
M o s k w ie  g łów ne g o  s k rz y ­
ż o w an ia  —  d w óch  a r te r i i :  
pó łnoc— p o łu d n ie  i  ■* za­
chód— w schód. P a w łó w  p ro  
p o n u je  s tw o rz e n ie  sztucz­
nego je z io ra  na m ie js c u  
dz is ie jszego  p l.  B ło tn e go  
o raz  zb u d o w a n ie  dw óch  
4 0 0 -m e tro w e j w ysokośc i 
h o te li,  k tó re  b y  s ta n o w iły  
ro d z a j ra m y  k o m p o z y c y j­
n e j d la  zespo łu  z a by tko w e  
go. A u to rz y  d ru g ie j k o n ­
c e p c ji w y p o w ia d a ją  się za 
za cho w a n iem  dzis ie jszego  
u k ła d u  u lic  o raz  za budo  
w ą  w  c e n tru m  za ró w no  
g m a chó w  re p re z e n ta c y j­
n y c h  ja k  też b u d y n k ó w  
m ie szka ln ych . C h od z i o to , 
a by  w  god z in ach  po p ra cy  
ow e  c e n tru m  n ie  p rz y p o ­
m in a ło  m a rtw e g o  m ias ta .

K tó ra  z ty c h  k o n c e p c ji 
zw y c ię ż y  —  przysz łość  oka 
że.

PO w ie lu  ju ż  p o b y ta ch  
w  Budapeszc ie  i  w  

ogóle na  W ęgrzech nasunę  
ły  m i się pew ne u og ó ln ia  
ją ce  s k o ja rz e n ia , dotyczące  
M a d z ia ró w  z a tru d n io n y c h  
w  sferze  u s ług  d la  ludnośc i. 
N a z w a łb y m  ic h  m ia n o w i­
c ie  h o b b ys ta m i od  u p rz y ­
je m n ia n ia  lu d z io m  życia . 
Każdego ro k u  coś nowego  
i  o ryg in a ln e g o  w y m y ś lą . 
Szczególnie  w  d z ied z in ie  
g a s tro n o m ii są n iedośc ig ­
n io n y m i w  ty m  w zg lędz ie  
m is trz a m i.

K IE D Y  W IĘ C  *  m o im  d a w ­
n y m  z n a jo m y m  *  A m b a s a d y
W ę g ie rs k ie j w  W a rs z a w ie , a o -  
b e c n ie  p r a c o w n ik ie m  w ę g ie r ­
s k ie g o  M S Z , n r  J a n o s z e m  P e - 
t r a n e m  u s ta la l iś m y  p ro g ra m  
n a  je d e n  z w ie c z o ró w ,  d r  P e t 
r a n  z a p r o p o n o w a ł:  m u s is z  k o ­
n ie c z n ie  o b e jr z e ć  „ S t a r y  d y ­
liż a n s **  i  „ O U l F ire n z e ” . A  co 
to  je s t  p rz e k o n a s z  s ię n a  m ie j

N ie b a w e m  w ię c  z n a le ź l iś m y  
s ię  w  o w e j  „ O łd  F ire n z e **  
( „ S ta r a  F lo r e n c ja ” ), p o ło ż o n e j 
p r z y  je d n e j  z w ą s k ic h  u l ic z e k  
n a  W z g ó rz u  Z a m k o w y m . K ie ­
r o w n ik  te g o  u ro c z e g o  z a k ą tk a  
o d  ra z u  w p ro w a d z a  na s  w  m e  
r i t u r a  s p r a w y ,  c h o c ia ż  sam e 
z a p ra s z a ją c e  n e o n o w e  n a p is y  
v / z a sa d z ie  w y ja ś n ia ją  w s z y s t 
k o :  „ N o n  s to p  z e n e  —  N o n  
s to p  ta n c  —  N o n  s to p  b a r ” . 
A  w ię c  je s te ś m y  w  s e n s a c y j­

n e j  k a w ia r n i- b a r z e  B u d a p e s z ­
tu ,  c z y n n e j p rz e z  c a łą  d o b ę . 
W  lo k a lu  p r a c u ją  p rz e z  c a łą  
d o b ę , n a  z m ia n y  o c z y w iś c ie ,  
c z te ry  o r k ie s t r y  ta n e c z n e , t r z y  
z m ia n y  p r a c o w n ik ó w  w  k u c h ­
n i  i  w  s a m e j k a w ia r n i.

—  W  z a s a d z ie  p r o w a d z im y  
t y l k o  z im n ą  k u c h n ię  p lu s  n ie ­
k tó r e  g o rą c e  ' d a n ia  b a ro w e  
o ra z  p e łn y  a s o r ty m e n t  w in ,  
k o n ia k ó w ,  l i k ie r ó w ,  w ó d e k  —

D z iw y
węgierskiej
gastronomii

m ó w i k ie r o w n ik  p .  Is tv a n  H a r  
w ic h .  —  K a w ia r n ia  z o s ta ła  
o t w a r ta  w  rn a rc u  i  o d  ra z u  
z d o b y ła  s o b ie  s e rc a  tu r y s t ó w  
i  w ie lu  b u d a p e s z te ń c z y k ó w . 
W  o k r e s ie  z im o w y m  d y s p o n u ­
je m y  k a ż d o ra z o w o  30 m ie js c a ­
m i,  w  o k r e s ie  le tn im  —  160 d o  
180. O c z y w iś c ie  n a jw ię c e j  m a - 
m — b y w a lc ó w  w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  i  p o  4 r a n o ,  k i e ­
d y  ju ż  z a m y k a  s w o je  p o d w o ja  
35 n o c n y c h  lo k a l i  s to l ic y .  N ie , 
p i ja n y c h ,  a n i  te ż  p a ń  le k k ic h  
o b y c z a jó w  n ie  to le r u je m y .  
Ś w ie tn ie  d a ją  s o b ie  ż n im i  
ra d ę  n a s i p o r t ie r z y  i  m i l i c ja .  
Z re s z tą  k ie d y  s ię  z o r ie n to w a l i

Berlin -  perspektywa dla

By£ aliio nie być 
praskiej komunikacji

B —A Ź O Y  p r z y b y w a j ą c y
bC  d o  P r a g i z a d a je  so b ie  p y -
3 “ ta n ie :  co  s ię  w  ty m  m ie ­

ś c ie  d z ie je ?  R o z k o p a n e  V a c - 
la v s k e  N a m e s t i  i c a ły  sze re g  
g łó w n y c h  a r t e r i i  k o m u n ik a c y j  
n y c h .  O d p o w ie d ź  je s t  p ro s ta , 
c h o c ia ż  d la  t u r y s t y  n ie z b y t  
d o  p r z y ję c ia .  P o p r o s tu  p o  ra z  
d r u g i  w  s ta re j  P ra d z e  p o w s ta ­
je  n o w e  e u r o p e js k ie  c e n tr u m  
i  w  c a łe j P ra d z e  g e n e ra ln ie  
r o z w ią z y w a n y  je s t  p r o b le m  k o  
m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  Z  te g o  
te ż  p o w o d u  w s z y s c y  w s p ó ln ie  
k ln ą  i  n a r z e k a ją  n a  tę  l ic z n ą  
i lo ś ć  o b ja z d ó w .

A le  innego  w y jś c ia  n ie  
m a. W  c e n tru m  m ia s ta  bu 
d u je  się nowoczesne szero 
k ie  a r te r ie  k o m u n ik a c y jn e  
z n a w ie rz c h n ią  a s fa lto w ą ,

w  c z y m  rze cz , p r z e s ta l i  na s  
o d w ie d z a ć .

O P U S Z C Z A M Y  W IĘ C  s y m ­
p a ty c z n e  „ O ld  F ire n z e ” , a b y  
s ię  z  k o le i  u d a ć  d o  „ S ta re g o  
D y l iż a n s u ” , n ie z w y k le  o r y g i ­
n a ln e j  r e s ta u r a c j i  p o ło ż o n e j 
n a  p la c u  le ż ą c y m  n a  d a w n e j 
t r a s ie  d y l iż a n s u  p o c z to w e g o  
B u d a —W ie d e ń . P rz e d  r e s ta u r a ­
c ją  s ta re  g a z o w e  la m p y  i  
s z n u r  k o n n y c h  d o ro ż e k . W e 
w n ę tr z u  n a to m ia s t  u m ie s z c z o ­
n y m  w  p iw n ic y  i  p o d o b n y m  
s w y m  w y g lą d e m  d o  d u ż e g o  po  
ja z d a  k o n n e g o , p r z y  o ś w ie t lo ­
n y c h  d y l iż a n s o w y m i l a ta r n ia ­
m i la m p a c h  m o ż n a  d o c z e k a ć  
s ię  o d  u p r z e jm y c h  k e ln e r ó w ,  
u b r a n y c h  w  c z a rn e  s k ó rz a n e  
k a m iz e lk i ,  n a jc ie k a w s z y c h  p ro  
p o z y c j i  k u l in a r n y c h  tu d z ie ż  
t r u n k o w y c h .  J e s t t u  r ó w n ie ż  
c z y n n y  m in ia tu r o w y  u rz ą d  
p o c z to w y .

K IE D Y  p óźn ym  uńeczo-  
re m  opuszczam y p ro g i 
„S ta re g o  D y liż a n s u ”  zas ta - 
n a io ia ie m  się nad  je d n y m  
p y ta n ie m : ja k  to  się dz ie je , 
że ty lu  naszych speców  
od g a s tro n o m ii o dw iedza  
B udapeszt i  n ic  n ie  je s t 
w  s tan ie  p rz e tra n s p o n o -  
ioać na  nasz szczecińsk i 
czy n a w e t p o ls k i g ru n t?  
C zyżb y  za duże ilo ś c i ury  
p iteg o  t r u n k u  p ro w a d z iły  
do tego co z w ie m y  pop u ­
la rn ie : p rz e rw ą  w  życ io ­
rys ie?

k tó re  zna jdą  po łączenie  z 
k ilk o m a  o k ó ln ic a m i, b ieg  
n ą c y m i w o k ó ł P ra g i. W  
z w ią zku  z ty m  trzeba  p rze  
suw ać w ie le  b u d y n k ó w , a 
w ie le  z n ic h  n a w e t w y b u ­
rzyć . P o  to, aby z c e n tru m  
m ias ta  w y rz u c ić  ru c h  tra m  
W agowy, b u d u je  s ię  k o le j­
k ę  podz iem ną, a w  zasa­
dzie  m e tro , k tó re g o  tra sa  
będzie  b ieg ła  aż do p e ry ­
fe r y jn y c h  d z ie ln ic  s to licy .

C ie k a w ie  ro z w ią z a n y  zo­
s tan ie  p ro b le m  k o m u n ik a ­
c j i  w  n a jp ię k n ie js z e j i  ju ż  
o d re s ta u ro w a n e j części P ra  
g i —  na M a łe j S ta n ie . T u  
t a j  w ła ś n ie  m a  p ow stać  
tu n e l d la  a u t. A rc h ite k c i i  
p ro je k ta n c i d łu g o  się w a ­
h a li  z w y b o re m . W  k o ńcu  
lo zp isan o  k o n k u rs , k tó re -  
ęc w y n ik i w y p a d ły  n a  ko­
rzyść tu n e lu . To b y ł je d y ­
ny sposób, żeby zachow ać  
z a by tko w e  b ud ow le . T u n e l 
będzie m ia ł d ługość 1 k i ­
lo m e tra . W  p rz e k ro ju  bę­
dzie  pos ia d a ł k s z ta łt  czwo  
ro b o k u , p o ś ro d ku  będzie  
ro zd z ie lon y  pop rzeczką , a 
w ię c  każda  z d w óch  części 
będzie a r te r ią  je d n o k ie ­
ru n k o w ą . P race  p rz y  bu ­
dow ie  tu n e lu  m a ją  s ię  ro z  
począć w  p rz y s z ły m  ro k u , 
a w  to ku  1972 tu n e l m a  
być  oddany do u ż y tk u .

J e d n o c z e ś n ie  p o w s ta ją  r ó w ­
n ie ż  n o w e  a r te r ie  k o m u n ik a ­
c y jn e  n a  k r a ń c a c h  m ia s ta .  N a  
te re n a c h  p a g ó r k o w a ty c h  b u ­
d u je  s ię  c a ły  k o m p le k s  m o ­
s tó w . A  n a  N iz in ie  N u s e ls k ie j 
b u d u je  s ię  je d e n  z  n a jw ię k ­
s z y c h  m o s tó w  w  E u ro p ie .  B ę ­
d z ie  to  m o s t  p ię t r o w y  o d łu ­
g o śc i 583 m . M o s t  te n  p o łą c z y  
P ra g ę  z p ó łn o c n o -p o łu d n io w ą  
a u to s t r a d ą ,  k tó r a  b ę d z ie  z b u ­
d o w a n a  w  50 p r o c .  n a  zasa­
d z ie  m o s tó w  i  b ę d z ie  b ie g ła  
w  z a sa d z ie  n a d  P ra g ą  w  k ie ­
r u n k u  B r n a .  T a k  w ię c  u c ią ż ­
l iw e  d z is ia j  w y k o p k i  w  P r a ­
dze  są  k o n ie c z n e  p o  to ,  a b y  
w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i p r o ­
b le m  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  zo 
s ta l r o z w ią z a n y  n o w o c z e ś n ie  
i  p rz e d e  w s z y s tk im  p r a k ty c z ­
n ie .

całej NRD
T e n , k t o  n i e  b y ł

w  B e r lin ie  p rze z  k i l  
ka  la t  i  o d w ie d z ił 

s to licę  N R D  w  ty m  ro ­
k u  skazany je s t na  p rzeży 
c ie  o p tym is tyczn e go  w  
sw e j w y m o w ie  szoku. T o  
k ie d y ś  szare i  p on u re  m ia  
sto, na k tó r y m  jeszcze do 
d z is ia j w id a ć  s k u tk i z n i­
szczeń w o je n n y c h  —  nie 
pozna  dzis ie jszego  ce n tru m  
B e r lin a . N a  p l.  A le k s a n ­
d ra , p l.  M a rk s a  i  Engelsa, 
U n te r  den L in d e n  czy 
M o lls tra s s e  w  b ardzo  k ró t  
k im  czasie w y ró s ł ca ły  
k o m p le k s  p u n k to w c ó w : do 
m ó w  m ie szka ln ych  i  gma 
c l ¡ów  p u b lic z n y c h  o ra z  ho 
te li.

A le  j a k i c h  b lo k ó w ?  R ó ż n o ­
k o lo ro w e  k a f e l k i  z a m ia s t t r a ­
d y c y jn e g o  t y n k u  n a d a ją  t y m  
b u d o w lo m  w y g lą d  s ta łe j św ie  
żo ś c i i  n a jw y ż s z e j e le g a n c j i .  
P r z y g lą d a łe m  s ię  b u d o w ie  ty c h  
d o m ó w . P o d o b n o  t a k i  12 c z y  
lC -p ię t r o w y  p u n k to w ie c  p o w ­
s ta je  w  o k re s ie  6 ty g o d u i .  
W c a le  s ię  te m u  n ie  d z iw ię . 
S to p ie ń  u p r z e m y s ło w ie n ia  b u ­
d o w n ic tw a  je s t  t u t a j  b o w ie m  
w rę c z  z a d z iw ia ją c y .  T a k  w ię c  
w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  s to lic a  
N R D  b ę d z ie  m ia ła  g o to w e , s u ­
p e rn o w o c z e s n e  c e n tr u m .

M y ś lę ,  że je s t  to  f a k t  o d u ­
ż e j ra n d z e  n ie  t y l k o  u r b a n i­
s ty c z n o - a r c h i te k to n ic z n e j ,  a le  
p rz e d e  w s z y s tk im  p o l i ty c z n e j .  
W  cza s ie  l i c z n y c h  ro z m ó w  z 
b e r l iń c z y k a m i p r z e b i ja ła  z n ic h  
d u m a  z te g o  co  tw o r z ą .  P o w ­
s ta je  w ię c  n o w e  z ja w is k o ,  k tó  
r e  z w y k l iś m y  o k re ś la ć  m ia ­
n e m  d u m y  n a r o d o w e j,  a  co  
w  w a r u n k a c h  N ie m ie c k ie j  R e ­
p u b l i k i  D e m o k r a ty c z n e j p o ­
s ia d a  k a p i ta ln e  w p r o s t  z n a ­
cz e n ie .

—  T e ra z  o n i —  m ó w iło  
w ie lu  b e r liń c z y k ó w  w ska ­
zu jąc  pa lcem  w  s tro nę  
B e r lin a  zachodniego —  
p rz y je ż d ż a ją  do nas i  po 
d z iw ia ją  nasze b u d o w n ic ­
tw o . W id a ć , że n a m  za­
zdroszczą, że s a m i n ie  m o 
gą s ię  na coś podobnego 
zdobyć.

T a k  w ię c  to  now e  i  p ię k  
ne  b u d o w n ic tw o  w  B e r l i­
n ie  je s t  o p ty m is ty c z n ą  
p e rs p e k ty w ą  d la  ca łe j re ­
p u b lik i.  Jest p rzede  w szy ­
s tk im  is to tn y m  c z y n n ik ie m  
s ty m u lu ją c y m  in te g ra c ję  
p o lity c z n ą  o b y w a te li N R D , 
p o b ud za ją cym  do n o w y c h  
doko na ń  i  sukcesów  w  roz  
w e ju  s o c ja lis ty c z n e j ek-ono 
m ik i i  k u ltu r y .

Coraz częściej dostrzega 
ją  ten fa k t rów nież dzien­
nikarze, ekonomiści, ucze­
ni i  politycy  z Zachodu. 
Znany am erykański eko­
nom ista, prof. Hans Apel 
w  długim  a rtyk u le  zam ie­
szczonym w  tygodniku  
D IE  Z E IT ,  a traktu jącym  
o dorobku N R D  napisał 
m . In.: „M hno wszelkich  
błędnych poglądów, opinii 
publicznej N R F  n ie  jest 
już  w ięcej obcy fa k t, że 
N R D  stała się w  m iędzy­
czasie potęgą gospodarczą, 
z k tó rą  trzeba się liczyć. 
Jako państwo przem ysło­
w e jest ona dzisia j obok 
te ry to ria ln ie  oraz ludnoś­
ciowo trzy  razy  w iększych  
W łoch na 8 lub  9 miejscu  
na śwtocie.

N a  zdjęciu  u góry —  
fragm en t nowego B erlina.

Napisał:
Zdzisław Czapliński

©Korespondencje z czterech sto lic©
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ZB IT E J  szosy z jeżdżam y J 
w  leśną d różkę, w  d ó l 
nad  je z io ro . Jeszcze k i l ­

ka dz ie s ią t m e tró w  i  o to  spoza ' 
d rz e w  p rz e ś w itu ją  p łó tn a  na ­
m io tó w . N ad je z io re m  w  M o ry  
a iu  ro z lo k o w a ł się obóz h u fca  
C h o jna . A k tu a ln ie  p rze byw a ją  
■a n im  d ru ż y n y  z dw óch  o- 
Ś rodków : z Dębna i  C h o jny , 
p ó ź n ie j p rzy ja d ą  fu n k c y jn i,  a 
następn ie  m łodz ież  s tarsza —  
żeglarze.

P R Z Y J E C H A L IŚ M Y  P R ZE D  
'A P E LE M . W śród  n a m io tó w  Krę 
ćą się harcerze  i h a rc e rk i. Po­
rz ą d k i. Obóz po łożony je s t u ro ­
czo, na p o la n ie  o s łon ię ty  ze 
W szystk ich  s tro n  d rze w am i. Do 
je z io ra  k ilk a  m e tró w , a le k ą ­
p ie l o db yw a  się na o dda lone j 
<> ponad k ilo m e tr  p laży  m ie j­
s k ie j. T u ta j z w o dy  k o rzys ta ją  
ty lk o ... ku cha rze  szo ru jący  ko ­
t ł y  i  żeglarze, ja  Ko że na za­
im p ro w iz o w a n e j p rzys tan i stoi

Na jeziorze

k i lk a  n ie w ie lk ic h  ło dz i żag lo ­
w ych .

K o m e n d a n t obozu hm . Jan 
M A C Y S Z Y N  skończy ł w ła śn ie  
p oran ną  toaletę.

—  Ja k  na gości, toście  ra n ne  
Iitaszk i —  śm ie je  się. — F i l ­
m o w cy  z „C z o łó w k i”  u m ó w ili 
się d op ie ro  na 9-tą.

R ozglądam y się po obozie. 
M łod z ie ż  opa lona . S ch ludne , czy 
ste m u n d u rk i.

—  To  na cześć f ilm o w c ó w  —  
w y ja ś n ia  ko m e nd an t — na  co 
dz ień  n ie  k rę p u je m y  ic h  m u n ­
d u ra m i. Chodzą w  s tro ja c h  ką -

na g rzyb y  i jagody . W  czasie 
w ie czo rn ych  o gn isk  d o w ie d z ie li 
się z gawęd o  a k tu a ln e j s y tua ­
c j i  p o lity c z n e j.

A le  o to  g w iz d e k  obożnego 
Z b ió rk a  na ape l. R apo rt. Poczet 
s z tan d a row y  w c ią g a  na m aszt 
b ia ło -cze rw on ą  flagę.

M łod z ie ż  b iegn ie  do  n am io ­
tów . Teraz zb ió rka  na śn iada­
n ie . Dziś je s t ch leb  z m asłem , 
ser to p io n y  i kakao. Jak  na 
nasze pod n ieb ie n ie  n aw e t 
s ło dk ie , a le  dz iec iak i 
z ape ty tem .

—  C odz ienn ie  w y d a je m y  po­
nad 150 p o rc ji — m ó w i k w a ­
te rm is trz  phm . Janusz S T R O Y - 
NOW SK1. —  D ziec i m a ją  ape­
ty t ,  a „re p e ty ”  n ig d y  n ie  b ra ­
ku je...

zaprasza na  dans ing  w  „S re b r­
n e j R ybce ” . Czas w o ln y  w y p e ł­
n ia  im  pon ad to  p laża , spacery 
i  k a ja k i ,  k tó ry c h  7 p rz y w ie z io  
n o  ze Szczecina.

W ie le  osób p a s jo n u je  się węd 
k a rs tw e m . A  ja k  w ie ść  n iesie, 
„n a  ro z k ła d z ie ”  b y ł ju ż  4,5 kg  
szczupak.

P rze w od n iczą cy  P re z y d iu m  
M R N  H e n ry k  Ś L E D Ź  n ie  u k ry  
w a  swego za do w o le n ia  z p ob y ­
tu  le k a rz y  i s tud e n tó w .

—  W  IŃ S K U  m a m y  t y l k o  je d n e g o  
le k a rz a .  L u d n o ś ć  m a  w ię c  d u ite  k io  
p o ty  z d o ta rc ie m  do  s p e c ja l is tó w  i 
d e n ty s ty .  O b e cn o ść  o b o z u  s p r a w ia  
ta k ż e , że n ie  je s te ś m y  p o z b a w ie n i 
p o m o c y  le k a r s k ie j  w  cza s ie  u r lo p u  
k ie r o w n ik a  n a szeg o  o ś ro d k a . N a j ­
w ię c e j je d n a k  k o r z y s ta  na  ty m  lu d  
n o ść  w ie js k a  n ie  p o s ia d a ją c a  u b e z ­
p ie c z e n ia . P o ra d y  są b o w ie m  be z ­
p ła tn e  i  to  u  c e n io n y c h  s p e c ja l i ­
s tó w . O p o p u la r n o ś c i t e j  a k c j i  m o ­
że ś w ia d c z y ć  f a k t ,  że po  p o ra d ę  
p r z y je ż d ż a ją  lu d z ie  n ie  t y l k o  z Iń -  
s x  i  11 s ą s ie d n ic h  w s i,  a le  ta k ż e  
z in n y c h  le ż ą c y c h  d a le k o  i  po za  
r e jo n e m  lę c z n ic z y m . Z e  s w e j s t r o n y  
s ta r a m ' '. s ię  a b y  le k a rz e  i  s tu d e n c i 
P A M  c z u l i  s ię  u nas d o b rz e  i  że ­
b y . . .  p r z y je c h a l i  ró w n ie ż  w  p rz y s z ­
ł y m  r o k u .

U C Z E S T N IK Ó W  O B O Z U  spo 
ty k a m y  po  ob iedz ie  nad je z io ­
rem . S z y k u je  się w ła ś n ie  k a ja ­
ko w a  w y p ra w a  na d ru gą  s tro ­
nę p iękn e go  Iń s k ie g o  Jez io ra .

żyć p ew ien  psych iczn y  w s trzą s ; 
T u  n a w e t na n a jp ię k n ie js z y c h , 
p rze z roczys tych  w odach  n ie  
w o ln o  u lec  pan ice , n ie  w o ln o  
się den e rw o w ać. T y lk o  u m ie ­
ję tn o ś ć  zachow an ia  sp o ko ju  w  
ka żde j s y tu a c ji p ozw a la  na w y j 
ście z ka żde j o p re s ji,  na p e łn e  
bezp ieczeństw o.

P łe tw o n u rk o w ie  p o w ró c il i z 
zadania . R o zm a w ia m y  z d r  
K Ł Y K IE M .

— S C H O D Z IL IŚ M Y  n a  g łę b o k o ś ć  
10—12 m e t r ó w .  T e g o  w y m a g a  re g u ­
la m in .  T o  ju ż  t r u d n e  z a d a n ie . Ż re s z  
tą  u nas w s z y s tk o  r o b i  s ię na  za ­
sa d z ie  p e łn e j d o b r o w o ln o ś c i,  n ie  m a  
• y m u s u . G d y  k to ś  c z u je  s ię n ie ­
z b y t  d o b rz e , n ie  ć w ic z y .  P łe tw o n u r ­
ka .a  n ie  to  s p o r t  o b r o n n y  i  g o s p o ­
d a rc z o  u ż y te c z n y . N a jle p s z y  d o w ó d , 
że n a s i w y c h o w a n k o w ie  o t r z y m u ją  
p r z y d z ia ły  d o  w o js k  s p e c ja ln y c h  a  
na  o b o z ie  m a m y  r ó w n ie ż  p r a c o w n i­
k ó w  P o r to w e j  S t ra ż y  P o ż a rn e j,  d la  
k tó r y c h  z d o b y c ie  g w ia z d k i  p łe tw o ­
n u r k a  r ó w n a  s ię  p o d w y ż s z e n iu  k w a  
l i f i k a c j i .  W  ra m a c h  ć w ic z e ń  n a s i 
p łe tw o n u r k o w ie  w y k o n u ją  n a jró ż ­
n ie js z e  s k o m p lik o w a n e  z a d a n ia , m . 
in .  u c z y m y  w y m ia n y  a p a r a tó w  po d  
w o d a , p ły w a n ia  na  k ie r u n e k ,  po  
lu k u ,  p ły w a n ia  w  d w ie  o s o b y  na 
je d n y m  a p a ra c ie ,  z m ia n y  m a s e k  
p o d  w o d ą  i tp .

„K u c h a rz e ”  zaprasza ją  na  
obiad. D o s ta je m y w sp an ia łe go  
smażonego szczupaka. N ie s te ty  
n ie  z w ła s n y c h  p o ło w ó w . P o l­
ska je s t je d y n y m  k ra je m , gdzie

O1P A L E N I, w sp an ia le  u - 
m ię ś n ie n i, o rasow ych  
s y lw e tk a c h  s p o rto w c ó w  

ch łop cy  w ita ją  nas w  obozo­
w is k u  na b rzegu  Jez io ra  I ń -

__ skiegó. P rzed  k o lo ro w y m i n a -
za jad a ją  m io ta m i p o s ta w io n y m i w  a r t y ­

s tyczn ym  n ie ła d z ie  n ieco d z ie n ­
ne akcesoria . Jesteśm y b ow iem  
w  obozie p łe tw o n u rk ó w . K o ­
m e n da n ta  P a w ła  K Ł Y K A  (w  
„c y w ilu ”  le k a rz a  s tom ato loga) 
i prezesa k lu b u  K a z im ie rz a  
P A N O W IC Z A  (w  „ c y w ilu ”  k a -
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p ie lo w y c h , ta k  w y g o d n ie j i  
z d ro w ie j. N a  obozie  m am y 113 
osób, w  ty m  8 d o ro s łe j ka d ry . 
P ro g ra m  obozu o p raco w a liśm y  
w  n ieco o dm ien n y  sposób, a n i­
ż e li się to  p ra k ty k u je . Tu  p rzy  
je c h a ły  d ru ż y n y  w ra z  ze s w y ­
m i d ru ż y n o w y m i. Praca obozo­
w a  je s t zatem  przed łużen iem  
p ra cy  w  d ru ż y n ie . K om enda  o- 
boz-u p rz e d s ta w iła  zatem  ty lk o  
p la n  ra m o w y , zaś szczegółowe 
p la n y  d ru żyn  obozow ych  b y ły  
o praco w yw a ne  przez n ie  same. 
S tw o rz y ło  to  re a lne  m o ż liw ośc i 
u zyskan ia  n ib y  ty c h  sam ych, a 
je d n a k  różnych  i  p rzew ażn ie  
bardzo  c ie kaw ych  p la n ó w  p rzy  
ję ty c h  do re a liz a c ji przez każ­
dą z 6 obozow ych  d ru żyn .

R o zm a w ia m y z d ru ż y n o w y ­
m i: p hm  E ugenią  W Y R Z Y K O W  
S K Ą , pw d. W andą K O N O P K Ą , 
p w d . S ta n is ła w e m  R E M IS Z E W  
S K IM . M im o  że m a ją  w  sw ych  
d ru żyna ch  m łodz ież  n a jm ło d ­
szą (5— 6 k l.). p od ję to  p ro g ra m  
M O SO  (wszyscy ją  zd ob yw a li), 
p ro g ra m  na s top ień o cho tn ika  
(p rzyrzeczenie  odbędzie  się na 
zakończen ie  obozu), naukę  p ły  
w a ń ia  i g ry  zespołowe i spor­
tow e. H arce rze  z d ob yw a ją  ta k ­
że spraw nośc i fach o w e  i zespo­
łow e, p rz e p ro w a d z ili w y w ia d  
społeczny w  M o ry n iu , chodzą

Bada dr Mieczysław Szozda

W y ja ś n ie n ia  p rze ryw a  w e j­
ście s łużbowego.

—  D ru h u  k w a te rm is trz u , czy 
m ożna dostać jeszcze jeden  bo­
chenek ch leba?

NA  d rz w ia c h  p rz y c h o d n i 
w  Iń s k u  w ie lk i p la k a t: 
,.Z M S -o w s k i Obóz S po- 

łe c z n o -L e k a rs k i P o m o rs k ie j A -  
k a d e m ii M e d yczne j, p rz y jm u ją  
le ka rze  w  g ab in e ta ch  chorób  
w e w n ę trzn ych , dziecięcych, ch i 
ru rg i i ,  chorób  kob iecych , n e r ­
w o w y c h , s kó rn ych  i s to m a to ­
lo g ii.  P o rad y  bezp ła tne ” .

W  pocze ka ln i p rzych o d n i, m i 
mo że czas p rz y ję ć  ju ż  dob iega  
końca , jeszcze k ilk a  osób. Do 
p e d ia try  i do c h iru rg a .

R o z m a w ia m y  z le ka rzem  Jó­
ze fem  G A B R IE L E M .

O bóz w  Iń s k u  zo rg an izo w an y  
zosta ł po ra z  trz e c i. T rw a  co 
re k u  30 d n i. O becn ie  p rz e b y ­
w a  na  n im  40 osób. 14 le k a ­
rz y  s p e c ja lis tó w  i 26 s tud e n ­
tó w  po I I I ,  IV ,  V  i  V I  ro k u  
s tu d ió w . S tu d e n c i o d b y w a ją  tu  
n o rm a ln a  p ra k ty k ę . W śród  * 2-  
k a rz y  a d iu n k c i P A M . N a jw ię ­
ce j p a c je n tó w  ma in te rn a  i pe ­
d ia tr ia .  Te  g ab in e ty  p rz y jm u ją  
15— 20 p a c je n tó w  dz ienn ie . C h i 
ru rd z y  i  g ine ko lo dzy  m a ją  ok. 
10 p a c je n tó w  dzienn ie .

— P R Z E D  T R Z E M A  L A T Y  — m ó
w i J . G A B R IE L  — je ź d z i l iś m y  »o  
w s ia c h  p ro w a d z ą c  s z e ro k ą  a k c ję  
z a c h ę c a ją c ą  d o  k o r z y s ta n ia  z n a ­
s z y c h  u s łu g . O b e c n ie  w s z y s c y  w ie ­
d zą  o n a s z y m  p o b y c ie , a  w  d n ie  
m n ie j  p o g o d n e , k ie d y  r o ln ic y  n ie  
m a ją  p r a c y  w  p o lu .  p a c je n tó w  je s t  
b a rd z o  w ie lu .  P ró c z  n o r m a ln e j  p o ­
m o c y  le k a r s k ie j  p r o w a d z im y  tu  
( s tu d e n tk i ! )  o ś w ia tę  s a n ita r n ą ,  s tu  
d e n c i r o b ią  p ra c e  n a u k o w e  T a k  
n a  »> rzyk ła d  n rz e d  d w o m a  la t y  r r ie  
r z v l is n iy  c iś n ie n ie , o b e c n ie  p ro w a  
d z im y  p r ó b y  u c z u le n io w e  z b ru c e -  
l in ą ,  k tó r a  je s t  ja k  w ia d o m o  c h o ­
r o b ą  o d z w ie rz ę e ą , s to m a to lo g  z a j­
m u je  s ię  s ta n e m  u z ę b ie n ia  a p s y ­
c h ia t r a  a lk o h o liz m e m . P r z y w ie ź l i -  
ś m v  ta k ż e  15 f i lm ó w ,  k tó r e  bez­
p ła tn ie  w y ś w ie t la n e  są w  m ie js c o ­
w y m  k in ie .

L E K A R Z E  I  S T U D E N C I są 
p e łn i u zna n ia  d la  m ie jsco w ych  
w ła d z , k tó re  s ta ra ją  sie u ła tw ić  
i u p rz y je m n ić  im  p o b v t. D y  re k  
c ja  P G R w  Iń s k u  u dos tępn iła  
im  ś w ie tlic e , te le w iz o r i Stół 
b ila rd o w y , GS ra z  w  ty g o d n iu

p ita n a  że g lu g i w ie lk ie j,  p ra ­
c o w n ik a  PSM  w  Szczecinie) 
n ie  m a w  obozow isku . P op łynę  
l i  w ła śn ie  z m łodz ieżą  na — 
s ta tn ie  p ró b y  na p ie rw szą  
g w ia zd kę  p łe tw o n u rk a .

—  M IE T E K !  —  w o ła  je de n  
z m ło d y c h  lu d z i do  nagusa za­
ję tego  sk ro b an ie m  z ie m n ia k ó w  
—  skocz i  p ow ied z  ko-mendan  
to w i,  że p rz y je c h a li panotm e  
z prasy.

J Z IE M Y  N A  B R Z E G  J E Z IO R A  
D a le k o , w  o d le g ło ś c i co  n a jm n i 
X 200 m e tr ó w  c z e r n ie je  n a  w o d z ii 
„ b a z a ”  p łe tw o n u r k ó w  z m o n to w a n i 
na  d w ó c h  k a ja k a c h .  M ie te k  z a k ła  
da  p łe tw y ,  m a s k ę  i s c h o d z i d o  w o ­
d y . W  c h w i lę  p o te m  z a c z y n a  p ły - * .  
n ą ć . N a  s re b rz ą c e j s ię  w  s ło ń c u | 
t o n i  je z io r a  w y ra ź n ie  w id a ć  je g o l  
c ie .  ją  c z u p r y n ę  i  w y r z u t y  m o c - f  
n y c h  r a m io n .

a e j 
na l
a-u—

Smacznego’

łe  ż a g leHarcerskie

—  M IE L IŚ M Y  P IĘ K N Ą  PO ­
G O D Ę  —  o b ja ś n ia ją  nas pozo­
s ta l i —  a w o d y  je z io ra  I ń ­
skiego  m a ją  n a jb a rd z ie j p rzez­
roczystą  to ń  w  c a ły m  naszym  
w o je w ó d z tw ie . Jest tu  ponad  
20 osób, na k u rs ie  je d n a k  t y l ­
ko  12 p łe tw o n u rk ó w  i  in s tru k  
to rzy . Reszta to  „ osoby to w a ­
rzyszące” . S po ro  k ło p o tu  m a m y  
z zaopatrzen iem . G dy  się scho 
dz i pod w odę to  trzeba  jeść.

S Z K O L E N IE  T E O R E T Y C Z ­
N E  i  na basenie  n ie  w y s ta r­
cza. K on ie czny  jes t „ p le ­
n e r” . Z resz tą  p łe tw o n u re k  scho 
dzący na d no  je z io ra  spotyka  
się z w a ru n k a m i, k tó ry c h  nie 
m a w  basenie. M u ł, w o d o ro ­
s ty . ro ś lin y  w odne. D o tego 
trze ba  się p rzyzw ycza ić , p rze-

n ie  w o ln o  p o lo w a ć na ry b y  
pod w odą.

— W IĘ K S Z Y M I k łu s o w n ik a m i są 
w ę d k a rz e  — m ó w ią  p łe tw o n u r k o w ie  
— -M g dy  b o w ie m  n ie  w id z ą  ja k ą  r y ­
bę z ła p ią .  W  n a s z y m  p r z y p a d k u  
m o ż e m y  w y b r a ć  zaw sze  s z tu k ę  w y ­
m ia r o w ą .  P o w in n o  s ię  w p r o w a d z ić  
k a r t y  ło w ie c tw a  p o d w o d n e g o , w y ­
k u p y w a n e  n a  z a sa d z ie  k a r t y  r y ­
b a c k ie j .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  ro z m o ­
w y  d r  K Ł Y K  sy g n a liz u je  nam  
ju ż  od w rz e ś n ia  n ab ó r n o w y c h  
a d e p tó w  do K lu b u  P łe tw o n u r ­
ków . O  te rm in ie  i  w a ru n k a c h  
p os ta ra m y  się p o in fo rm o w a ć  
naszych c z y te ln ik ó w .
T e ks ty :

Eilward Wiiuszyński
Z d ję c ia :

Steian Cieślak
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Ek o n o m ik a , g osp od a rka  je s t  ■*- 
d z ied z in ą , w  k tó r e j n ie  m a  

c u d ó w  a n i cu d o tw ó rc ó w .
N ie s te ty  w  n aszym  k ra ju  czę­

s te  m ożna so o tka ć  d o m o ro s ły c h  
e k o n o m is tó w , k tó rz y  m a ją  go­
to w e , „c u d o w n e "  re c e o ty  na u -  
s p ra w n ie n ie  g o s p o d a rk i i  szyb ­
szy w z ro s t s ta n d a rd u  życ ia  lu d  ! 
n o śc i. L u d z ie  c i na jczę śc ie j n ic  I 
m a ją  z ie lonego p o .ę c ia  o gos- I 
p o d a rce , a e kon om iczn ą  e du - i 
łcac ję  p rzechodzą  p rz y  k a w ia r -  i 
n ia n y c h  s to lik a c h . D o w y s u w a ­
n ia  o g ó ln ych  te o r i i  s łużą  im  
f a k t y  zasłyszane na  zasadzie  
„ je d n a  p a n i d ru g ie j p a n i” .
„ E kon o m iczn e  k o m e n ta rz e ”  o- 
b a rcza ją ce  w in ą  P o lskę  L u d o ­
w ą  za o becny  p o z io m  gospo­
d a rc z y  k ra ju  i  pozo s taw a n ie  
r -  ty le  za w y s o k o  u p rz e m y s lo - ■ 
w io n y m i k ra ja m i Z a cho d u  n a ­
d a je  „W o ln a  E u ro p a ”  op łacana  
p rz e z  a m e ry k a ń s k i w y w ia d  i  
re a liz u ją c a  k o n k re tn y  p ro g ra m  
d y w e r s j i  id e o lo g ic z n e j, p ro ­
g ra m  s ia n ia  n ie u fn o ś c i sp o łe ­
c ze ńs tw a , do p a r t i i  i  rzą d u .

M e to d a  to  zresz tą  s ta ra  ja k  
'ś w ia t, zum na „d rą ż e n ie m  s k a ły  
p rz y  p om ocy  k r o p l i” , sączenia  
ja d u ,  W u m y s ły  p o d a tn y c h  na  
tę  p ro pa ga n dę  lu d z i.

D la  każdego m yś lące go  cz ło ­
w ie k a  je s t ja sne , że s y tu a c ji 
gosp od a rcze j k ra ju  n ie  m ożna  
ro z p a try w a ć  w  aspekc ie  d w u ­
d z ie s tu  trz e c h  p o w o je n n y c h  la t, 
bo  p rze c ież  P o ls k a  L u d o w a  n ie  
p rz e ję ła  w ła d z y  na b ia łe j k a r ­
c ie , k tó rą  zaczęła  za p isyw ać  
z u p e łn ie  od n ow a . H is to r ia  n a ­
szego k ra ju  n ie  zaczęła  się  
p rz e c ie ż  w  1944 r., w  c h w il i  
o p jib lik o io a n ia  M a n ife s tu  L ip ­
cow ego. T a  k a r ta  b y ła  z a p is y ­
w a n a  od ty s ią c a  la t,  p rz e ję ­
l iś m y  w  d z ie d z ic tw ie  w s z y s t­
k ie  d ob re  tra d y c je  naszego n a ­
ro d u , a le  ró w n ie ż  o d z ie d z ic z y ­
l iś m y  w s z y s tk ie  z a n ie d b a n ia  w  
d z ie d z in ie  g osp od a rk i, w s z y s t­
k ie  z łe  i  d o b re  n a w y k i o raz  
z w y c z a je , o d z ie d z ic z y liś m y  p rze  
de w s z y s tk im  o lb rz y m ie  zn isz ­
c z e n ia  P o ls k i w  czasie 11 w o j­
n y  ś io ia to w e j.

K to  zna  tro c h ę  h is to r ię  
o jczys teg o  k ra ju ,  ten  

W ie, że w  o k re s ie , g d y  k ra je  
z a c h o d n ie j E u ro p y  b u d o w a ły  
p o d s ta w y  p rz e m y s łu , g d y  do­
k o n y w a ł- się ta m  re w o lu c je  
b u rż u a z y jn e , P o lska  p ozo s taw a ­
ła  pod  z a b o ra m i trz e c h  sąs ied­
n ic h  m o c a rs tw , s ta n o w ią c  w la ś  
c iu ń e  ic h  k o lo n ię  o c h a ra k te ­
rz e  fe u d a ln o -ro ln ic z y m . G dy  
ta k ie  m a łe  k ra je  ja k  B e lg ia  
c z y  H o la n d ia  b u d o w a ły  sioo ją  
p o tę g ę  gospodarczą , r o z w ija ły  
że g lu g ę , w  Polsce  za led w ie  
ra c z k o w a liś m y  w  d z ied z in ie  
p rz e m y s łu , p rz y  c z y m  n a w e t 
te n  m in im a ln y  - o z w ó j o d b y ­
w a ł się w  k r a ju  p o d z ie lo n y m , 
w  k a ż d y m  z  z a b o ró w  o d d z ie l­
n ie .  S tą d  też  P o ls k a  la t  m ię ­
d z y w o je n n y c h  —  n ie  liczą c  
zn iszczeń  sp o w o d o w a n y c h  1 
w o jn ą  ś w ia to w ą  —  o dz ie d z i­
c z y ła  p rz e m y s ł b ardzo  s k ro m -  
n iu t k i ,  co w a żn ie jsze  n ie  od ­
p o w ia d a ją c y  p o trz e b o m  k ra ju  
ja k o  ca łośc i, bo b u d o w a n y  w  
p oszczegó lnych  za bo ra ch  w  po­
w ią z a n iu  z g o sp od a rką  p a ń s tio  
z a bo rczych . A  w ię c  ju ż  w  
i1918 r .  w  o k re s ie  zd ob yc ia  
p ie rw s z e j n ie p o d le g ło ś c i b y liś ­
m y  s p ó ź n ie n i w  s to s u n k u  do  
k r a jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j o 
d o b ry c h  k ilk a d z ie s ią t  la t,  ta k  
p o d  w zg lę de m  p o te n c ja łu  p rz e - 
m y ś lo w e g o , ja k  i  t r a d y c j i  
p rz e m y s ło w y c h  i  n a u k o w y c h .

A  P R Z E C IE Ż  P o ls k a  sana­
c y jn a  n ie  ty lk o  n ie  po ­

t r a f i ła  w y p ro w a d z ić  k r a ju  z 
te g o  za co fa n ia , n ie  b y ła  zd o ln a  
d o  o d z y s k a n ia  u traco n eg o  cza­
su , lecz p o g łę b iła  jeszcze d y s ­
p ro p o rc je  m ię d z y  ro z w o je m  
g osp od a rczym  naszego k r a ju  a 
k r a jó w  E u ro p y  za c h o d n ie j. 
P rz y p o m n ijm y  p e w n e  lic z b y  
dostępne  d la  każdego, lic z b y  
„p rz e d w o je n n e ” . W  1930 r .  p ro ­
d u k c ja  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  
b y ła  n iższa  od p o z io m u  z  1913 
r .  o 25 p ro c ., w  1932 r .  —  o 
p ra u ń e  47 p ro c ., a w  1936 r .  —  
o 22 p ro c . W  1938 r .  p rz e m y s ł 
P o ls k i z a tr u d n ia ł o gó łe m  808 
ty s . osób, podczas g d y  w  1929 
r .  p ra c o w a ło  858 ty s . lu d z i.  N a ­
s tą p ił spadek z a tru d n ie n ia . W  
d e c y d u ją c y c h  d la  g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j g a łę z ia ch  p rz e m y s łu

H IB il f i l i i
w  m ię d z y w o je n n y m  d w u d z ie ­
s to le c iu  n a s tą p ił spadek p ro ­
d u k c j i ,  w  w y d o b y c iu  w ę g la  
ka m ie nn e go  z. 41 m in  to n  w  
1913 r .  do 38 m in  to n  w  1938 r., 
w  p ro d u k c ji  s u ró w k i że laza  z 
1055 ty s . to n  w  1913 r .  do 880 
ty s . to n  w  1938 r., w  p ro d u k c ji 
s ta l i  z 1 677 ty s . to n  w  1913 r .  
do 1441 ty s . to n  w  1938 r .  
L ic z b y  ta k ie  m ożna  p rzy ta cza ć  
w  n ieskończoność . P o w ie d z m y  
t y lk o  jeszcze, że w a rto ś ć  p ro ­
d u k c j i  g o s p o d a rk i P o ls k i ogó ­
łe m  w  1929 r .  w y n o s iła  19 m ld  
z ł p rz e d w o je n n y c h , podczas 
g d y  w e  W łoszech w y n o s iła  
ona 35 m ld  z ł, w e  F ra n c ji  —  
76 m ld  z ł, w  A n g l i i  —  82 m ld  
z ł i  w  N iem czech  —  155 m ld  
z ł. G d y  w  d o d a tk u  w  za cho d ­
n io e u ro p e js k ic h  k ra ja c h  w ię k ­
szość w a rto ś c i p ro d u k c ji  da ­
w a ł p rz e m y s ł, u  nas p rz y  
ś re d n im  doch od z ie  na  je dnego  
m ieszka ńca  k r a ju  w  w y s o k o ­
śc i 610 z ł p rz e d w o je n n y c h , 200 
z ł p och od z iło  z p rz e m y s łu , a 
410 z ł z ro ln ic tw a .

W o k r e s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  
P o ls k a  s t r a c i ła  p r a w ie  40 p r o c .  
c a łe g o  p r z e d w o je n n e g o ,  ja k ż e  

s k r o m n e g o  p o te n c ja łu  p r z e m y s ło ­
w e g o . Z n is z c z e n ia  n a s z e g o  k r a j u  
p o z a  Z S R R  b y ł y  n a jw ię k s z e  w  E u ­
r o p ^ .  D z ie d z ic tw a  n a sze  w  1944 r .  
b y ło  w ię c e i  n iż  s k r o m n e ,  b o  o p r ó c z  
z a c o fa n ia  p r z e d w o je n n e g o  P o ls k i,  
o p r ó c z  z n is z c z e ń  w o je n n y c h  b r a k

b y ło  t r a d y c j i ,  b r a k o w a ło  p rz e d e  
w s z y s tk im  fa c h o w c ó w , k t ó r z y  z o ­
s ta l i  w y m o r d o w a n i  p rz e z  h i t l e r o w ­
c ó w , zaś  c i  k tó r z y  p o z o s ta l i ,  n ie  za ­
w sze  c h c ie l i  o d d a ć  sw e  u m ie ję tn o ­
ś c i n a  u s łu g i  P o ls k i L u d o w e j .  W a l­
c z ą c  p r z e c iw  ty m ,  k t ó r z y  z  b r o n ią  
w  r ę k u  u s i ło w a l i  p r z e s z k o d z ić  o d ­
b u d o w ie  k r a ju ,  w a lc z ą c  z  w ie lo m a  
t r u d n o ś c ia m i i  p r z e c iw n o ś c ia m i.  P o ł 
s k a  L u d o w a  p o d ję ła  o lb r z y m i  t r u d  
n a d r o b ie n ia  s tra c o n e g o  cz a s u , w p r o  
w a d z e n ia  P o ls k i  d o  g r u p y  k r a jó w  
u p r z e m y s ło w io n y c h .  D o r o b e k  p o ­
w o je n n y c h  la t  o d  c h w i l i  o g ło s z e n ia  
m a n if e s tu  L ip c o w e g o  je s t  d o b rz e  
z n a n y .  P r z y p o m n i jm y  je d n a k  k i l k a  
l ic z b  i  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h .  P r z y ­
p o m n i jm y  p rz e d e  w s z y s tk im ,  że  z ł i k  
w id o w a n o  b e z ro b o c ie , z m o rę  ś w ia ta  
p r a c y  w  o k r e s ie  m ię d z y w o je n n y m ,  
z ja w is k o  w y s tę p u ją c e  i  d z is ia j  w  
w ie lu  w y s o k o  u p r z e m y s ło w io n y c h  
k r a ja c h  E u r o p y  i  ś w ia ta .  P o d  w z g lę  
d e m  l i c z b y  z a t r u d n io n y c h  w  p r z e ­
m y ś le  n a  1000 m ie s z k a ń c ó w  P o ls k a  
z n a jd u je  s ię  d z is ia j  (117 o s ó b ) w  g r u  
I ? ta k ic h  k r a jó w  j a k  W ło c h y ,  J a ­
p o n ia ,  F r a n c ja ,  H o la n d ia  i  F in la n ­
d ia .

K r a j  n a s z  z a jm u je  o b e c n ie  10 m ie j  
sce w  ś w ie c ie  p o d  w z g lę d e m  w ie l ­
k o ś c i  p r o d u k c j i ,  a  u d z ia ł  P o ls k i 
w  p r o d u k c j i  o g ó ln o ś w ia to w e j  sza ­
c u je  s ię  n a  o k o ło  Z—2,5 p r o c .  P o d  
w z g lę d e m  w ie lk o ś c i  p r o d u k c j i  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z in a c h  g o s p o ­
d a r k i  k r a j  na sz  z a jm u je  n a s tę p u ją ­
ce  p o z y c je :  e n e rg ia  e le k t r y c z n a  _— 
13 m ie js c e ,  s u ro w c e  e n e r g e ty c z n e  — 
9 m ie js c e ,  w ę g ie l k a m ie n n y  — 6 
m ie js c e ,  s u r ó w k a  ż e la z a  — 12 m ie j ­
sce , s ta l  s u r o w a  — 10 m ie js c e ,  o d ­
b i o r n i k i  r a d io w e  — 12 m ie js c e ,  o d ­
b i o r n i k i  t e le w iz y jn e  —  9 m ie js c e , 
s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  —  11 m ie js c e ,  
s a m o c h o d y  o s o b o w e  —  15 m ie js c e ,  
s ta t k i  m o r s k ie  — 10 m ie js c e .

M o ż n a  je s z c z e  w y l ic z a ć  w ie le  d z ie  
d ż in ,  w  k t ó r y c h  d o k o n a l iś m y  o lb r z y

m ie g o  s k o k u ,  p o k o n u ją c  d y s ta n s  
ja  . i  d z ie l i ł  n a s  o d  k r a jó w  w y s o k o  
u p r z e m y s ło w io n y c h ,  w  n ie k tó r y c h  
d z ia d z in a c h  z a c z y n a liś m y  p rz e c ie ż  
o d  z e ra . T a k  b y ło  w  d z ie d z in ie  b u ­
d o w y  s ta tk ó w  m o r s k ie b ,  o d b io r n i ­
k ó w  te le w iz y jn y c h ,  s a m o c h o d ó w  o -  
s o b o w y c h  i  c ię ż a ro w y c h ,  lo d ó w e k ,  
p r a le k ,  w ie lu  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń . 
K r a j  n a sz  w s z e d ł d o  r o d z in y  p a ń s tw ,  
w  k tó r y c h  u d z ia ł  p r z e m y s łu  w  d o ­
c h o d z ie  n a r o d o w y m  w y n o s i  50— 60 
p r o c .  W  g r u p ie  t e j  o p r ó c z  P o ls k i 
są t a k ie  k r a je  j a k  D a n ia ,  F in la n ­
d ia ,  H o la n d ia ,  J a p o n ia ,  K a n a d a . 
W re s z c ie  d z ię k i  u p r z e m y s ło w ie n iu  
k r a ju ,  P o ls k a  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  
w  tz w .  d r u g ie j  g r u p ie  k r a jó w ,  le ­
g i t y m u ją c y c h  s ię  d o c h o d e m  n a r o ­
d o w y m  w ie lk o ś c i  650—680 d o la r ó w  
n a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a . I  z n ó w  w a r  
to  p o z n a ć  to w a r z y s tw o ,  w  k tó r y m  
s ię  z n a le ź l iś m y .  S ą  to  t a k ie  k r a je  
j a k  W io c h y  i  W ę g r y .  N a to m ia s t  za 
n a m i p o z o s ta ły  J a p o n ia ,  J u g o s ła ­
w ia ,  P o r t u g a l ia ,  G r . c j a  i H is z p a n ia .

T e że li je d n a k  ch cem y d o -
J  k ła d n ie j poznać nasze do­

ko n a n ia , to  trz e b a  p a trz e ć  n ie  
t y lk o  n a  w y n ik i  ju ż  o s iąg n ię ­
te , n a  dane z a w a rte  w  ro cz ­
n ik u  s ta ty s ty c z n y m . D a ne  te  
p rze c ież  z ro k u  na  ro k  u le g a ­
ją  z m ia n ie , n ie  są o s ta teczn ym  
w y n ik ie m . D e cyd u ją ce  je s t 
te m p o  ro z w o ju  gospodarczego  
naszego k ra 'u ,  szybkość  z ja k ą  
w z ra s ta  p o te n c ja ł gospodarczy  
i  dochód  n a ro d o w y  w  p o ró w ­
n a n iu  z in n y m i k ra ja m i.  O tóż  
na 11 k ra jó w  e u ro p e js k ic h , za ­
lic z a ją c y c h  się do c z o łó w k i,  
te m p o  w z ro s tu  p ro d u k c ji  p rz e -  
m y ś lo w e j,  in w e s ty c j i,  e k s p o rtu

i  doch od u  n a rod ow eg o  je s t w  
Polsce je d n y m  z  n a jw y ż s z y c h i 
To  sz y b k ie  tem po  d e cyd u je  o 
ty m  ja k ie  m ie jsce  P o ls k a  z a j­
m ie  za la t k i lk a  w  E u ro p ie  i  
św iec ie .

B y ło b y  je d n a k  b łęd e m  oce­
n iać  nasz o o w o je n n y  d o rob ek  
ty lk o  przez p ry z m a t w ie lk o ś c i 
p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j, in w e ­
s ty c j i  czy e k s p o rtu , choć są to  
e le m e n ty  decyd u jące  o p oz io ­
m ie  naszego życ ia . W  p ow o ­
je n n y c h  la ta c h  in w e s to w a liś m y  
je d n a k  n ie  ty lk o  w  gospoda r­
kę , a le  ró w n ie ż  w  lu d z i. P o l­
ska, p rze d  w o jn ą  k r a j  a n a lfa ­
be tów , k ra j  o n a jn iż s z y m  
w s k a ź n ik u  lu d z i z  w y ż szym  
w y k s z ta łc e n ie m , le g ity m u je  się 
d z is ia j o lb r z y m im i sukcesam i. 
M a m y  obecn ie  w  k r a ju  ty lk o
8.6 p ro c . lu d z i w  w ie k u  p o w y ­
ż e j 25 la t  z w y lcsz ta lce n ie m  
m n ie j n iż  p o d s ta w o w y m , pod ­
czas g d y  a n a lo g ic z n y  odse tek  
w e  F ra n c ji  w y n o s i 51, a  w e  
W łoszech  63. W y k s z ta łc e n ie m  
p o d s ta w o w y m  le g ity m u je  się  
u nas p ra uń e  72 p ro c . lu d n o ­
śc i w  w ie k u  p o w y ż e j 25 la t , 
we F ra n c ji  —  40 p ro c ., w e  
W łoszech  —  o k o ło  39. Ś re d n ie  
w y k s z ta łc e n ie  m a  w  Polsce
16.5 p ro c . lu d z i w  w ie k u  po­
w y ż e j 25 la t ,  w e  F ra n c ji  —«
6.5 p roc., a w e  W łoszech —*
3.7 p ro c . Z  w y ższym  w y k s z ta ł­
ce n ie m  m a m y  3,2 p ro c . lu d z i 
w  w ie k u  p o w y ż e j 25 la t,  F ra n ­
c ja  —  1,9 p ro c . a W ło c h y  —»
1.5 p ro c . S pośród  k ra jó w  euro-, 
p e js k ic h  ty lk o  S z w a jc a r ia  le ­
g ity m u je  s ię  w  ty m  w zg lę dz ie  
le p s z y m i od nas w s k a ź n ik a m i^

O prócz  s z k o ln ic tw a  ro z b u d o ­
w a liś m y  na  o lb rz y m ią  ska lę  
sys tem  o p ie k i z d ro w o tn e j t  so­
c ja ln e j,  w cza sy  i  w yp o c z y n e k . 
R o z b u d o w a liś m y  bazę n a u k o ­
w ą  i  badaw czą, bez k tó r e j  
t ru d n o  m y ś le ć  o  d a lszym  ro z ­
w o ju  p rz e m y s łu  i  je g o  n o w o ­
czesności o ra z  k o n k u re n c y jn o ^  
ści.

A T  a św ie c ie  t rw a  d z is ia j w y -  
śc ig  z  czasem , w y ś c ig  w  

d z ie d z in ie  p rz e m y s łu , n a u k i i  
te c h n ik i.  D o  w y ś c ig u  w łą cza ­
ją  się co raz  to  n ow e  k ra je , a le  
to  g ig a n tyczn e  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw o  o d b y w a  się  g łó w n ie  m ię ­
dzy  s iln ie  ro z u ń n ię ty m i k ra ja ­
m i zachodu  a k ra ja m i s o c ja l i­
s ty c z n y m i. C e le m  tego  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  je s t d z ień  d z is ie j*  
szy, p o z io m  życ ia , p oz io m  gos­
p od a rczy , n a u k o w y  i  tech n icz ­
n y  obecnych  p o ko le ń , a le  ce­
le m  ty m  je s t także , a  może  
p rzede  w s z y s tk im  p rzysz ło ść  
ś w ia ta , to , ja k ie  o b licze  będzie  
on m ie ć  w  p rzysz ło śc i, czy  bę­
dz ie  to  ś w ia t p o k o ju , zgodne­
go w s p ó łż y c ia  lu d z i ró ż n y c h  
ra s  i  k o lo ró w  s k ó ry , czy bę­
dz ie  to  ś w ia t n u k le a rn y c h  
zn iszczeń , ś w ia t,  k tó r y  c a ły  
d o ro b e k  lu d z k o ś c i o b ró c i p rze ­
c iw  sobie , p rz e c iw  c z lo w ie k o -  
uy.

W ie lu  jeszcze lu d z i n ie  zda­
je  sobie  w  p e łn i s p ra w y , że 
p o k o jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  n ie  
je s t te rm in e m  d y p lo m a ty c z ­
n y m , p u s ty m  fra zese m , k tó ­
ry m  m ę żow ie  s ta n u  s z e rm u ją  
w  to k u  p o lity c z n y c h  d ebat. 
Jest to  „b y ć  a lb o  n ie  b y ć *  
lu d z k o ś c i i  ca łego  je j  c y w il i- ,  
za cy jne g o  d o ro b k u , je s t to  je ­
d y n y  d z iś  m o ż liw y  do p rz y ję ­
c ia  sposób ro z s trz y g n ię c ia  w y ż  
szóści je d n e g o  z d w u  syste ­
m ó w  spo łeczno  -  p o li ty c z n y c h ,
d w u  id e o lo g ii —  s o c ja liz m u  
lu b  k a p ita liz m u .

D o tychczasow e  zm a g an ia  w y  
k a z u ją  n ie z b ic ie  wyższość u -  
s tro ju  s o c ja lis tyczne g o , a le  
w sp ó lzaw o d n ic tu x>  n ie  je s t  
skończone, je go  o s ta teczn y  w y ­
n ik  będzie  za leżeć p rzede  
w s z y s tk im  od lu d z i p ra c y  k ra ­
jó w  s o c ja lis ty c z n y c h , a w ię c  i  
od naszego spo łeczeństw a , od  
tego  ja k  p o t ra f im y  gospoda­
rz y ć , ja k  szybko  z d o ła m y  na ­
d a l p oko na ć  za leg ło śc i n ieza ­
w in io n e  p rze z  nas, ja k  szybko  
z d o ła m y  n a d ro b ić  u tra c o n y  
czas i  d o jś ć  do c z o łó w k i ś w ia ­
to w e j.  D o k o n a liś m y  w ie le , n ad  
ro b i l iś m y  w ie le  u traco n eg o  
czasu, w ie le  je d n a k  p ozo s ta ło  
do z ro b ie n ia . Z  fa k tu  tego  
trz e b a  sobie  zdaw ać sp ra w ę , 
bo je d y n y m  ś ro d k ie m  d z ia ła ­
n ia  je s t tu  i  będzie  p ra c a , 
n a u k a , gospodarność.

Adam Kilnat



STRONA 6-7K ---------------------
Szkic z życia rodaka

ONA nic przypomi­
na ani Wenus z Milo, 
ani Brigitte Bardot. Ma 
156 cm wzrostu, ob­
wód w  talii 73 cm, w  
biuście 91 cm.

ON nie jest ani Her­
kulesem, ani Wołody­
jowskim. Mierzy 167—  
168 cm, waży ok. 67 kg. 
Ta para to współczes­
na Polka i współczes­
ny Polak.

N IE  S Ą  T O  O C Z Y W IŚ C IE  ja ­
k ie ś  k o n k re tn e  pos ta c ie : o k re ś ­
lo n a  p a n i L e w a n d o w s k a , czy 
z n a jo m y  p an  W iś n ie w s k i.  Nasza 
p ^ ra  w y p o ś ro d k o w a n a  je s t m e ­
to d ą  s ta tys tyczn ą . T rz y m a ją c  się 
te j w ła ś n ie  m e to d y  p rz y  ś w ią ­
teczn e j o k a z ji,  s k ła n ia ją c e j do 
tz w . p o d sum ow ań  p rz e d s ta w ia ­
m y  s z k ic  z ż y c ia  ro d aka .

Co drug i P o la k  m ieszka  w  
m ieśc ie . T u  m a  s w ó j dom , ro ­
d z inę , p racę . N a  n im  też s k o n ­
c e n tru je m y  uw agę. N a p rzó d  za j

r ż y jm y  do m ie s z k a n ia . W e d ług  
p rz y s ło w ia  m a  ono

Cztery kąty,
a le  n ie  ko n ie c z n ie  p iec  w  cha­
ra k te rz e  p ią te go . C o raz częściej 
z a s tę p u je  go oszczędne c e n tra ln e  
og rzew a n ie .

M ie s z k a n ie  w  ro d z in ie  p ra c o w  
n ie ze j je s t ra cze j c ia s n e .-Z a  p ra  
w id ło w o ś ć  m ożna uznać w ię kszą  
je go  p o w ie rz c h n ię  w  m a ły c h  
m ia s ta c h  i m n ie js z ą  w  g w a łtó w  
n ie  ro z b u d o w u ją c y c h  s ię  m ia ­
s tach  dużych . Ś re d n ia  p o w ie rz c h  
n ia  m ie s z k a n ia  o b e jm u je  ok. 40 
m  k w . N a  je d n ą  osobę p rz y p a ­
da o k o ło  11 m  k w .

B ez m a ła  każde  lo c u m  w y p o ­
sażone je s t w  e le k try c z n o ś ć . N a 
100 ro d z in  m a  ją  46, 5 K o r z y ­
sta  z gazu, 45 z ła z ie n k i,  b lis k o  
78 z w o do c ią g ów .

Polak pracuje
R odz ina , k tó ra  z a jm u je  ta k ie  

m ie s z k a n ie  sk ła d a  s ię  z 3,38 oso 
by. P ra c u ją  z tego 1,52 osoby. 
J a ko  że n a ro d o w y m  h o b b y  od

O G L O B U S A C H  M O Ż.N A  B E Z  K O Ń C A , o G lobusach  m ó w ią  
Jwszyscy. W  k a ż d y m  spo łe cze ńs tw ie , spo łecznośc i, ś ro d o w is k u  
d z ia ła ją  k o m b in a to rz y , c w a n ia c y , b y s trz a k i,  h och s z ta p le rz y . N a ­
z y w a  się ic h  ro z m a ic ie  lecz  je d n a  w s p ó ln a  cecha łą czy  ta k  o k re ­
ś la n y c h  lu d z i:  k o lo s a ln a  ż y c io w a  a k ty w n o ś ć  w  s p ra w a c h  o so b i­
s ty c h , p og a rda  d la  g ru p y  spo łeczne j, w  k tó r e j ż y ją , zu pe łn a  
b ie rn o ś ć  w e  w s z y s tk im  co im  n ie  d a je  k o rz y ś c i.

C o fa ją c  się m y ś lą  w ste cz  sporząd zam y często g o sp o d a rsk i ja k  
to  się m ó u ń  ra c h u n e k ; p o z y c ja m i tego  ra c h u n k u  są d o ko n a n ia  
nas w s z y s tk ic h , nasze, akum -u-ac ja  szeroko  po ję teg o  w y s iłk u  
zb io ro w e g o . S a ldo  tego  ra c h u n k u  b y ło b y  je d n a k  n ie p e łn e , g d y -  
Jb yśm y n ie  u m ie ś c ili w  n im  ró w n ie ż  d o k o n a ń  o sob is tych , tego co 
p s ią g n ę liś m y  b ezpośredn io  d la  s ieb ie .

P o s łu g u ją c  się sw o is tą  a le g o rią  w y o b ra ź m y  sobie, że o d b y w a  
9ię je d n o  w ie lk ie  z e b ra n ie  o b y w a te l i tego k ra ju ,  i  na  ty m  ze­
b ra n iu , p u b lic z n ie  p rz e p ro w a d z a m y  te  o b ra c h u n k i.  K a ż d y  m ó w i 
co  z ro b ił d la  s ieb ie  i  co d a ł sp o łe cze ńs tw u  ja k o  ca łośc i. Z a łó ż m y  
o b ie k ty w iz m  ta k ie g o  g iga n tyczn e go  s p o tk a n ia , k tó re  w  re z u lta c ie  
p y lo b y  ja w n y m  sp o łe czn ym , s p e c y fic z n y m  ra c h u n k ie m  su m ie n ia .

W  P O Z Y C J I: p ry w a tn e , ego is tyczne  e fe k ty  —  Globius m ia łb y  
b oyn ik  n a jle p s z y , W  P O Z Y C J I: w sp ó ln e  o s iąg n ię c ia  —  u z y s k a łb y  
Z e ro . O n  n ik o m u  n ic  n ie  d a ł.

W s z y s c y  m n ie j  lu b  b a r d z ie j  a k t y w n ie  p o d t r z y m u ją  6 w  d a c h  D O M U  
( d o m u  s o l id n ie js z e g o  z k a ż d y m  d n ie m ) ,  w  k t ó r y m  m ie s z k a m y .  T y lk o  n ie  
o n .  O n  m ie s z k a  p ó d  t y m  d a c h e m , a le  m io ta  s ię  z p e łn ą  e n e r g ią  p o  to ,  
b y  t u t a j  u w ić  so b ie  n a jw y g o d n ie j  t y l k o  w ła s n e  g n ia z d k o .

G L O B U S . M o że m y go o d k ry ć  w  p rz e ró ż n y c h  p os ta c iach : b y w a  
p ra c o w n ik ie m  h a n d lu , , j łu g ą ”  le k k ie j a r ty s ty c z n e j m u z y , b a d y ­
la rz e m , ju b i le re m , b ab ką  k lo ze to w ą ...

G lo bu s  ch ę tn ie  p o s łu g u je  s ię  w  ż y c iu  Ł O K C IA M I  g łosząc, iż  ta  
tz ę ś ć  c ia ła  w  tw ó rc z y  sposób u z u p e łn ia  je g o  g en ia ln e  p rocesy  
m y ś le n ia . Ł O K C IE  I  G Ł Ó W K A . P ra w id ło w e  fu n k c jo n o w a n ie  ow ych  
p sy c h o fiz y c z n y c h  p rz y p a d ło ś c i je s t  w e d łu g  G lo bu sa  w a ru n k ie m  
pow o d zen ia . O n je s t  w  s w o im  p rz e k o n a n iu  fa k ty c z n y m  p an em  
ę tw a rze n ia  a  w szyscy  p o z o s ta li to  w  je g o  p o ję c iu  f ra je rz y  i  m ię ­
cz a k i.

G lo b u s  p s io c z y  n a  s p o łe c z e ń s tw o  i  je d n o c z e ś n ie  k o r z y s ta  s k r u p u la t n ie  
3i u rz ą d z e ń  s p o łe c z n y c h  i  d o b r o d z ie js tw ,  w ła ś n ie  o n  z ż a r l iw o ś c ią  d o m a g a  
f i ię  t y c h  d o b r o d z ie js tw  (c o , n ie  je s te m  o b y w a te le m  te g o  k r a ju ? )  i  ła tw o  
g o d z i  tę  ż a r l iw o ś ć  z  d e w iz ą  B R A Ć  J A K  N A J W IĘ C E J ,  N IE  D A W A Ć  N IC .

G lo b u s y  są n ie z w y k le  p o p u la r n y m  te m a te m  n a s z y c h  r o z m ó w  a ic h  p o ­
s tę p o w a n ie  b u d z i n a szą  w ś c ie k ło ś ć , o b u r z e n ie  ro z g rz e w a  na s  d o  o s ta te c z ­
n o ś c i.

J e d n o c z e ś n ie  w  w ie lu  ś r o d o w is k a c h  o d c z u w a  s ię  coś  w  r o d z a ju  p o d z i­
w u  d la  G lo b u s ó w . W  p e w n y c h  k r ę g a c h ,  d la  p e w n y c h  lu d z i  są p r z y k ła ­
d e m  b o h a te ró w  a  r e b o u rs ,  p o s ta c ia m i s w o js k ie g o ,  w c a le  s y m p a ty c z n e g o  
k r y m in a łu .  T o  d a je  z n a ć  o so b ie  z a r d z e w ia ła ,  a c z  f u n k c jo n u ją c a  je szcze  
m a s z y n a  d ro b n o n r ie s z c z a ń s k ie g o  m y ś le n ia ,  p r z y p o m in a ją c a  o  c n o ta c h  
t a m t e j  m o r a ln o ś c i :  w s z y s tk o  n a le ż y  p o d p o r z ą d k o w a ć  w ła s n y m  in te r e ­
s o m , id e a ło w i  u r z ą d z e n ia  s ię  za w s z e lk ą  c e n ę .

S P O R Z Ą D Z A M Y  R A C H U N E K . T o czy  s ię  w a lk a  o w y c h o w a n ie  
C z ło w ie ka  ro zu m ie ją ce g o  s w o je  m ie js c e  w  spo łe cze ńs tw ie . Jest 
io ie le  do z ro b ie n ia , w ie le  k ło p o tó w , w  sposób ch y b a  n ie w y s ta r ­
c z a ją c y  d o s trze g am y jeszcze p o z a p ro d u k c y jn ą , osob is tą  s fe rę  ż y ­
c ia  o b y w a te li.  Lecz  je d n o  je s t p ew n e  w b re w  G lo b u s o w i, w b re w  
e g o iz m o w i p aso ży tów : J E S T  T O  C O R A Z  P O W S Z E C H N IE J  U -  
S W IA D A M IA N A  P R A W D A  O K O N IE C Z N O Ś C I R A C J O N A L N E ­
G O  U Ł O Ż E N IA  W S P Ó Ł Ż Y C IA  W  G R U P IE . G lo b u s y  są ż y w y m  
n ieb e zp iecze ńs tw e m  d la  o rg a n iz m u  społecznego, a le  są p rzec ież  
t y lk o  ja k im ś  m a rg in ese m . O G R O M N A  W IĘ K S Z O Ś Ć  V S Y K U W A  
S W O JE  W Ł A S N E  S Z C Z Ę Ś C IE  W IĄ Ż Ą C  J E  Z E  S Z C Z Ę Ś C IE M  IN  ' 
N Y C H . D o strze ga  zb ieżność tego  w ła sn eg o  id e a łu  z  m o ż liw y m  

in te re s e m  z d ro w e g o  spo łeczeństw a.
Mariusz Czarniecki

20 z górą  la t  je s t in d u s t r ia l iz a ­
c ja  na  k a ż d y c h  100 z a tru d n io ­
n y c h  ro d a k ó w  b lis k o  42 p ra ­
c u je  w  p rz e m y ś le . N as tępna  dz ie  
s ią tk a  to  b u d o w la n i,  p ra w ie  t y ­
le ż  —  9,7 tra n s p o rto w c y  i  łą cz­
n ośc io w cy. O dse tek  h a n d lo w ­
có w  w y n o s i 8,9. K o le jn e  m ie jsce  
z a jm u je  o św ia ta , n a u ka  i  k u ltu  
ra , w  k tó re j to  d z ie d z in ie  d z ia ­
ła  7,4 p ro c . z a tru d n io n y c h .

Nie milioner
N ie !  K a n d y d a te m  do  t y tu łu  

pan a  z m i lio n a m i P o la k  n ie  je s t.
Ś re d n ia  p łaca  za tru d n io n e g o  w  
1966 ro k u  w y n o s iła  n e tto  1927 
z ł m ies ięczn ie . N a  n ie j p rzede  
w s z y s tk im  o p ie ra  s ię  b u d ż e t do 
m o w y  (p rzesz ło  80 p roc.)

Z  in n y c h  p o z y c ji is to tn e  zna­
czen ie  m a ją  d och od y ze ś w ia d ­
czeń spo łecznych. B io rą c  pod 
uw agę w s z y s tk ie  w p ły w y  i l ic z ­
bę osób w  ro d z in ie  p rze c ię tn e  
dochody na je d n ą  osobę w  go ­
sp o d a rs tw ie  d o m o w y m  w ynoszą  
m ies ię czn ie  1183 zł.

Z domowej 
buchalterii

W p ły w y  bud że to w e  ju ż  zn a ­
m y. Z  k o le i o rozchodach .
P rz e c ię tn ie  P o la k  w y d a je  na 
żyw ność  41,5 p ro c . sw o ich  docho 
dów , na odzież i  o b u w ie  ok. 
14,5 p roc., na  m ie s z k a n ie  (czynsz 
—  m e b le  itp .)  b k . 7 p ro c . W y ­
d a tk i zw ią za ne  z k u ltu r ą  i  oś­
w ia tą  w yn oszą  o ko ło  7 p ro c .

Na froncie i w kącie
Jeszcze raz w róćm y do m iesz­

kan ia  naszego a n lym ilio n era .
O b e jrz y jm y , ja k  je s t  ono w y p o ­
sażone w  re p re z e n ta c y jn y m  po ­
k o ju  i  na k u c h e n n o -k ą p ie lo w y m  
zapleczu.

W  1965 r. n ie m a l co d ru g a  p ra  
cow n icza  ro d z in a  e k spo no w a ła  
na h o n o ro w y m  m ie js c u  te le w i­
zor, 85 p ro c . ro d z in  s łu cha ło  
ra d ia , p rzesz ło  70 p ro c . ro d z in  
n a rz e k a ło  na  S H L , F ra n ie , A n ie  
itp . „p rz e d p o to p o w e ”  p ra lk i,  n ie  
m n ie j z n ic h  k o rz y s ta ło .

T y lk o  14 p ro c . ro d z in  m ia ło  
lo d ó w k i.  J a k  s ię  o k a z u je  W d o - 
w iń s c y  czy P le w iń s c y  n ie  m a ją  
w ie lu  k o n k u re n tó w -a m a to ró w . 
A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  pos ia d a ło  
ty lk o  17 p ro c . ro d z in , co p o ­
w in n o  dać n ieco  do m y ś le n ia  
naszym  p rz e m y s ło w y m  i  h a n d lo  
w y m  dos taw com .

W szafie

M f m alod ipn if.m  r ijtm ia
i r  G R U Z IŃ S K A  p iose n ka r  

k a  G ju l i  C Z O C H R E L 1  re p re ­
ze n to w ać  będzie  ZS R R  na te  
gor o cznym  (s ie rp ie ń ) V I I

M ię d z y n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  
P io s e n k i w  Sopocie. W a rto  
dodać, iż  re p re z e n ta n tk ą  F in  
la n d ii  na M F P  je s t L a ila  K IN -  
N U N E N , znana p o ls k im  te ­

le w id z o m  z F e s tiw a lu  In te r -  
w iz j i  w  B ra ty s ła w ie .

...tru d n o  o p o rz ą d e k  I  o p ra ­
w id ło w o ś c i.  W  k a ż d y m  ra z ie

w y p a d a  s tw ie rd z ić , że je ś l i  w  
1962 ro k u  na  ro d a k a  w y p a d a ło  
2,9 p a ry  b u tó w , to  w  1966 r. 
te n  o b u w n ic z y  zapas z w ię k s z y ł 
s ię  do 3,4 p a ry . W ię ce j je s t też 
g a rd e ro b y .

Co rodak jada?
O ka zu je  się, że c ią g le  jeszcze 

d użo  p ie c z y w a  —  m ies ię czn ie  —  
o ko ło  9,5 kg , sporo  m ięsa  —  
m ies ię czn ie  p rzesz ło  4 kg , za ma 
ło  ry b  —  0,45 kg , p rzesz ło  13 
ja j ,  dużo c u k ru  —  2,06 kg , m a ło  
o w ocó w  —  2,12 kg , sporo  w a ­
rz y w  i  p rz e tw o ró w  w a rz y w ­
n y c h  —  b lis k o  5 kg . N ie  je s t 
to  d ie ta  cud, a le  p rz y z w o ity  spo 
sób o d ż y w ia n ia .

Inna strawa
P o la k  o czyw iśc ie  n ie  ty lk o  

p ra c u je , za ra b ia , m ieszka  i je , 
a łc  m a ró w n ie ż  in n e  ro z le g łe  
z a in te re s o w a n ia . N a  p ie rw s z y m  
p la n ie  w y p a d a  o dn o to w a ć  p o w ­
szechny pęd do n a u k i.  W  ro k u  
s z k o ln y m  1966— 67 m n ie j w ię ­
ce j co c z w a rty  P o la k  u c z y ł się 
w' szko łach  ró ż n y c h  s to p n i i  k ie  
ru n k ó w .

W  ty m  ro k u  w ię c e j ro d a k ó w  
zd ob y ło  m a tu rę  n iż  p rze d  w o jn ą  
ś w ia d e c tw a  7 -k la s o w e ; na w y ż ­
szych u cze ln ia ch  w ię c e j śp iew a ­
ło  pożegna lne  gaudeam us ig i t u r  
n iż  p»zed w o jn ą  k o ń c z y ło  szko ­
łę  ś redn ią .

Kiedy od zajęcia 
widny mamy czas...
...co ro b im y ?  Co trz e c i P o la k  
je s t  a bonen tem  w  b ib lio te ce , 
k a ż d y  b y ł w  1966 ro k u  5 ra zy  
w  k in ie ,  a le  n ie w ie le  w ię c e j ja k  
co d ru g i o d w ie d z ił te a tr ,  operę  
lu b  sa lę  k o n c e rto w ą .

Z  w cza sów  p ra c o w n ic z y c h  k o ­
rz y s ta ło  n ie s te ty , t y lk o  o k . 1 346 
tys . osób. Za  to  co raz p o p u la r ­
n ie jsze  są w y c ie c z k i i w e e k e n ­
dy. W ła ś n ie  każdem u, k to  sp ie ­
szy się na  ta k ą  św ią teczną  w y ­
c ieczkę  lip c o w ą , ż y czym y  na 
dz iś  d o b re j pog od y, a na co 
d z ień  c o ra z  lepszych- w s k a ź n i­
k ó w  w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach , 
o k tó re  w  ty m  szk icu  p o trą c il iś ­
m y .

F. Borowicz-

★  T R W A J Ą  p e r tra k ta c je  
w  s p ra w ie  e w e n tu a ln y c h  iv y  
s tęp ó w  w  Polsce p io s e n k a rk i 
S and ie  S H O W . W  p rz y p a d k u  
p om yś lne g o  ic h  z a ła tw ie n ia  
będzie  to  je d n a k  a k tu a ln e  do 
p ie ro  w  począ tkach  p rz y s z łe ­
go ro k u , g dy  bosonoga p io ­
s e n k a rk a  z je dz ie  na  w y s tę p y  
do B udapesztu .

♦  P O  10 la ta c h  B i l l y  R A M S E Y  
p o n o w n ie  w  P o ls c e ! M iło ś n ic y  
ja z z u  p a m ię ta ją  zap ew m e n a jp o ­
p u la r n ie js z e g o  u c z e s tn ik a  I I  F e ­
s t iw a lu  J a z z o w e g o  w  S o p o c ie , 
a m e ry k a ń s k ie g o  w o k a l is t ę  B i l l a  
R a m s e y a  ( „ C a le d o n ia ” ), k t ó r y  
p r z y b y ł  n a  tę  im p r e z ę  w r a z  z 
g r u p ą  z a c b o t ln io n ie m ie c k ic h  m u ­
z y k ó w .  P rz e z  10 l a t  n ie  m ie l iś ­
m y  z n im  b l iż s z y c h  —  p o z a  f a ­
la m i  e te r u  — k o n ta k tó w ,  w ie ­
d z ie l iś m y  je d y n ie ,  że p r z e b y w a  w  
N R F  i  o s c y lu je ’ p o m ię d z y  m u z y ­
k ą  ta n e c z n ą  ( „ S o u v e n ir s ,  s o u v e ­
n i r s ” ) a ja z z e m . O s ta te c z n ie  
„ s t a r a  m iło ś ć ”  n ie  z a rd z e w ia ła

1 R a m s e y  je s t  d z iś  z n ó w  ja z z m a ­
n e m  c o  s ię  p a t r z y ,  a w k r ó tc e ,  w  
p a ź d z ie r n ik u  p o n o w n ie  z a w ita  
d o  P o ls k i  a b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  
te g o ro c z n y m , w a r s z a w s k im  J a zz  
J a m b o re e .

★  W  S IE R P N IU  po raz
p ie rw s z y  gościć będzie w  na  
szym  k ra ju  ja p o ń s k a  re w ia  
N IP P O N  K A G E K I  D A N  z 
O saka. W  zespole w y s tę p u ją  
t y lk o  k o b ie ty  —  m . in .  40 ta n  
c e re k  —  z  k tó ry c h ' żadna , bez 
w z g lę d u  n a . w ie k , n ie  je s t za­
mężną.

4- P O D R O Ż Ę  s z c z e c iń s k ic h  w o ­
k a l is t ó w  i  z e s p o łó w . „ C O M A -5 ” , 
j a k  w ia d o m o , o d b y w a  je  c e d z ie n  
n ie  n a  t r a s ie  Ś w in o u jś c ie  — 
Y s ta d  ( p r o m  „ G r y f ” ), n a to m ia s t  
D a n u ta  S Z P A R A D O W S K A  od  
k w ie tn ia  b a w i w  J u g o s ła w ii  a  w  
p a ź d z ie r n ik u  z n a jd z ie  s ię  w e  
YY loSzech ( k o n t r a k t y  „ P a g a r t u ” ), 
p o d c z a s  g d y  J a n u s z  S U L IK O W ­
S K I  w y s tę p u je  o b e c ń ie  w  r e ­
s ta u r a c j i  S to łe c z n e g o  h o te lu  
„ W a rs z a w a ” . (es)

æ  ro

. X

s m m t o k o  ;

Fn!o-Sl:‘ian Cieślak

K t o  z  k i m  s i ę  ż e n i ?

Szczęśliwe 
mezalianse ?

M E Z A L IA N S E M  M IA Ł O  B Y Ć  M A Ł Ż E Ń S T W O  O R D Y N A T A  
M IC H O R O W S K IE G O  Z E  S T E F C IĄ  R U D E C K Ą  —  „T R Ę D O ­
W A T Ą ” ; M E Z A L IA N S E M  —  M A R IA Ż  W O K U L S K IE G O  Z  
H R A B IA N K Ą  IZ A B E L L Ą  Ł Ę C K Ą . W  O P IN I I  „ Ś W IA T A ” I  
JE G O  N IE P IS A N Y C H  P R A W , A R Y S T O K R A T A  N IE  P O W I­
N IE N  B Y Ł  Ż E N IĆ  S IĘ  Z  N A U C Z Y C IE L K Ą , A  A R Y S T O -  
K R A T K A  W Y C H O D Z IĆ  Z A  M Ą Ż  Z A  K U P C A . T O T E Ż  A N I  
B O L E S Ł A W  P R U S , A N I  H E L E N A  M N IS Z K Ó W N A , C H C Ą C  
W IE R N IE  O D D A Ć  P A N U J Ą C Y  O B Y C Z A J , N IE  P O Ł Ą C Z Y L I  
S W O IC H  B O H A T E R Ó W  W Ę Z Ł E M  M A Ł Ż E Ń S K IM . O B IE  P R Ó ­
B Y  P R Z E Ł A M A N IA  U P R Z E D Z E Ń  S T A N O W Y C H  S K O Ń C Z Y Ł Y  
S IĘ  T R A G IC Z N IE .

W  S Ł O W N IK U  W Y R A Z Ó W  
O B C Y C H  „m e z a lia n s ”  t łu m a c z y  
się  ja k o  „m a łż e ń s tw o  z osobą 
n iższego s ta n u ”  o raz  ró w n o rz ę d  
n ie  ja k o  „n ie o d p o w ie d n ie  m a ł­
ż e ń s tw o ” . P ie rw s z e  w y ja ś n ie n ie  
o d n o s i' s ię  do p rz y p a d k ó w  ju ż  
u  nas h is to ry c z n y c h , d ru g ie  je s t 
w c ią ż  a k tu a ln e . Ś w ia dczą  o ty m  
b a d a n ia  k s ią g  s ta n u  c y w iln e g o  
w  je d n y m  z m ia s t p o w ia to w y c h  
P o ls k i c e n tra ln e j.

Z A N IM  z re la c jo n u je m y  w y ­
n ik i  sondy  s o c jo lo g iczn e j, zasta 
n ó w m y  się, co m ożna dz iś  ro ­
z u m ie ć  pod p o ję c ie m  „n ie o d p o ­
w ie d n ie  m a łż e ń s tw o ” .

N ie d a w n o  w  „T ry b u n ie  L u ­
d u ”  c y to w a n o  o p in ię  c z y te ln ik a , 
k tó r y  tw ie rd z i ł ,  że w  m ie js c u  
d a w n y c h  b a r ie r  s ta n o w y c h  czy 
k la s o w y c h  w y ro s ły  in ne , np. 
ró ż n ic a  w  w y k s z ta łc e n iu . Jego 
zd an ie m , d z ie l i ona P o la k ó w  na 
poszczegó lne  g ru p y  (ś rod ow iska ), 
d e te rm in u ją c  n ie  t y lk o  k o n ta k ty  
to w a rz y s k ie , a le  i  d ob ó r m a ł­
żeńsk i. P o jęc ie  „n ie o d p o w ie d n ie  
go m a łż e ń s tw a ”  is tn ie je  w ię c  
d a le j,  choć w  z m ie n io n y m  sen­
sie . N ie  u ro d z e n ie  (s tan), a n i 
w ła sn ość  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji  
(klasa),- le cz  p oz iom  w y k s z ta łc e ­
n ia  ogran icza  w y b ó r  m a łżo n ka  
do ok re ś lon e go  k rę g u  „o d p o ­
w ie d n ic h ”  k a n d y d a te k  i  k a n d y ­
d a tó w .

P rz e d s ta w m y  w y n ik i  w s p o m ­
n ia n y c h  bad ań . P ro w a d z ił je  d r 
Ja n  M a la n o w s k i,  a n a liz u ją c  p rz y  
n a leżność spo łeczną  m a łż e ń s tw  
z a w a r ty c h  w  M ła w ie  w  la ta c h  
1938— 64.

W  T Y M  C Z A S IE  ( p o m i ja ją c  o k re s  
w o jn y )  s ta n ę ło  ta m  n a  ś lu b n y m  k o  
b ie re u  2 6J8 p a r ,  w ś ró d  k t ó r y c h  p r z y  
n a jm n ie j  je d e n  z  m a łż o n k ó w  m ie s z ­
k a ł  s ta le  w  M ła w ie .  B a d a ją c y  p o ­
d z ie l i ł  je  n a  d w ie  g r u p y :  m a łż e ń s tw a  
p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  m a łż e ń ­
s tw a  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h .  D o  
p ie rw s z e j  z a l ic z y ł  u r z ę d n ik ó w  i  b iu -  
r a l is tó w ,  p r a c u ją c y c h  u m y s ło w o  a b ­

s o lw e n tó w  s z k ó ł ś r e d n ic h  i  te c h n i ­
k ó w  o ra z  o s o b y  z w y ż s z y m  w y k s z ta ł ­
c e n ie m , d o  d r u g ie j  — r o b o tn ik ó w  b e z  
w z g lę d u  n a  k w a l i f i k a c je .  N a jw ię k s z e  
k ło p o t y  s p r a w i ło  o d tw o r z e n ie  p o z y ­
c j i  s p o łe c z n e j o b lu b ie n ic ,  k t ó r e  w  
r u b r y c e  „ z a w ó d ”  p is a ły  „ b e z  z a w o ­

d u ” . M o g ły  to  b y ć  p a n n y  z r o d z in  
u r z ę d n ic z y c h  lu b  k u p ie c k ic h ,  m a tu ­
r z y s t k i  c z y  n a w e t  n ie u k o ń c z o n e  s tu  
d e n t k i,  m o g ły  to  b y ć  ta k ż e  r o b o t n i ­
ce  n ie w y k w a l i f ik o w a n e  c z y l i  be z  
o k re ś lo n e g o  z a w o d u .

S p o ś ró d  733 m ę ż c z y z n  —  p r a c o w n i  
k ó w  u m y s ło w y c h ,  61.5 p r o c .  o ż e n iło  
s ię  z p r a c o w n ic a m i u m y s ło w y m i.  
W y s o c e  p ra w d o p o d o b n e  w y d a je  s ię  
te ż , że  w ś ró d  o k .  25 p r o c .  ic h  o b lu ­
b ie n ic  z  r u b r y k ą  „ b e z  z a w o d u ”  d o ­
m in o w a ły  n ie p r a c u ją c e  c ó r k i  i n t e l i ­
g e n c j i .  T a k  w ię c  n a  p r z e s t r z e n i d w u  
d z ie s tu  l a t  g ó r o w a ły  w  te j  w a r s tw ie  
m a łż e ń s tw a  h o m o g e n ic z n e , je d n o r o d ­
n e  s p o łe c z n ie .

G d y b y ś m y  s p o r z ą d z il i  w y k r e s  m a  
le ją c e g o  i  ro s n ą c e g o  n a s i le n ia  m a ł ­
ż e ń s tw  m ie s z a n y c h , o t r z y m a l ib y ś m y  
n a s tę p u ją c y  o b ra z . W  r o k u  1938 n ie  
z d a r z y ł  s ię  w  M ła w ie  a n i  je d e n  p r z y  
p a d e k  m a łż e ń s tw a  m ię d z y  p r a c o w n i­
c ą  u m y s ło w ą  i  r o b o tn ik ie m  ( w z g lę d ­
n ie  r o b o tn ic ą  i  p r a c o w n ik ie m  u m y ­

s ło w y m ) .  D o  r z a d k o ś c i n a le ż a ły  t a ­
k ie  m a łż e ń s tw a  r ó w n ie ż  w  p ie r w ­
s z y c h  la ta c h  p o w o je n n y c h ,  k ie d y  w  
ś w ia d o m o ś c i i  o b y c z a ja c h  lu d z i  t r w a  
ł y  je s z c z e  r e l i k t y  z p o p r z e d n ie j  f o r ­
m a c j i .  G w a ł to w n ą  z m ia n ę  o b s e r w u ­
je  s ię d o p ie ro  p o  r o k u  1350. W  cza ­
s ie  o d  1951 d o  1964 r .  p r a w ie  co  t r z e  
c ia  p r a c o w n ic a  u m y s ło w a  w  M ła w ie  
w s tą p i ła  w  z w ią z e k  m a łż e ń s k i z r o ­
b o tn ik ie m .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  je d ­
n a k ż e  o d s e te k  t a k ic h  m a łż e ń s tw  p o  
w a ż n ie  s ię  z m n ie js z y ł .

W  r o k u  1950 w ię c e j  n iż  c z w a r ta  
czę ść  r o b o tn ik ó w  p o ję ła  za ż o n y  p ra  
c o w n ic e  u m y s ło w e ,  a- w  r o k u  1965 — 
p r a w ie  40 p r o c .  N a to m ia s t  p o c z ą w ­
s zy  o d  r o k u  1930 w id a ć  s ta ły  s p a ­
d e k  m a łż e ń s tw  m ie s z a n y c h , ta k  
w ś ró d  r o b o tn ik ó w ,  j a k  i p r a c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h .  „ M o ż n a  h ip o te ty c z  
n ie  z a ło ż y ć  —  p is z e  d r  M a la n o w s k i 
—  że je s t  t o  o b ja w  s ta b i l iz u ją c e j  s ię  
s t r u k t u r y  s p o łe c z n e j lu d n o ś c i  m ie j ­
s k ie j .  _______

S O N D A  S O C J O L O G IC Z N A , 
zapuszczona w  je d n y m  z m ia s t 
p o w ia to w y c h , p o tw ie rd z a  obser­
w a c je  c z y te ln ik a  „T r y b u n y  L u ­
d u ” . P o w s ta ły  i  u trw a la ją  się 
„n o w e  b a r ie r y ” , dz ie lące  naszą 
społeczność na  o kre ś lon e  k rę g i, 
w e w n ą trz  k tó ry c h  z re g u ły  do ­
b ie ra ją  się lu d z ie  tw o rz ą c y  m a i 
żeństw o . Czasem  n a w e t za w ę ­
żenie  w y b o ru  id z ie  d a le j:  w  n ie  
k tó r y c h  p ro fe s ja c h  znaczna 
część m a łż e ń s tw  w y w o d z i s ię  z 
lu d z i te j sam ej sp ec ja ln o śc i, np. 
w ś ró d  n a u c z y c ie li, a rc h ite k tó w , 
le k a rz y , a k to ró w .

M im o  to  zgódźm y się z Janem  
M a la n o w s k im , że tz w . w a rs tw a  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  s ta ła  
s ię  po  w o jn ;e i  p ozo s ta je  n ad a l 
o tw a r tą  w a rs tw ą  społeczną. N ic  
p rzec ież  n ie  s to i na p rze szko ­
dzie, żeby c ó rk a  ro b o tn ik a  lu b  
ch łop a  w y s z ła  za m ąż za syna 
u rz ę d n ik a  a lb o  le k a rz a , je ś li 
z n a jd z ie  się w e w n ą trz  w s p ó ln e ­
go k rę g u  ko leże ń sk ie go  lu b  za- 
w o d o w o -to w a rz y s k ie g o . W  prze  
c iw n y m  ra z ie  o k a z ji do pozna­
n ia  się i  p o ko cha n ia  będzie  m a ­
ło , a lb o  n ie  będzie  ic h  w ca le .

C zy m a łż e ń s tw o  w  o p a rc iu  o 
ró w n e  w y k s z ta łc e n ie , podobne 
z a in te re s o w a n ia  i  k u ltu rę  o gó l­
ną —  ś w ia d czy  na ko rzyść , czy 
na  n ie k o rz y ś ć  s to s u n k ó w  dem o­
k ra ty c z n y c h  w  spo łeczeństw ie?

J e ś li ch od z i o „d e m o k ra ty c z -  
ność” , to  d o b ó r p a r tn e ró w  na 
p o d s ta w ie  w z a je m n eg o  upo do b a ­
n ia  i  uczuc ia  o ra z  '► realnych 
p e rs p e k ty w  h a rm o n ijn e g o  w sp ó ł 
życ ia  w  n ic z y m  je j  n ie  narusza . 
J e ś li zaś ch od z i o szanse, ja k ie  
m a  k a żd y  m ło d y  c z ło w ie k  czy 
m ło d a  k o b ie ta  na p o ś lu b ie n ie  
swego id e a łu  —  to  chyba  i one 
n ie  z m a la ły . W p ra w d z ie , chcąc’ 
s tanąć  na ś lu b n y m  k o b ie rc u  z 
osobą w y k s z ta łc o n ą , trze ba  się 
sam em u p o tru d z ić  nad  k s ią żką , 
podn ieść  w ła s n e  a m b ic je , i  aspi 
ra c je  ż y c io w e  —  a le  to  ty m  le ­
p ie j d la  za in te re so w a n ych .

Irena Frąckowiak

O n giś  k o n n ym , dziś  — ,,N-13“

OD 1 0 0  L A T
jeździm y tram w ajam i

N IE  K A Ż D Y  W IE , ŻE  P IE R W S Z Y  tra m w a j —  oczyw iś­
cie konny —  uruchom iony został w  W arszaw ie  w  1865 r„  
a w ięc 102 la ta  temu.

O d 1949 r .  p ro d u k u je m y  w  
c h o rz o w s k im  „K o n s ta lu ”  w o zy  
t ra m w a jo w e  w ła s n e j K on s tru k ­
c j i ,  ty p u  „ N ” , a od 1962 r. —  
także  w  „K o n s ta lu ”  —  tra m ­
w a je  szybkob ieżne  „N -1 3 ”  na l i  
c e n c ji cze cho s ło w a ck ie j.

U d z ia ł t ra m w a jó w  w  p rze­
w o z ie  pasażerów  ś ro d k a m i ko­
m u n ik a c j i m ie js k ie j s top n iow o  
m a le je  (z 93,5 u roc. w  1946 r. 
do  n iesp e łn a  60 p roc. w  br.). 
M im o  to  je d n a k  lic z b a  pasaże­
ró w  p rze w o żo n ych  tra m w a ja m i

ro śn ie  z ro k u  na ro k  i w  ty m  
roKu w y n ie s ie  ok. 3,5 m ld  osób. 
Z w iększa  się także  ta b o r  t ra m  
w a jo w y , w  k tó re g o  s k ła d  w cho  
dz i obecn ie  ok. 5 tys. w o z ó w  s i l ­
n ik o w y c h  i doczepnych.

J a k  tw ie rd z ą  fach o w cy , t ra m  
w a je  z n ik n ą  p ra w d o p o d o b n ie  z 
m ia s t ju ż  za k ilk a n a ś c ie  la t .  
N ie  za s tą p i ic h  je d n a k  a u to ­
bus s p a lin o w y , le cz  t ra k c ja  e- 
.le k try c z n a  w  p o s ta c i w o zu  bez 
szynow ego  a u to b u s u  a k u m u la ­
to row eg o .

Świąte- 
c z n y 
re laks  
szczeci- 
n i a ii

Dw a  d n i  w o l n e  o d
P R A C Y . B a rd z o  to  lu b i­

m y —  p ra w d a ?  M o ż n a  dob rze  
odpocząć. W ła ś n ie , w  ja k i  spo 
sób o d p o c z y w a ją  szczecin ia ­
n ie?  J a k i p ro g ra m  p rz y g o to ­
w a li  na św ią teczne  d n i —  
22 i 23 lip c a .

O to  co p o w ie d z ie li na te n  
te m a t re p o rte ro m  „K u r ie -

Z B IG N IE W  P A L U S Z E K  —  
d y s p o z y to r h u ty  „S zcze c in ” : 

—  T A K  s ię  szczę ś liw ie  z ło ­
ż y ło , że oba  św ią teczne  d n i 
będę m ia ł w o ln e , n a to m ia s t 
k o le d z y  d y s p o z y to rz y  będą  
p ra c o w a li.  P ra w d ę  m ó w ią c  
to  jeszcze d o k ła d n ie  n ie  w ie m  
co będę ro b ił ,  trz e b a  to  uzgod  
n ić  z żoną. A le  ja k  ty lk o  bę­
dz ie  pogoda  —  p o je d z ie m y  
n ad  m orze , c h y b a  do  S w in o -  
u jśc ia .

■ g o s p o d y n i d o -

—  D W A  D N I  Ś W IĄ T ?  W ie  P a ­
n i ,  że n a w e t  z a p o m n ia ła m  o  t y m .

D z ie c ia k i  p o je c h a ły  n a  k o lo n ie ,  
m ą ż  m a  u r lo p  d o p ie ro  w e  w rz e ś ­
n iu .  T a k  w s z y s tk o  z o r g a n iz u ję ,  a -  
b y  c a le  te  d w a  d n i  s p ę d z ić  n a  
d z ia łc e . M a m y  ta m  t a k i  d o m e k , 
s a m i go  z b u d o w a l iś m y .  M o ż n a  w  
n im  n a w e t  s p a ć . U g o tu ję  p r z e d ­
te m  o b ia d y  i  w e z m ę  je  w  te r m o ­
s a c h  n a  d z ia łk ę .  M a m y  r a d io  t r a n ­
z y s to ro w e ,  w e z m ę  g a z e ty ,  o w o c e  
są  n a  k r z a k a c h ,  c h y b a  d o b r y  w y ­
p o c z y n e k ,  p ra w d a ?

P E L A G IA  D Ą B R O W S K A
k ie r .  re s ta u ra c ji „ A r t y s t y o i -

—  W  O B A  D N I będę p ra ­
co w a ła . S po d z iew am y s ię  go­
śc i z a g ra n iczn ych , tu r y s tó w  
p o ls k ic h , a  i  szcze c in ian ie , 
k o rz y s ta ją c  ze ś w ię ta  zechcą  
zapew ne z je ść  o b ia d  w  lo k a ­
lu ,  a by  n ie  go to w ać  w  d om u. 
W  ta k ie  ś w ię ta  m y  m u s im y  
p racoum ć ze z d w o jo n ą  e ne r­
g ią . M uszę  w s z y s tk ie g o  d o p ił  
n ow ać, a b y  goście  b y l i  zado­
w o le n i.  L u b ię  s w o ją  p racę, 
a poza ty m  te ra z  k i^ d y  d z ie ­
c i są na  k o lo n ia c h , a m ą ż  
z a tru d n io n y  w  g a s tro n o m ii

ta k ż e  będzie  m u s ia ł w  ty m  
czasie p ra cow a ć , n u d z iła b y m  
s ię  sam a w  d om u.

Z Y G M U N T  S Z Y D Ł O W S K I —  i n ­
s p e k to r  s z k o ln y :

—  L IP C O W E  Ś W IĘ T O  b ę d z ie  u -
ro c z y ś c ie  o b c h o d z o n e  n a  k o lo ­
n ia c h  i  o b o z a c h  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j .  Z  t e j  o k a z j i  p r z y g o to w a n o  
p r o g r a m y  a r ty s t y c z n e  i  o t r z y m a ­
łe m  ju ż  b a rd z o  d u ż o  z a p ro s z e ń  z 
w ie lu  o ś r o d k ó w . W  z w ią z k u  z 
t y m ,  j u ż  21 b m . w y b ie r a m  s ię  do  
m ie js c o w o ś c i le ż ą c y c h  w  p a s ie  
n a d m o rs k im ,  d o :  D z iw n o w a .  D z iw  
n ó w k a ,  M ię d z y w o d z ia ,  W is e łk i,  
P o b ie ro w a  o ra z  N ie c h o r z a ,  g d z ie  
m ie ś c i s ię  m ię d z y n a r o d o w y  o b ó z  
m ło d z ie ż y .  D w a  d n i  ś w ią te c z n e  
sp ę d zę  w ię c  n a  o d w ie d z in a c h .

J A D W IG A  W Ó J C IC K A :

—  O D  T R Z E C H  M IE S IĘ C Y  
m ó j  m ą ż  p r z e b y w a  s łu ż b o w o  za 
g r a n ic ą .  D o w ie d z ia ła m  s ię ,  że 
b a r d z o  s c h u d ł,  w o b e c  czeg o  
p r z e z  d w a  w o ln e  d n i  s tu d io w a ć  
b ę d ę  k s ią ż k ę  k u c h a r s k ą ,  ż e b y  
n a  je g o  p o w r ó t  p r z y g o to w a ć  coś 
b a r d z o  d o b r e g o :  n a  p r z y k ła d  c ia  
s to  z g a la r e t k ą  m a l in o w ą .  E f e k t  
ś w ią te c z n e g o  p ie c z e n ia  m u s z ę  na  
k im ś  „ w y p r ó b o w a ć ” , d la te g o  
r o b ię  t o  n a  k i l k a  d n i  p r z e d  p o ­
w r o te m  m ę ż a .

J A N  R IC H T E R  — k i e r o w n ik  o d ­
d z ia łu  U rz ę d u  C e ln e g o  w  K o łb a s ­
k o w ie :

—  J E Ż E L I  n ie  p r z y p a d n ie  m i  w  
t y m  c z a s ie  s łu ż b a , to  w y ja d ę  z n a ­
m io te m  w  o k o l ic e  D ra w n a ,  g d z ie  
n a  o b o z ie  p r z e b y w a ją  m o i  s y n o ­
w ie .

A N D R Z E J  M A K O W S K I —  
k ie ro w n ik  O M  P T T K :

Z  B E R L IN A  p rz y je ż d ż a  
m ó j p rz y ja c ie l,  za p a lo n y  że­
g la rz . M a m  z a m ia r za b rać  
go n a  w y c ie c z k ę , k tó rą  o rg a ­
n iz u je  k lu b  ż e g la rz y  w  d n ia c h  
od 21 do 23 bm . Po p o w ro ­
c ie  chcę m u  jeszcze pokazać  
m ia s to .

K R Y S T Y N A  S A W IC K A  —  
przewodnicząca P D R N  Pogo­
dno:

—  Z  G Ó R Y  Z A K Ł A D A M ,  
że będzie  s łońce  i  pogoda  i 
o b y d w a  d n i spędzę z  c ó rk ą  
i  s yn em  n a  p la ż y  na A rk -m -  
ce. W ła ś n ie  n ie d a w n o  w ró c i­
ła m  z  B u łg a r i i  i  R u m u n ii,  
„p rz y w io z ła m ”  p ię k n ą  o pa le ­
n iz n ę  '  m uszę  ją  u tr w a lić .

—  Z O N A  z a p o w ie d z ia ła  p r a n ie  
i  w s p a n ia ło m y ś ln ie  p o z w o l i ła  m i 
z a d e c y d o w a ć , w  k t ó r y m  z ty c h  
d w ó c h  d n i .  J e d e n  z n ic h  m a m  
w ię c  ju ż  z g ło w y .  M o ż e  je s z c z e  
u d a  m i  s ię  p rz e k o n a ć  m o ją  le p ­
szą  p o ło w ę ,  ż e b y  t o  r o d z in n e  
ś w ię to  p r z e ło ż y ć  n a  in n ą  o k a z ję .  
J e ż e l i  ta k ,  t o  p o je c h a l ib y ś m y  
m o to r e m  w  ś w ia t ,  g d z ie ś , g d z ie  
je s t  c ic h o ,  z ie lo n o  i  be z  lu d z i .

J Ó Z E F  W IŁ K O M IR S K I —  
d y re k to r  F ilh a rm o n ii:

—  18 L IP C A  zespó ł F i lh a r ­
m o n ii w y je ż d ż a  do Ś w in o u j­
śc ia , za te m  d w a  św ią teczn e  
d n i u p ły n ą  m i ró w n ie ż  pod  
z n a k ie m  p ra c y . W  w o ln y c h  
od  k o n c e rtó w  g od z in ach  będę 
s ie d z ia ł w  koszu  n a  p la ż y  i  u -  
c z y ł się p a r ty tu r y  lu b  c z y ta ł 
d ob re  k s ią ż k i.  T o  m o je  d w a  
z a m iło u m n ia  i n a jw ię k s z e  
p rz y je m n o ś c i.  N a  Ś w in o u jś c ie  
p rz y g o to w a łe m  sobie  „ I n t r u ­
za ”  i  „K o n io k ra d ó w ”  F a u lk ­
n e ra .

J A D W IG A  P R Z Y B Y L S K A  —  
k i e r .  s k le p u  M H M :

—  D W A  D N I  Ś W IĄ T  z a p o w ia ­
d a ją  s ię  in te r e s u ją c o .  W  s o b o tę , 
z o k a z j i  22 l ip c a  i  1 5 - le c ia  d z ia ­
ła ln o ś c i  n a sze g o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s ta  a -  
k a d e m ia ,  a p o  n ie j  k o le ż e ń s k a  
z a b a w a  w  „ K a s k a d z ie ” . B a rd z o  
s ię  z  te g o  c ie s z ę . W  n ie d z ie lę  
n a to m ia s t  z c a łą  r o d z in ą  w y b ie ­
r a m y  s ię  n a d  ja k ie ś  je z io r o .  B a r  
d z o  c h c ę  s ię  w re s z c ie  t r o c h ę  o -  
p a l ić .

B E Z  P O D P IS U

Pod.znakiem 
Świąt

P R Z E D  N A M I D W A  D N I 
,Ś W IĄ T , d w a  d n i w y p o czyn ­
k u , re la ksu ... T a k i też zapo­
w ia d a  się p ro g ra m  T V  na ten  
okres . Całość re p e r tu a ru  z n a j­
dą C z y te ln ic y  oczyw iśc ie  ja k  
z w y k le  na s tr. 11 w  tzw . 
„p a s k u ”  in fo rm a c y jn y m  —  tu  
n a to m ia s t c h c ia łb y m  z w ró c ić  
uw agę  na k i lk a  b a rd z ie j in te ­
re su ją cych  p o z y c ji. P ow inn a  
należeć do  n ic h  E S T R A D A  
L IT E R A C K A  (sobota, 20.05), 
k tó rą  p rz y g o to w a li H anna 
O K R A S K O W A  i  E rnest 
B R Y L L , a w y re ż y s e ro w a ł 
L u d w ik  RE N E . J e j te m a ty k a  
z a m yka  się s ło w a m i —  „d z ie - 

f ro n to w e j m iło ś c i” . T a k i 
b y ł t y tu ł  k o n k u rs u  ra d iow eg o  
M a g azyn u  W o jsko w e go  i plon 
te j in ic ja ty w y  s ta ł się in s p i­
ra c ją  d la  a u to ró w  p ro g ra m u . 
W id o w is k o  s tan o w ić  będzie 
ta kże  —  w  s w e j a r ty s ty c z n e j 
fo rm ie  —  k o n ty n u a c ję  p rób  
za po czą tko w a nych  . p rzez E r ­
nesta B ry l la  w  „C h ło p a k a c h ” . 
W  „T y lk o  d la  was b itw y  
przeżyliśm y” —  bo ta k i nosi 
t y t u ł  w id o w is k o  —  w y s tą p ią  
c z o ło w i a k to rz y  scen stołecz­
nych z Jan iną  Traczyków ną, 
Bogdanem Baerem , Ryszar­
dem P ic trusk im  i Stanisła­
w em  Zaczykiem  na czele.

D la  m e lo m a n ó w  także  w  
sobotę, a le  n ieco  w cze śn ie j 
(18.20) p rzeznaczona zostan ie  
p an o ram a  m uzyki p o ls k ie j 
( „P o ls k a  22 lip c a ” ). w  k tó re j 
u s łyszym y  m. in . C h ó r S tu li­
grosza, „Ś lą s k ” , Zespó ł In s tru  
m e n tó w  D a w n y c h  i  „M a z o w ­
sze” .

Z  lic z n y c h  p o z y c ji niedzie l­
n ych  w a r to  c h yba  będzie  po­
w sp o m in a ć  sobie  w ra z  z ne­
s to rem  p o ls k ic h  sp ik e ró w , 
T A D E U S Z E M  B O C H E Ń S K IM  
(godz. 15.30) p o c z ą tk i p o l­
s k ie j ra d io fo n ii.  F i lm  „Jak  
zostałem spikerem ?” w  rea­
l iz a c ji Grzegorza D U B O W - 
S K IE G O  p rz y n o s i o p rócz  
w s p o m n ie ń  samego B ocheń­
skiego , ta kże  re la c je  A lin y  
R udnickie j, S te fan ii G ro­
dzieńskiej, L u d w ika  Sempo­
lińskiego i S tefana W iechec- 
kiego, wzbogacone o a rc h i­
w a ln e  n a g ra n ia , d o k u m e n ty

fra g m e n ty  f i lm ó w .
F IL M O T E K A  T V  p rzeds ta ­

w i  też k i lk a  in te re s u ją c y c h  
p o z y c ji. Ju ż  dz iś  zobaczym y 
(godz. 22.20) ang ie lska  kom e­
d ię  „O .K . K L E O P A T R O ”  w y ­
śm ie w a ją cą  m odę na  h is to ­
ryczn e  f i lm y  — g iga n ty . W 
sobotę o  godz. 12.30 m eksy­
ka ń s k i d ra m a t o bycza jo w y  
„Y A N C O ” . Jest to  u trz y m a ­
na w  p o e ty c k ie j k o n w e n c ji 
h is to r ia  m łodego  ch łopca  z 
zaco fane j, będące j s ie d lis k ie m  
nędzy w s i m e k s y k a ń s k ie j. Fa ­
b u ła  f i lm u  p rz y p o m in a  w  du ­
żym  s top n iu  „J a n k a  M u z y ­
k a n ta ”  H . S ie nk ie w icza .
I  w reszc ie  d ru ga  p ozyc ja  f i l ­
m o w a  soboty, se nsa cy jn y  o b ­
ra z  p ro d u k c ji p o ls k ie j „S P O T ­
K A N IE  ZE  S Z P IE G IE M ” . W  
ro la c h  g łó w n y c h  tego bezpre­
ten s jo na ln e go , łączącego kon ­
w e n c ję  f i lm u  sensacyjnego  z 
a rse na łe m  ś ro d k ó w  u żyw a ­
n ych  p rzez  d o k u m e n ta lis tó w , 
w y s tę p u ją : B ea ta  Tyszkiew icz  
i  Stanisław  M ik u lsk i. F ilm o ­
w y  p ro g ra m  ś w ią te czn ych  d n i 
z a m yka  w ę g ie rska  fa rs a  z cza 
sów I I  w o jn y  ś w ia to w e j p t. 
„K A P R A L  I  I N N I ”  (n ie dz ie la , 
godz. 21.55). Jest to  p e łn a  ( 
w e rw y , z a ba w n ych  p om ys łów - 
i  d o w c ip u  k o m e d ia  —  n ic  
dz iw n eg o , re ż y s e ro w a ł ją... 
6 0 - le tn i M a rto n  K e le t i.
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Pięćset dwadzieścia cztery 
kilometry

M O Ż N A  C H Y B A  B E Z  O M Y Ł K I S T W IE R D Z IĆ , Ż E  J U Ż  
„ K A Ż D E  D Z IE C K O  W  P O L S C E ” , G D Y  U S Ł Y S Z Y  U Ż Y T E  T U  
W  T Y T U L E  S Ł O W A , K O J A R Z Y  JE  O D  R A Z U  Z  N A S Z Ą  
G R A N IC Ą  M O R S K Ą . JE S T  T O  N A J P R O S T S Z A , P O W IE ­
D Z IA Ł B Y M  N A J P R Y M IT Y W N IE J S Z A  O Z N A K A , Ż E  Z A IN ­
T E R E S O W A N IE  M O R Z E M , O R IE N T A C J A  CO DO  Z N A C Z E ­
N IA  G O S P O D A R K I M O R S K IE J  W  E K O N O M IC E  K R A J U  O  
S IĄ G N Ę Ł A  J U Ż  Z N A C Z N Y  S T O P IE Ń  P O W S Z E C H N O Ś C I. 
I  T O  W  N A R O D Z IE , K T Ó R E G O  M IL E N IU M  B Y Ł O  G Ę S TO  
P O U T Y K A N E  S Z T A N D A R A M I C H W A Ł Y , A L E  M O R S K IE J  
B A N D E R Y  M O Ż N A  S IĘ  B Y Ł O  T Y L K O  G D Z IE N IE G D Z IE  
D O S Z U K A Ć .

NA  T Ę  p o p u la ry z a c ję  w p ły  
n ę ły  i c z y n n ik i o b ie k ty w ­
ne. P rze de  w s z y s tk im  te n , 

że na  każdego z nas p rz y p a d a  
p on ad  szesnaście m i l im e tró w  
m o rs k ie g o  w y b rze ża  —  p rze d  
w o jn r , z a le d w ie  c z te ry  —  a to  
ju ż  do czegoś zo b o w ią z u je . Do 
czego m ia n o w ic ie , n ie  b a rd z o - 
śm y so b ie  na o g ó ł z d a w a li 
sp ra w ę  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  po 
w o je n n e j n ie p o d le g ło ś c i. T k w i­
l iś m y  b o w ie m  jeszcze w  s ta ­
d iu m  w z ru s z e n io w e g o  s tosu n ku  
do s p ra w  m o rs k ic h , „m o rz e , 
nasze m o rze ”  itp .,  czego zresztą  
n ie  n a le ży  le kce w a żyć  i  dziś.

W Ł A Ś N IE  T E N  U C Z U C IO W Y , m o i  
n a  rz e c , r o m a n ty c z n y  s to s u n e k  d o

m o rz a  ja k o  z ja w is k a  p r z y r o d n ic z e ­
g o  r a c z e j n iż  e k o n o m ic z n e g o ,  s ta ł  
s ię  g le b ą , n a  k t ó r e j  w y r o s ły  p o  w o j ­
n ie  p lo n y  w y p e łn ia ją c e  d u m ą  nasze  
s e rc a  i  w a lu tą  nasze  k a s y  p a ń s tw o ­
w e . T e j  p o d o r y w k i  n a s z e j ś w ia d o ­
m o ś c i s p o łe c z n e j d o k o n a ło  p o p r z e d ­
n ie  p o k o le n ie ,  n ie l ic z n a  g a rś ć  w y ­
t r w a ły c h  r z e c z n ik ó w  p o ls k ie j  b a n ­
d e r y  n a  m o r z a c h  ś w ia ta .

Dz i s i e j s z y  p o l a k  n ie  
ty lk o  p iln ie  o rze  i  o 
w ie le  w ię c e j z b ie ra  n iż  

je g o  p rz o d k o w ie , n ie  ty lk o  z b u ­
d o w a ł sobie  p o tę żny  p rz e m y s ł, 
a le  i  „z n a  co m o rze ” .

S T A N  G O S P O D A R K I M O R S K IE J  
i  k o n k r e tn e  p e r s p e k ty w y  d a ls z e g o  
r o z w o ju ,  c z y m  s ię  t a k  s łu s z n ie  c h lu  
b im y ,  n ie  p o w s ta ł  a u to m a ty c z n ie ,  
o t  ta k  s o b ie , że  n ib y  z r o k u  n a  
r o k ,  z  p ię c io la t k i  n a  p ię c io la t k ę .  
W c a le  n ie . . .

Z wizytą na „Ścianie Wschodniej”

Ludzie jak ptaki
W Y S O K O  W  G Ó R Z E  B Ł Y S K A J Ą  O G N IE  A C E T Y L E N O ­

W Y C H  P A L N IK Ó W . U m ocow ane w zd łuż ścian w ie lk ie  w in ­
dy tow arow e unoszą w  górę cem ent i  zapraw ę. Potężne  
iź w ig i podają e lem enty ścian budynku. Lu d zie  na ruszto­
w aniach  w id z ia n i z dołu zda ją  się być m a ły m i fig u rk am i.

P R Z E Z  W IE L K Ą  B R A M Ę  
w je ż d ż a ją  na p la c  b u d o w y  w y  
w r o tk i  i sam ochody c ię ż a ro ­
w e , dow ożąc m a te r ia ł.  To  s łyń  
na  „Ś c ia n a  W s c h o d n ia ” , je de n  
z n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  i n a j­
p o tę ż n ie js z y c h  p la c ó w  budo ­
w y  S to lic y . T u , na m ie js c u  
r u in  i  k ik u tó w  zn iszczonych  
w o jn ą  b u d y n k ó w , p o w s ta je  
su pe rnow oczesne  c e n tru m  
m ie s z k a ln o -h a n d lo w e  W a rs z a ­
w y .

K A Z IM IE R Z  D E N IS Z E W - 
S K I ,  m is tr z  k o n s t ru k c ji s ta lo ­
w y c h  „M o s to s ta lu ” , k ie ru je  
p ra c ą  p rz y  w zn osze n iu  s ta lo ­
w y c h  k o n s t ru k c ji b u d y n k ó w  11 
i  l l a  na „Ś c ia n ie  W s c h o d n ie j” .

—  T Z  D W A  B U D Y N K I ,  p r z y  k t ó ­
r y c h  d z iś  p r a c u je m y  w c h o d z ą  w  
s k ła d  k o m p le k s u  n a jw ię k s z y c h  d o ­
m ó w  to w a r o w y c h  n a  „ Ś c ia n ie  
W s c h o d n ie j ”  — „ W A R S ”  i  „ S A ­
W A ” . I c h  o to c z e n ie  s ta n o w ią  2 3 -p ię  
t r o w e  w ie ż o w c e  s to ją c e  w z d łu ż , os i 
u l i c y  M a r s z a łk o w s k ie j  —  m ó w i 
m is t r z  D e n is z e w s k i.  N a  b u d o w ie  
je d n e g o  t y l k o  b u d y n k u  p rz y s z łe g o  
d o m u  to w a r o w e g o  w ią ż e m y  p o n a d  
500 to n  k o n s t r u k c j i  s ta lo w y c h  i  za ­
w ie s z a m y  p o n a d  p ó ł to r a  ty s ią c a  to n  
p ł y t  s t r o p o w y c h .  W s z y s tk o  to  o c z y ­
w iś c ie  n a  z n a c z n y c h  w y s o k o ś c ia c h . 
J e d n o c z e ś n ie  s ą s ie d n ie  b r y g a d y  
„ M o s to s t a lu ”  w y k a ń c z a ją  o k ła d a n ie  
w ie ż o w c ó w  a lu m in io w y m i  p ły ta m i.

W S P IN A M Y  S IĘ  na g ó rne  
k o n d y g n a c je  są s ied n ich  w ie ­
ż o w ców . S tąd  m ożna o ga rn ąć  
w z ro k ie m  w ie lk i  k o m p le k s  p la  
cu b u d o w y . W  p o ró w n a n iu  
z obszarem  ja k i  z a jm u je  bu ­
d ow a , lu d z i tu  n ie w ie le .

—  Roboty k onstrukcy jno - 
nontażow e —  w yjaśn ia  m istrz  
— są w  ponad 90 procentach  
oneclianizowane. D źw ig i, pod­
nośniki w indy, autom atyczne li 
nie spaw alnicze, wszystko to eli 
m in u je  ciężką pracę fizyczną  
robotn ików , a zarazem  ogra­
nicza liczbę załogi do n iezbęd­
nego m in im u m  wysoko k w a li­
fikow anych  fachowców .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  O D
M O S T U  Ś R E D N IC O W E G O

Z A Ł O G A  „M O S T O S T A L U ”  
w znoszącego k o n s tru k c ję  „Ś c ia  
n y  W s c h o d n ie j”  w  s to l ic y  to  
-rzeczyw iśc ie  fa c h o w c y  ca łą  
gębą. W ickszość c z ło n k ó w  b ry ­
gad  m o n te rs k ic h  i  s p a w a ln i­

czych  c h lu b i s ię  bez m a ła  20- 
le tn im  s tażem  w  p ra cach  tego 
ty p u .  Ze w s p o m n ie ń  ś lusa rzy , 
spaw aczy  i  m o n te ró w  m ożna  
u ło ż y ć  b a rw n ą  opow ieść  o w y  
d a rz e n ia c h  na  w s z y s tk ic h  n ie ­
m a l w ię k s z y c h  p la ca ch  b u d o ­
w y  k ra ju .  O t, choćby sam 
m is trz  D e n isze w sk i. Zaczął 
pracę w  „M ostostalu”  przy  
w znoszeniu mostu średnicow e­
go w  roku  1948 w  W arszaw ie. 
Potem  budow ał radiostację  ra  
szyńską, w iąza ł konstrukc ję  
stoczni w  E lb lągu , budow ał 
most w  Podłężu nad Now ą  
H u tą , instalow ał konstrukc ję  
suw nic w  cem entow ni W ie rz ­
bica, budow ał łódzką  „ W ifa -  
m ę", instalow ał zgniatacz w  
hucie „W arszaw a” spaw ał kon 
s trukc ję  re ak to ra  atom owego  
„A n n a ” w  Ś w ie rku  i wreszcie  
pracow ał przy  w iąza n iu  kon­
s tru k c ji i insta lac ji urządzeń  
T e atru  W ie lk iego  w  W arsza ­
w ie.

P o d o b n ym  s z la k ie m  p o to c z y ­
ły  s ię  d z ie je  b ry g a d z is tó w  Fe­
l ik s a  P ie rś c ie n ia k a , K a z im ie ­
rza  W a rc h o ła , S te fa n a  C ie s ie l­
sk ie go , Józe fa  O sucha  i  w ie lu ,  
w ie lu  in n y c h .

Ś W IA T  S T O JĄ C Y  
O T W O R E M

JE S Z C Z E  W  R O K U  b ieżą ­
c y m  b ry g a d y  „M o s to s ta lu ”  za 
ko ńczą  w ię kszo ść  p ra c  na 
„Ś c ia n ie  W s c h o d n ie j” . P ozo­
s taną  tu  ty lk o  e k ip y  b u d o w la  
ne  i  w y k o ń c z e n io w e . M o stos ta  
ło w c y  p ó jd ą  d a le j.  G dzie?  T e ­
go jeszcze d z iś  n ie  p o tra f ią  
p ow ied z ie ć .

—  M ó w ią  o nas: „Ludzie  ja k  
p ta k i” —  ś m ie je  s ię  in ż y n ie r  
T O M A S Z  RO SN E R . —  B udu­
jem y  gniazda, a po zagospo­
darow aniu  ich o d la tu jem y w  
inne  m iejsca, gdzie znów  w ią ­
żem y konstrukc je  stalow e  
przyszłych fa b ry k , w ieżow ców , 
s zn ita li, szkół.

W y s o k ie  k w a li f ik a c je  z a w o ­
dow e  za łóg  „M o s to s ta lu ”  za­
p e w n ia ją  im  s ła w ę  n ie  ty lk o  
na  k ra jo w y c h  p laca ch  b u d o ­
w y . B ry g a d y  m o n te rs k ie  i  ś lu ­
sa rsk ie , p rz e d s ię b io rs tw a  „ M o - ,

s to s ta l” , p ra c u ją  dz iś  w  k ra ­
ja c h  A f r y k i ,  A z j i ,  E u ro p y . 
W szędzie  ta m  gdzie  „M IS T E R  
C E K O P ”  czy  „C H E M IK ”  eks­
p o r tu ją  i  b u d u ją  fa b ry k i „M a ­
dę in  P o la n d ” .

W Ś R Ó D  T Y C H , k tó rz y  dz iś  
wznoszą  k o n s tru k c je  „Ś c ia n y  

W s c h o d n ie j’ n ie m a ło  je s t ta ­
k ic h , k tó rz y  b u d o w a li ju ż  
c u k ro w n ie , fa b r y k i  m aszyn , 
z a k ła d y  h u tn ic z e  w  C h in ach , 
K o re i,  G ha n ie , F ra n c ji,  ZSRR. 
W szędzie  p o t r a f i l i  zapisać się 
w  p a m ię c i gospoda rzy  d ob rą  
i  s o lid n ie  w y k o n a n ą  p ra cą .

Jerzy Sokołowski

O B J Ę L IŚ M Y  te  524 k m  
w y b rz e ż a  k o m p le tn ie  zde­
w a s tow a n e . P o r ty  i  stocz­

n ie  —  k u p a  że las tw a , f lo ta  —  
p ra w ie  zero. Z a  to  lu d z i m o rza  
ju ż  b y ło  w ię c e j n iż  w  la ta c h  
d w u d z ie s ty c h .

W yb rze że  le ża ło  w  g ru zach , 
J.ecz i  c a ły  k r a j  d y m ił p ow o ­
je n n y m i zg liszcza m i. K o le jk i  do 
c h u d e j k ra jo w e j k a b zy  b y ły  
d łu g ie , p r io ry te ty  in n y c h  po ­
trz e b  ta k  o czyw is te , że to , co 
w ó w cza s w  p ie rw s z y c h  la ta c h  
w y d z ie la n o  na  b ud ow ę  p o d s ta w  
g o s p o d a rk i m o rs k ie j,  n a le ży  o - 
ce n ić  ra cze j pod k ą te m  in te n ­
c j i  n iż  d z is ie js z y c h  m ia r  za­
s t rz y k ó w  in w e s ty c y jn y c h .  Te  
s k ro m n e  n a k ła d y , po łączone  z 
w y s iłk ie m  lu d z i m o rza , często 
fiz y c z n y m , o sob is tym , s p ra w iły ,  
że w  p ie rw s z y m  ju ż  ro k u  za­
czę ły  ja k o  ta k o  fu n k c jo n o w a ć  
p o r ty ,  po trz e c h  la ta c h  p ie r w ­
szy w  Polsce z b u d o w a n y  s ta te k , 
s /s „S o łd e k ” , w y s z e d ł w  m orze , 
że ru s z y ło  ry b o łó w s tw o , p o w ­
s ta ło  s z k o ln ic tw o  m o rs k ie , n ie  
lic z ą c  c a łe j l i t a n i i  in s ty tu c j i  i 
p rz e d s ię b io rs tw  zw ią za nych  z 
g o sp od a rką  m o rs k ą . D zies ięć la t  
trz e b a  b y ło  czekać na  p ra w d z i­
w ie  w ie lk i  sk o k , a le  ja k  ju ż  się 
zaczą ł, t r w a  do  d z is ia j i, co 
jeszcze w a żn ie jsze , w ie m y  do ­
k ą d  sk o c z y m y  w  c ią gu  n a jb l iż ­
szych k ilk u n a s tu  la t .

S P R A W IŁ Y  T O  D W A  C Z Y N  
N IK I .  Raz —  lu d z ie  m orza , c i 
wszyscy, k tó rz y  o bo k  e n tu z ja z ­
m u  p rzede  w s z y s tk im  ro zu ­
m em , w ie d zą  i  d ośw iadczen iem  
u zasa dn ia ją  sw ą dążność do  za­
p ew n ie n ia  gospodarce m o rs k ie j 
godnego m ie jsca  m ię d z y  g łó w ­
n y m i f i la ra m i e k o n o m ik i k ra ­
ju , c i, K tó rzy  p rz e ję l i od 
sw ych  p rz e d w o je n n y c h , ja k ­
że w ó w cza s n ie lic z n y c h  po­
p rz e d n ik ó w  p o lską  banderę , 
ro z w ija ją  i  w znoszą  ją  co raz 
w yże j. D w a  —  to  s tru k tu ra  
u s tro jo w a  P o ls k i L u d o w e j, ta ­
k i  system - za rzą dza n ia  s p ra ­
w a m i k ra ju ,  k tó r y  u m o ż liw ia  
re a liz a c ję  ka żde j rozsądnej, 
w a ż k im i a rg u m e n ta m i p o p a r te j 
id e i,  zw łaszcza  g ospoda rcze j. 
T y c h  w a ru n k ó w  n ie  m ie l i  p re ­
k u rs o rz y  d z is ie js z y c h  d z ia ła c z y  
m o rs k ic h .

SK Ą D  się w z ią ł pom ysł 
rozw oju  żeglugi lin io w e j?  
S kąd rozbudow a stoczni 

gdyńskiej, z  je j  s ław nym  su­

c h ym  d ok ie m , szcze c ińsk ie j czy 
g d a ń s k ie j, ósm e j co do w ie lk o ś c i 
p ro d u k c ji  w  św iec ie?  U p rz e ­
m y s ło w io n a  f lo ta  ry b a c k a ?  S ieć 
t ra n s p o rtu , c h ło d n ic tw a  i  d e ta ­
lic z n e j sp rzedaży  ry b ?  R o zbu ­
d ow a  f lo ty  t ra m p o w e j?  P o r t  w  
Ś w in o u jś c iu ?  C zy to  w s z y s tk o  
w y m y ś li ł  sam  p an  M in is te r  Ż e ­
g lu g i,  czy sam a Rada M in i ­
s tró w ?  O c z y w iś c ie  k a żd y  w ie , 
że n ie  w  te n  sposób p o w s ta ją  
ta k  w a żne  decyz je . A le  n ie  k a ż ­
d y  sobie  u ś w ia d a m ia , że lu d z i 
m o rza  —  m a ry n a rz y , p o r to w ­
có w , s to czn io w có w , n a u k o w c ó w , 
m a k le ró w  i k to  b y  ic h  ta m  
w s z y s tk ic h  w y lic z y ł —  je s t b a r -  
d7 0  w ie lu  w  ra d a ch  n a ro d o ­
w y c h  W yb rze ża , w  o rg a n iz a ­
c ja c h  p a r ty jn y c h ,  z w ią z k o w y c h , 
sa m o rząd u , spo łecznych , s ło ­
w e m  w  o rg an ach , k tó ry c h  g łos  
się l ic z y  i  k tó re  b y n a jm n ie j z 
tego g łosu  n ie  re z y g n u ją .

M O G Ł O B Y  S IĘ  Z D A W A Ć , że  te  
w n io s k i,  p o s tu la ty  i  j a k  je s z c z e  
n a z w a ć  f o r m y  o d d o ln e j  i n i c ja t y w y ,  
s p ły w a ją  d o  w s p ó ln e g o  z b io r n ik a  
w  r e s o rc ie  ż e g lu g i,  ta m  zaś n a s tę ­
p u je  a r b i t r a ln y  w y b ó r  t e j  c z y  in n e j  
p r o p o z y c j i  lu b  w ła s n e g o , r e s o r to w e ­
go  p o m y s łu ,  j a k o  z a d a n ie  d o  r e a l iz a  
c j i .  T a k  je d n a k  n ie  je s t .  I  n ie  m o ż e  
b y ć ,  b o  s p r o w a d z a ło b y  to  r o lę  w s z y ­
s t k ic h  n a s z y c h  d e m o k r a ty c z n y c h  
in s t y t u c j i  d o  f u n k c j i  w y łą c z n ie  d o ­
r a d c z y c h ,  to  zaś  b y ło b y  z a p rz e c z e ­
n ie m  d e m o k r a c j i  lu d o w e j.  E le k ­
c ja  p r o p o z y c j i  i  w y b ó r  n a jw ła ś c iw ­
s z y c h  i n a jw a ż n ie js z y c h  w  d a n y m  
c z a s ie  k ie r u n k ó w  r o z w o ju  g o s p o d a r ­
k i  m o r s k ie j  o d b y w a  s ię  o c z y w iś c ie  
w  r e s o rc ie  ż e g lu g i,  je d n a k  te n  w y ­
b ó r  m u s i  b y ć  p o p a r ty  t a k im i  a r g u ­
m e n ta m i,  k tó r e  b y  w y t r z y m a ły  k o n ­
f r o n ta c ję  ze s ta n o w is k ie m  s e jm u ,  
ś c iś le j s e jm o w e j K o m is j i  G o s p o d a r ­
k i  M o r s k ie j .  A  to  n ie  p r z e le w k i,  
b o w ie m  o p r ó c z  te g o , że  w  s k ła d  t e j  
K o m is j i  w c h o d z ą  p o s ło w ie  d o b rz e  
s ię  z n a ją c y  n a  rz e c z y , to  je s z c z e  
są w  s ta ły m  k o n ta k c ie  w ła ś n ie  z  
t y m i  „ o d d o ln y m i”  r z e c z n ik a m i 
s p ra w  m o r s k ic h ,

T A K  Z N A C Z N Y , a co w a ż ­
n ie jsze , n a  o g ó ł w ła ś c iw ie  
p rz e b ie g a ją c y  ro z w ó j go­

s p o d a rk i m o rs k ie j św ia d c z y , że 
te n  sys tem  w y z w a la n ia  spo­
łe czn e j in ic ja ty w y ,  p o le g a jący , 
n ie  na  p o b ła ż liw y m  „w s łu c h i­
w a n iu  s ię  w  g łosy  m as” , lecz  
nn ro z w a ż n e j i  o d p o w ie d z ia ln e j 
re a liz a c ji ic h  p o s tu la tó w , p rz y ­
n os i d ob re  ow oce . Je s t to  sy-: 
s tem , k tó re g o  p o w s ta n ie  zapo­
w ie d z ia n o  p rze d  23 la ty  w  M a ­
n ife ś c ie  og łoszonym  w  c a łk ie m  
n ie  m o rs k im  k ra ń c u  k ra ju .

Bolesław Rajkowski

R Z E C Z  B Ę D Z IE  o s re b rz y ­
s ty m  m e ta lu , bez k tó re g o  n ie  
p o t ra f i  s ię  obe jść a n i p rz e ­
m y s ł e le k tro m a s z y n o w y , a n i 
ch em ia , a n i b u d o w n ic tw o . W  
p ro d u k c ji  c y n k u  z a jm u je m y  
7 m ie js c e  w  ś w ie c ie  po ta ­
k ic h  p o te n ta ta c h  ja k  Z w ią ­
zek R a d z ie c k i, U S A , W ie lk a  
B ry ta n ia ,  F ra n c ja  itp .  Ale  
ap etyt m am y na m iejsce je ­
szcze lepsze. A p e ty t i chyba  
w aru n k i. P os iad am y b o w ie m  
l. ie  t y lk o  z łoża, a le  i  n ie  n a j­
gorszą  tra d y c ję  w  tego  ro ­
d z a ju  h u tn ic tw ie  m e ta l i n ie ­
że laznych .

S a m y m i t ra d y c ja m i p rze ­
m y s łu  s ię  je d n a k  n ie  b u d u je . 
T o te ż  od k i lk u  ju ż  la t  t rw a  
ro z b u d o w a  now ego  c e n tru m  
h u tn ic tw a  c y n k u . Zlokalizo ­
w ano je  n ie  opodal Tarn o w ­
skich G ó r w  M iasteczku  
Ś ląskim . Je s t to n a jw ię k s z a  
i  n a jn o w o cześn ie jsza  in w e s ty  
c ja  m e ta l i n ieże la zn ych  w  
Polsce.

S P R IN T E M  P R Z E Z  P L A C  
B U D O W Y

A Ż E B Y  d o k ła d n ie  p o z n a ć  te T en  
w ie l k ie j  b u d o w y  n ie  s ta r c z y  je d ­
n e g o  d n ia .  T o te ż  za  n a m o w ą  g o ­
s p o d a r z y  p u s z c z a m y  s ię  p r a w d z i­
w y m  s p r in te m  p rz e z  n a jw a ż n ie j ­
sze o b ie k t y  p r o d u k c y jn e  k o m b i ­
n a tu .

O to  o g ro m n e  c ie ls k a  b l is k o  100- 
m e t r o w y c h  p ie c ó w  p r z e w a io w y c h  
d o s ta rc z a ją c y c h  t l e n k u  c y n k u .  D a  
l e j  z a k ła d  k a d m u ,  T a f in e r ia  o ło ­
w iu ,  s p ie k a ln ia ,  f a b r y k a  k w a s u  
s ia r k o w e g o ,  w y t w ó r n ia  d w u t le n ­
k u  s ia r k i ,  p o tę ż n a  n a m ia r o w n ia ,  
w  k t ó r e j  m a g a z y n u je  s ię , p r z y g o  
t o w u je  i  d o z u je  s u r o w ie c ,  i  w re s z  
c ie  —  o s ta tn i  s z la g ie r  ś w ia to w e j  
t e c h n ik i  h u t n ic t w a  c y n k u  —  k o n ­
s t r u k c je  p ie c ó w  s z y b o w y c h .  A

w s z y s tk o  to  z w ią z a n e  s ie c ią  d r ó g  
d o ja z d o w y c h  i  t o r ó w  k o le jo w y c h .

O  r o z m ia r a c h  in w e s ty c j i  p e w n e  
p o ję c ie  d a je  f a k t ,  że  d o ty c h c z a s  
w y d a n o  n a  b u d o w ę  o b ie k tó w ,  z a ­
k u p  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  p o n a d  2,1 
m i l i a r d a  z ło ty c h .

N IE  T Y L K O  N A J W IĘ K S Z Y ...

K O M B IN A T  w  M ia s te c z k u  
Ś lą s k im  będzie  n ie  ty lk o  n a j­
w ię k s z y m , a le  i  na jn o w o cześ ­
n ie js z y m  o b ie k te m  h u tn ic tw a  
c y n k u  w  Polsce. In s ta lu je  się

Z a s to s o w a n ie  n o w o c z e s n y c h  u -  
r z ą d z e ń  i  t e c h n o lo g i i  p o z w o l i  n a  
z a s k a k u ją c e  ro z s z e rz e n ie  b a z y  s u ­
r o w c o w e j k o m b in a t u .  O tó ż  o b o k  
t r a d y c y jn y c h  r u d  p r z e ra b ia ć  s ię  
b ę d z ie  w  M ia s te c z k u  s ta re  h a łd y  
z  W e łn o w c a  i  S z o p ie n ic .  Z a w a r ­
to ś ć  c y n k u  w  s ta r y c h  h a łd a c h  w y ­
n o s i o d  5 d o  8 p r o c . ,  p o d c z a s  g d y  
w  r u d a c h  s ię g a  o n a  6 p r o c .

tu  p iece  szybow e stan o w ią ce  
o s ta tn i k rz y k  m o d y  w  te c h ­
n ice  h u tn ic z e j.  W y d a jn o ś ć  
je dn e go  ta k ie g o  p ieca  ró w n a  
s ię  w y d a jn o ś c i d w u  s ta ry c h  
h u t  w  W e łn o w cu  i  L ip in a c h . 
I  co za k o lo s a ln a  oszczędność 
p ra c y  lu d z k ie j:  p rz y  p iecach  
„o g n io w y c h "  z a tru d n ia  się 
ś re d n io , p rz y  p ro d u k c ji  80 to n  
c y n k u  na  dobę, o k o ło  800 lu ­
dz i, p rz y  p ie cu  s z y b o w y m  ju ż  
ty lk o  130. D o d a jm y , że w  p ie  
cach s z yb o w ych  w y ta p ia ć  się 
będz ie  c y n k  i  o łó w  je d n o ­
cześnie, czego n ie  m o żn a  b y ­
ło  c z y n ić  p rz y  t ra d y c y jn y c h  
in s ta la c ja c h . T a k im i u rzą dze ­
n ia m i d y s p o n u je  dotychczas 
7 k ra jó w  ś w ia ta . P o ls k a  bę ­
dz ie  ósm ym .

R A C H U N E K  E K O N O M IC Z N Y  
P R Z E D E  W S Z Y S T K IM

R A C H U N E K  E K O N O M IC Z ­
N Y  p rze de  w s z y s tk im  —  m ó ­
w ią  b u d o w n ic z o w ie  k o m b in a ­
tu .  In w e s ty c ja  p o w in n a  za ­
m o rty z o w a ć  s ię  po u p ły w ie  
7 la t .  P rz y c z y n ią  s ię  do tego 
z a ró w n o  n ie w ie lk ie  ko sz ty  
s u ro w c o w e  (w y k o rz y s ta n ie  
h a łd ) ja k  i  now oczesna  te ch ­
n o lo g ia  d a ją c a  znaczną  w y ­
d a jność  m aszyn  i  u rządzeń  
o raz  oszczędności w  ko sz tach  
p ro d u k c ji  (pow ażne  z m n ie j­
szen ie  s ta n u  za łog i).

C h o ć  k o m b in a t  z n a jd u je  s ię  je s z  
cze  w  b u d o w ie ,  a  p ie r w s z y  w i e l k i  
p ie c  s z y b o w y  r u s z y  z  k o ń c e m  b ie ­
żą c e g o  r o k u ,  z a ło g a  M ia s te c z k a  
w y p r o d u k o w a ła  ju ż  o k o ło  30 t y ­
s ię c y  to n  t l e n k u  c y n k u  w a r to ś c i  
2,7 m il io n a  d o la r ó w .

G d y  z a k ła d  ru s z y  ju ż  p e ł­
n ą  p a rą  z im p o r te ra  ko nce n ­
t ra tó w  c y n k u  s ta n ie m y  s ię  

je g o  ś w ia to w y m  e k s p o rte re m . 
A  że g ra  je s t w a r ta  ś w ie c z k i 
św ia d czyć  m oże fa k t ,  iż  ty lk o  
w  1965 ro k u  w y d a liś m y  na  
im p o r t  teg o  cenego su ro w ca  
b lis k o  47 m i lio n ó w  z ło ty c h  
d e w iz o w y c h . J u ż  w k ró tc e  na  
e k s p o rto w y m  b ile c ie  w iz y to ­
w y m  d op isze m y c yn k .
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P o lic k i t r a k t a t
o dobre j  ro b o c ie

Z NIEBA PRAŻY BEZW IETRZNA SPIEKOTA. 
Nogi grzęzną w sypkim, spopielałym piachu. Na 
rozległej, wyrównanej spychaczami płaszczyźnie gru 
py spalonych na brąz ludzi wykonujących różne 
prace ziemne. „A jeszcze tak niedawno —  mówi to­
warzysząca mi mgr inż. Krystyna BRULIŃSKA z 
Hydrobudowy nr 4 —  brodziliśmy po kolana w bło­
cie. Krajobraz Polic zmienia się z dnia na dzień”.

M A M  J U Ż  Z A  S O B Ą  w ie lo ­
god z in ną  ro zm o w ę  z Lechem  
P A R T Y K Ą , g łó w n y m  in ż y n ie ­
re m  Z a k ła d ó w  . C hem icznych  
P o lic e  w  B ud o w ie , k tó r y  za­
s tę p u je  p rze byw a ją ceg o  na 
u r lo p ie  d y r . Z D U L S K IE G O , 
w s ła w io n e g o  b ud ow ą  to ru ń ­
s k ie j „E la n y ” . In ż y n ie r-e ru d y  
ta  re fe ru je  (k tó ry  to  ra z  z k o ­
le i? ) znany sobie tem at. P ada ­
ją  c y fry ,  w s k a ź n ik i,  sym bo le  
chem iczne , te rm in y . M ó j roz­
m ó w ca  c z y n i w szys tko , by p rze 
ka zać  w y ra z iśc ie  rysu ją cą  się 
w  jego  w y o b ra ź n i w iz ję  P o lic ; 
z  n ie d a le k ie j ju ż  p rzysz łośc i. 
H is to r ię  b u d o w y  u zup e łn ia  inż. 
M a r ia n  P A Ł A C , k ie ro w n ik  
d z ia łu  d o k u m e n ta c ji in w e s ty ­
c y jn e j.  Z n a  ją  na w y lo t,  ja k o  
że je s t w  za k ład a ch  od z a ra ­
n ia . P o rz u c ił m a c ie rz y s ty  „S u -  
p e r fo s fa t” , bo i  je go  u rz e k ła  
w ie lk a  budow a.

P IE N IĄ D Z E  
R Z U C O N E  W  Z IE M IĘ

. O K  1964. To  ju ż  h is to r ia  
I J f  P o lic . N a z lecen ie  M in i-  
JL V  s te rs tw a  P rz e m y s łu  C he­
m iczne go  g l iw ic k i „B ib ro k w a s ”  
p rz y g o to w u je  m a te r ia ły  do za 
łożeń p ro je k to w y c h . W  ty m  sa 
m y m  ro k u  zespół p ro je k ta n tó w  
d o k o n u je  w iz j i  lo k a ln e j.  S k ru ­
p u la tn e  a n a liz y  ekonom iczne  
p o tw ie rd z a ją  bezb łędność w y ­
b o ru !  Ś w ie tn ie  p o ło żo ny  p ła s k i 
te re n ; nośne g ru n ty  n ie  n.a j  lep  
sze j ro ln ic z o  ja k o ś c i;  dobre  
za op a trzen ie  w  w odę  p itn ą  i 
do ce lów  te c h n ic z n y c h ; .O d rą  
i  W a rtą  w ę d ro w a ć  stąd moż? 
60 proc. p ro d u k tu ; n a jk ró ts z a  
m o rs k a  trasa  d ostaw  su row ca. 
A  zatem  tu  w ła śn ie  pow staną  
z a k ła d y  chem iczne , k tó re  do­
s ta rczą  k ra jo w i n iezbędnych  na 
w o z ó w  ko m p le kso w ych  z a w ie ­
ra ją c y c h  p o trzebne  ro ś lin ie  
s k ła d n ik i:  azot, fo s fo r, potas. 
G ra n u lk i N P  i N P K  w ys ie w a ć  
s ię  będzie razem  z z ia rn em , co 
zaoszczędzi zab iegów  agro tech  
n ic z n y c h . D oda tkow a  ko rzyść : 
n a w o z y  k o m p le kso w e  n ie  za­
k w a s z a ją  g leby . Począwszy od 
1972 r .— ro k u  doce lowego— w ę ­
d ro w a ć  będzie  z P o lic  1,8 m in  
to n  n aw o zó w  k o m p le k s o w y c h .

Z  D IA R IU S Z A  in ż .  P a la c a , k r o n i -  
k a r z a -h o b b y s ty ,  w y b ie rz e m y  je s z -  
r  d w a  z a p is y :  1964 r .  —  p o w o ła n ie  
n a  p e łn o m o c n ik a  b u d o w y  d y r .  Z d u l  
s k ie g o  o ra z  1965 r .  —  p ie rw s z e  p rz e d  
s ię b io r s tw a  w k ra c z a ją  n a  p ła c  b u ­
d o w y .  S e rd e c z n e  s ło w a  u z n a n ia  o d ­
n o szą  s ię  z w ła s z c z a  do  ż o łn ie r z y  ie d  
m o s tk i W O W  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  
b o w ie m  z a p is a l i  o n i  w  P o lic a c h  
s w ó j  m a ły ,  a le  n a d e r  c e n n y  t r a k t a t  
o  d o b r e j  ro b o c ie .

T A K IE  B Y Ł Y  P O C Z Ą T K I 
o lb rz y m ie g o  f ro n tu  ro b ó t, k tó r y  
m o żn a  b y ło  ro z w in ą ć  po  n iw e la  
c j i  i o d w o d n ie n iu  g ru n tu , u ło ­
ż e n iu  to ró w , w y k o n a n iu  d róg, 
l i n i i  w yso k ie go  n ap ię c ia , -osie­
d la  hote low ego, b iu ro w c a . W y  
d a tn y  skok  n a k ła d ó w  nastą ­
p i ł  w  b ieżącym  ro k u  —  270 
m ir*  z ł, w  p rz y s z ły m  —  610 
m in  z ł. W yż fin a n s o w y  u trz y ­
m a  się do fin is z u . A  je s t to  
w y d a te k  in w e s ty c y jn y  o lb rz y ­
m i —  ra ze m  6,8 m ld  z ł. 
„S ześć z g ro szam i”  —  ja k  się 
tu  ż a r to b liw ie  p o w iad a .

S to k ro tn ie  o brod z i ten  p ie ­
n iąd z  rzu co ny  z rozm ys łe m  w  
p o lic k ą  glebę. P o to k  naw ozów  
sztucznych  u ż y ź n i po la , p rz y ­
czyn i się do w y d a tn e g o  zm n ie j 
szenia  im p o rtu  zbóż, ta k  b a r­
dzo i ta k  n ie p o trze b n ie  obc ią ­
ża jącego nasz b ila n s  p ła tn ic z y .

C A Ł E J  P O L S K I 
P O L IC K IE  R E N D E Z -V O U S

E T K I  N IC I  w ią ż e  w ie lk ą  b u -

S d o w ę  z  k r a je m .  S p e c ja liś c i 
w ie lu  b ra n ż , p r a c o w n ic y  w ie  
lu  b iu r  p r o je k tó w  z ró ż n y c h  

m ia s t  p r z y g o to w y w a l i  d o k u m e n ta ­
c ję .  W  p ia n a c h  w ie lu  p o ls k ic h  f a ­
b r y k  f i g u r u ją  d o s ta w y  m a s z y n  i  u -  
rz ą d z e n . W ś ró d  13 w y k o n a w c ó w  są 
r ó w n ie ż  p rz e d s ię b io r s tw a  z g łę b i 
k r a ju .  P o l ic e  s t y m u lu ją  p o s tę p  
te c n n ic z u y .  A  o to  p r z y k ta d .  N asz 
p r z e m y s ł je s t  z n a n y m  e k s p o r te re m  
fa b r y k  k w a s u  s ia rk o w e g o  o z d o ln o ­
śc i p r o d u k c y jn e j  106 ty s .  to n ;  d la  
P o l ic  t r z e b a  b y ło  z a p r o je k to w a ć  w y  
tw ó r n ie  p r o to t y p o w e  o  d w u k r o tn ie  
w ię k s z e j z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e j .  
D o b r y m i d ro ż d ż a m i s ta ł s ię  k o m b i-  
n a *  w  w ie lu  d z ie d z in a c h  g o s p o d a r ­
k i .  W ia d o m o  p o w s z e c h n ie , że r o z ­
b u d o w ę  p o r tu  w  Ś w in o u jś c iu  u w a ­
r u n k o w a ły  w  z n a c z n e j m ie rz e  p o ­
t r z e b y  z a k ła d u .  P o lic e  p rz y c z y n ią  
s ię  d o  z a k t y w iz o w a n ia  ż e g lu g i b a r ­
k o w e j ,  le p s z e g o  w y z y s k a n ia  d ró g  
w o d n y c h .  W ią ż e  s ię  z ty m  ró w n ie ż  
m o d e r n iz a c ja  ta b o ru  i p o r tó w  rze cz  
n y e h ,  d o s to s o w a n ie  ic h  d o  ła d u n ­
k ó w  p a le to w a n y c h .  K o m b in a t  n a d a  
je  k s z ta łt  N a d o d rz a ń s k ie m u  P rz e d ­
s ię b io r s tw u  B u d o w n ic tw a  P r z e m y ­
s ło w e g o , k tó r e  p o z o s ta n ie  je g o  
g łó w n y m  w y k o n a w c ą  n a  la ta  ca łe . 
Z a k ła d y  p r z e k a z a ły  p r z e d s ię b io r ­
s tw u  c e n n y  u p o m in e k  w a r to ś c i 66 
m in  z ł w  p o s ta c i z a p le c z a  t r a n s p o r -  
to w o -s p rz ę to w e g o  i p r o d u k c y jn e g o .  
M ię d z y  n a m i m ó w ią c ,  p r e z e n t  b y ł  
k o n ie c z n o ś c ią  g w o li  r o z w in ię c ia  na 
p o t r z e b n ą  s k a lę  m o c y  p r z e ro b o w e j 
N P B P .

S k o rz y s ta ła  na  P o lic a c h  r ó w n ie ż  
P o l i t e c h n ik a  S z c z e c iń s k a , k tó r a  u -  
z y s k a ia  25 m in  z ł na  b u d o w ę  n o w e ­
g o  W y d z ia łu  C h e m ii.  S y m b io z a  p rz y  
n ie s ie  p r o f i t  ta k ż e  k o m b in a to w i,  bo  
w ie m  u c z e ln ia  z a s ila ć  go  b ę d z ie  a b ­
s o lw e n ta m i.

W IE L K A  S Z A N S A

W Y C H O W A N K Ó W  n a -

A szej p o li te c h n ik i s p o tyka  
się  tu ta j na  ka żdym  
k u . In ż y n ie ro w ie  J u liu s z  S IU - 

B A  i  K ry s ty n a  B R U L lN S K A  
z H y d ro b u d o w y  n r  4 k ie ru ją  
ro b o ta m i, k tó ry c h  m óg łby  im  
pozazdrośc ić  n ie jeden  dośw iad  
czony, p rzyp rószo n y  s iw iz n ą  
w yga. „D a lb o w is k o  na redz ie , 
u m o cn ie n ia  b rze gó w  k a n a łu  na 
w ig a cy jn e g o , b ud ow a  basenu 
p o rto w e go  z trze m a  nab rzeża ­
m i, k a n a ł z rz u to w y  i z b io rn ik  
ko ńco w y  o w d z ię czne j nazw ie  
Jez io ro  Łabędzie  — w y lic z a  
p a n i K ry s ty n a . —  T u ta j zdobę 
dę u p ra w n ie n ia  b u d o w la n e  i 
w szechs tronną  p ra k ty k ę . O  ta ­
k ie j szansie m a rz y  ka żdy  a m ­
b itn y  in ż y n ie r ” . O p in ię  po- 
tw io d z a  inż . S iuba , p an i K ty -  
s ty n y  ko lega  z u cze ln ia n e j ła ­
w y  i  szef —  w  je d n e j osobie, 
choć zap isa ł na s w y m  konc ie  
w ie le  in w e s ty c j i w  porc ie , 
m . in . k ie ro w a ł o s ta tn io  b uJo  
w ą  nabrzeża  R um uńsk iego .

N ie  za p y ta ła m  Jerzego K U ­
C Z Y Ń S K IE G O , nacze lnego in ­
ż y n ie ra  zespołu w y k o n a w c y  ge 
n e ra lnego , czy P o lice  są ró w ­
n ież  d la  n iego  o w ą  w y m a rz o ­
ną szansą. T a k  się z łoży ło , że 
m u s ia ła m  poczekać aż gospo­
darz  skończy k tó rą ś  ta m  k o le : 
ną naradę  p ią tk o w ą . Z  k o n ie ­
czności p rz y s łu c h iw a ła m  się 
ro zm o w ie  n ie  p rze b iega jące j, 
h m , b e z k o n flik to w o . Da ła  ona 
n ie ja k i pog ląd  na t ru d  dn ia  
codziennego, k tó r y  k ro k  za k ro  
k ie m  p rz y b liż a  w ie lk ą  datę. 
P raca  b u d o w n ic z y c h  na jeżona  
je s t p rz e c iw ie ń s tw a m i, n ie raz  
—  w y d a w a ło b y  s ię  —  n ie  do 
p rze zw yc ię żen ia . B ra k  fach ó w  
ców , n ie ła tw a  s y n c h ro n iz a c ja

prac  13 w  te j c h w il i  w y k o n a  w  
ców , n ie p rz e w id z ia n e  o k o lic z ­
ności, k tó re  p o w o d u ją  zm iany  
w  p ro je k ta c h , ja k o  że p ra k ty ­
ka  w e ry f ik u je  za łożen ia , s ta ła  
g o n itw a  za chyżo  u m y k a ją c y ­
m i te rm in a m i.

M yś lę , że m ó j rozm ów ca zmę 
czony codzięnną  h a ró w k ą  s ię­
ga n ie k ie d y  pam ięc ią  do w zg lęd  
n ie  s p o k o jn e j p ra cy  w  szczeciń 
s k im  P B IM  (dobra  renom a), k to  
ry m  k ie ro w a ł. A le  p a trza c  na 
tego try s k a ją c e g o  energ ie , 
p rzedsięb iorczośc ią  i  h um ore m  
pana sądzę, że są to  ty lk o  b a r 
dzo n ie lic z n e  c h w ile  m ę sk ie j 
s łabości, bo rozm ach b u d o w y  
p o lic k ie j i  s ta ła  g ra  s ił w y m a ­
gająca n ie  b y le  ja k ie g o  n a p ię ­
cia  u m ys ło w e go  p o c h ła n ia ją  go 
ca łko w ic ie . U tw ie rd z a  m n ie  w  
ty m  p rz e k o n a n iu  p ię k n a  k a rta  
dośw iadczeń za w od o w ych  in ży  
n ie ra , k tó r y  przec ież n ie  g w o li 
w y g o d n ic tw a  u czes tn iczy ł w  
p ow ażnych  i t ru d n y c h  b ud o ­
w ach  za k ła d ó w  n ap ra w czych  
ta b o ru  k o le jo w e g o  w  P h e n ia - 
n ie  i  W anson ie  o raz  p o r tu  w  
c y p ry js k ie j Facnaguście.

Y C IO W E  S Z A N S E  o b r o d z iły

Z b o g a to  na  p o l ic k ic h  p o la c h . 
N a tk n ę ła m  s ię  t u t a j  n a  g r u -  

l pę  k o b ie t  p r a c u ją c y c h  w  n ie  
c o d z ie n n y m  d la  s ła b e j p łc i  z a w o ­
d z i • z b r o ja r z a .  R e z o lu tn a  i  ro z m o w  
na  A n n a  S P R Y N D R A K U S  w id z ą c  
m o je  z d u m ie n ie  u c ię ła  k r ó t k o :  „ N ie  
ta k i d ia b e ł s t ra s z n y ” . Z g ło s i ły  się 
na k u r s  k w a l i f i k a c y jn y ,  z o rg a n iz o ­
w a n y  p rz e z  N P B P , z d j ł y  g ła d k o  
e g z a m in y , z d o b y ły  w re s z c ie  za w ó d  
i n ie ź le  p ła tn ą  p ra c ę . „ W y b ie r a  s ię  
t u t a j  w ie c e j lu d z i  z J a s ie n ic y , P o ­
l ic ,  T rz e b ie ż y , bo  r o b o ty  w  b ró d  i 
d o b ry m  fa c h o w c e m  zo s ta ć  m o ż n a ” .

F ra n c is z k a  M IK O Ł A J C Z A K A ,  b r y  
g a d z is tę  k a fa r z y s tó w ,  z a re k o m e n d o  
w a n o  m i ja k o  u ta le n to w a n e g o  f a ­
c h o w c a  i  d o b re g o  o rg a n iz a to ra .  
„ B v le m  na w ie lu  b u d o w a c h  — p o ­
w ia d a  — a le  d o p ie ro  P o lic e  d a ły  
na m  d o b rz e  w  k o ś ć , bo  p o d ło ż e  tw a r  
de i t r u d n o  s ię  w  n ie  w b i ja ć .  C ie ­
szy  m n ie  p ra c a , bo  to  c h y b a  b ę d z ie  
m o je  b u d o w a  r o d z in n a  K to  w ie , 
m oże  p r z y w ę d r u je  d o  P o lic  c ó ra , 
k tó r a  uczę szcza  o b e c n ie  do  d r u g ie j  
k la s y  t e c h n ik u m  c h e m ic z n e g o . 
M a m  ta k i  w y ż  d e m o g ra f ic z n y  w  do  
m u , o k tó r y m  w y ,  d z ie n n ik a r z e ,  
lu b ic ie  s ię  r o z p is y w a ć ” .

1 m a w ia  za ty m , że panna  
M IK O Ł A J C Z A K Ó W N A  

o nyw a ć  będzie  za c z te ry  
la ta  a n a liz y  chem iczne  w  la bo  
ra to r iu m  z a k ła d o w y m  lu b  ob ­
s łu g iw a ć  ja k ie ś  s k o m p lik o w a ­
ne u rządzenia . D y re k c ja  z a k ła ­
d ów  ch em icznych  czyn i ju ż  
dziś s ta ra n ia  o p rzysz łą  ka drę . 
W  za k ład z ie  p ra c u ją  stażyśc i, 
k o m b in a t u fu n d o w a ł 120 's ty ­
p en d iów  d la  s tu d e n tó w  w ie lu  
ucze ln i k ra jo w y c h , w  ty m  n a j 
w ię c e j —  P o lite c h n ik i Szczeciń 
s k ie j.  D y re k c ja  ubiega się  z re ­
sztą o p ow iększen ie  fu n d u szu  
s type n d ia ln e go . W k ró tc o  rozpo 
czn ie  się w e rb u n e k  a bso lw e n ­
tó w  śre d n ich  szkó ł tech n icz­
n ych. Z a w a rto  o dp ow ie dn ie  po 
ro zu m ie n ie  z K u ra to r iu m  
S zczecińsk im , co n ie  oznacza, 
że n ab ór o be jm ie  ty lk o  nasze 
w o je w ó d z tw o . W  1970 r. o tw o  
rzą p od w o je  d la  m ło d y c h  p rz y  
za k ład o w e  te c h n ik u m  i  szko ła  
zasadnicza z in te rn a te m . W  b ie  
żącym  ro k u  zo rg a n izu je  s ię  
O H P  z m yś lą  o ty m , b y  ich  
u czestn icy z a d o m o w ili się w  
P o licach  na stałe.

A  zatem u w ie lu  ojców i m a  
tek nie ty lko  w  Szczecińskiem, 
lecz w  całym  k ra ju  nazwa Po­
lice budzić będzie w  niedale­
k ie j ju ż  przyszłości owe skoja  
rżenia rodzinne, które stano­
w ią  o osobistej, serdecznej w ię  
zi brygadzisty M iko ła jczaka  l  
kom binatem . j

M O C N E  F U N D A M E N T Y

„Jesteśmy w  centrum  budo­
w y —  o b ja ś n ia  inż . A d a m  D O  
B R U C K I z N P B P . —  Z  dala  
port barkow y, przed nam i 
stanie w krótce  b iurow iec, 
po lew e j stronie drogi —  w y ­
tw órn ie  kwasu fosforowego...’*

O W E  O B IE K T Y  znaczą 
~|VT rozsypane w o k ó ł w y k o p y , 

z w a ły  p o tę żnych  ru r ,  ba 
ra c z k i k ie ro w n ic tw  ro b ó t -oraz 
g ru p y  u w ija ją c y c h  s ię  ro b o tn i­
kó w . Z  da la  w id a ć  za rysy  no  
w e j p o m p o w n i, w  g łę b i —  s ta  
re  k o m in y  d a w n e j fa b ry k i  ben  
zyn y  syn te ty c z n e j, ś la dy  n ie ­
s ław nego  p a n o w a n ia  I I I  Rze­
szy, co to  m ia ła  t rw a ć  ty s ią c ls  
c ia .

„...m ocne  fu n d a m e n ty  b u d u je  
b ryg ad a  Z A K R Z E W S K IE G O  
—  dochodzi m n ie  g łos p rze w ód  
n ik a  —  o, n iech  p a n i spo jrzy^ 
Z ło te  m a ją  ręce” . Za c h w ilę  
pozna ję  w s zys tk ich  zb ro ja rz y , 
w ś ró d  k tó ry c h  p ry m  w io d ą  
c z te re j Z A K R Z E W S C Y - dw óch  
b ra c i z syn am i. W ła d y s ła w  —  
s e n io r ro d u  i nau czyc ie l ca łe j 
b ry g a d y  —  w s p o m in a : „N o w a  
H u ta , Że rań , K o n in , P ą tn ów , 
T u ro szów , P u ła w y ... W k ró tc e  
n ie  s tarcza  p a lc ó w  o bu  rą k , 
by w y lic z y ć  w ie lk ie  b udow y 
so c ja lis ty c z n e j P o ls k i, na k tó ­
ry c h  b ryg ad a  Z a krze w sk ie go  
p o zo s ta w iła  owoce s w e j p ra c y  
m a ją c e j zawsze zn ak  n a jw y ż ­
szej jakośc i.

—  Bo gdzie m y, tam  i w ie l­
ka budowa —  m ó w i pan W ła ­
d y s ła w  z ta k ą  pew nością  sie­
b ie , ja k b y  to  b y ło  sam o przez  
się  z ro zu m ia łe , że w ła ś n ie  
obecność jego  b ry g a d y  n ad a je  
p o lic k ie j s p ra w ie  rangę  w ie l­
kośc i.

M A  R A C JĘ  ten la ta jący

I Ho lender socjalistyczne­
go uprzem ysłowienia, 

ielkość każdej rzeczy w ym ie ­
rza się zw yk le  je j wartością  
m ateria lną. T a k  jest i z Poli 
cami, k tóre  specjaliści skate­
goryzow ali, w y lic zy li, w ym ie ­
rz y li, u ję li w  rysunkach tech­
nicznych. A le  to ty lko  jedna  
strona m edalu. W ie lk a  budowa  
jest polem do popisu dla ludz­
k ie j energii, przedsiębiorczości, 
jest sprrw dzianem  osobistego 
zaangażow ania d la  społecznej 
spraw y. T u  liczą się siły na za 
m iary , tu rodzą się ta len ty  i 
w ie lk ie  szanse życiowe, kształtu  
ją  charaktery.

Ż y w ą  I głęboką człowieczą  
treść m a nasz policki poem at 
pedagogiczny.

Lidia Więckowska
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W  Ś RO DĘ na s tad io n ie  
u '  L a s k u  A rk o ń s k im  odby  
ł y  się m ię d z y k o lo n ijn e  za 
w o d y  sp o rto w e , w  k tó ry c h  
uczes tn iczy ła  m łodz ież , 
p rze b yw a ją ca  w  Szczecin ie  
na k o lo n ia c h  i  p ó łk o lo -  
rćach . S ta rto w a ło  b lis k o  
3P0 d z iec i z 10 o ś ro d kó w  
K o lo n ijn y c h . O rg a n iz a to ra ­
m i im p re z y  b y li M K K F iT  
i  S G K S  A rk o n ia .

N A  Z D J Ę C IU : F ra g m e n t 
zaw odów .

Fo to . S. C IE Ś L A K

tfasi chłopcy 
strzelali najcelniej

C Z W A R T E K  b y i  t r z e c im  d n ie m  
o d b y w a ją c y c h  s ię  w  L u b l in ie  O -  
g o ln o p o ls k ie h  Ig rz y s k  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j.

Z a k o ń c z y ły  s ię  b o je  o „ S r e b r n y  
m u s z k ie t ”  w  s t r z e la n iu  k b k s - 8  w  
k o n k u r e n c j i  ju n io r ó w .  P r z y n io s ły  
o n e  z w y c ię s tw o  K o rc z o w i z  Z ie lo -  

G ó ry  —  4$3 p k t .  Z e s p o ło w o  
w ś ró d  ju n io r e k  w y g r a ła :  B y d g o s z c s  

1459 p k t .  a w ś ró d  ju n io r ó w  —  
S Z C Z E C IN  — 1431.

W  łą c z n e j k la s y f i k a c j i  d z ie w c z ą t  
i c h ło p c ó w  p ły w a n ie  z a k o ń c z y ło  
s ię  z w y c ię s tw e m  W ro c ła w ia  1051 

p k t .  p r z e d  W -w ą  1038 i  Ł o d z ią  m .  
970 p k t .  S z c z e c in ia c y  z d o b y l i  t u  
? z ło te  m e d a le : K ie r n i c k i  — itfo  m  
s t.  d o w .,  P a rc z e w s k i — 500 m  s L  
k la s y c z n y m .

Drużyna Szczecina dopiero na 6 pozycji

¡ M a r z e  P o z n a n ia  
mistrzami spartakiady

P rz y  p ię k n e j,  s ło ne czn e j pogodzie  i  u pa le  dochodzącym  do 
30 s to p n i ro ze g ra n o  w e  c z w a rte k  n«  1 0 0 -k ilo m e tro w e j tra s ie  
O po le  —  N a m y s łó w  —  O po le  p ie rw szą  k o n k u re n c ję  IV  O g ó l­
n o p o ls k ie j S p a rta k ia d y  w  k o la rs tw ie  szosow ym  —  w y ś c ig  
d ru ż y n o w y .

T R IU M F A T O R A M I zosta li- 
re p re z e n ta n c i P oznan ia . C z w ó r­
k a  poznańska , w  k tó re j asem 
a tu to w y m  b y ł z a w o d n ik  Lecha , 
M a ria n  K eg e l p ra c o w a ła  b a r­
dzo zgodnie . M ie l i  o n i n a jle p ­
sze czasy z a ró w n o  na  25 km  
ja k  i  na  p ó łm e tk u  oraz n a  75 
km .

Zdobywam y 
karty pływackie!

J A K  J U Ż  IN F O R M O ­
W A L IŚ M Y , M ie js k i K o rn i 
te t U p ow szech n ian ia  P ły ­
w a n ia  o rg a n iz u je  w  sobo­
tę  i  n ied z ie lę  na Jez. G łę ­
b ok ie  m asowe zaw ody p ly  
w a c k ie  o „P O W S Z E C H N  \  
K A R T Ę  P Ł Y W A C K Ą ”  na 
d ys ta n s ie  ok. 200 m.

W  im p re z ie  m ogą s ta r to  
w a ć wszyscy, k tó rz y  po ­
s ia d a ją  zaświadczem ie le ­
ka rs k ie . P ie rw s z y c h  trze ch  
z a w o d n ik ó w  z k a ż d e j s e r ii 
o trz y m u je  b ezp ła tn ie  k a rtę  
p ły w a c k ą , n as tę pn i będą 
m o g li n abyć  k a r tę  po 
u iszczen iu  o p ła ty .

W  p ią te k  uczes tn icy  s p a r ta ­
k ia d y  będą  m ie l i  d z ień  p rz e r­
w y , a w  sobotę, w  d n iu  Ś w ię ta  
O d ro d ze n ia , ro ze g ra n y  zostan ie  
w y ś c ig  in d y w id u a ln y  na  d y ­
s tans ie  168 k m .

0 „Błękitną Wstęgę 
Granicy Pokoju”

PO  R A Z  D R U G I na tra s ie  
t  C e d yn i do S ie k ie re k  w y s ta r  
tu je  w  d n iu  22 lip e a  „m a ły  m a 
ra to n ” , w  k tó r y m  s w ó j u d z ia ł 
z a p o w ie d z ie li n a jle p s i d łu g o ­
dys ta n sow cy  k ra ju  —  w  lic z b ie  
34 osób.

N A  S T A R C IE  staną  m . In n y  
m i —  n a jle p szy  m a ra to ń c z y k
__ Z d z is ła w  B O G U S Z  o ra z  zna
n i za w od n icy  —  M a r ia n  J u r -  
czyń sk i, Jan  M o ra w ie c  i  Euze­
b iusz  F e rt.

Im p r e z a ,  k tó r a  z r o k u  r<^  ™ 
s z y b k im  te m p ie  s ię  r o z ra s ta  w  
r o k u  b ie ż ą c y m  b ę d z ie  j u z  
p ro p a g a n d ą  n a j t r u d n ie js z e j  k o n k u  
r e n c j i  „ k r ó lo w e j  s p o r tu  —  m a ra  
to n u .

U d z ia ł  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w

K?iuw S L  '2SSSŁ388K

n ie .

P a tr o n a t  n a d  im p re z ą  o b ją ł  1 se­
k r e ta r z  K P  P Z P R , M a r ia n  Z a k r z e w  
s k i.  O r g a n iz a to r z y  z e b r a l i  z z a k ła ­
d ó w  p r a c y  i  i n s t y t u c j i  p o w ia tu  ch o  
je ń s k ie g o  10 ty s .  z ł ,  k t ó r e  z o s ta n ą  
p rz e z n a c z o n e  n a  n a g r o d y .

R E W E L A C J Ą  w y ś c ig u  b y ł 
zu pe łn ie  n ie  znany  zespół O l­
sz tyna . P oczą tkow o  n ie  szło im  
n a jle p ie j,  na  25 k m  m ie li 10 
czas, a le  n a  p ó łm e tk u  z a jm o ­
w a li ju ż  6 p ozyc ję , na  75 k m  
b y l i  na  4 m ie js c u , b y  w y w a l­
czyć os ta teczn ie  z u p e łn ie  n ie ­
sp od z ie w a n ie  b rą z o w y  m eda l 
s p a r ta k ia d y .

Z  fa w o ry tó w  z u p e łn ie  za­
w ió d ł zespół s to lic y . K o la rz e  
L e g ii:  C zechow sk i, Ja s iń s k i,
W o ź n ia k  i  F o rm a  od s ta r tu  je ­
c h a li s łabo.

N ie  p o w io d ło  się ró w n ie ż  i 
szczec in iakom , k tó rz y  co p ra w ­
da  w y p rz e d z ili zespół W a rsza ­
w y , a le  z a ję l i d o p ie ro  szóste 
m iejsce.

W y n ik i:  1. P oznań (K ege l, 
Ja n ia k , M ik o ła je w s k i,  S zopny)
—  2:21.39; 2. Ł ó d ź  m ia s to  (K u -  
d ra , O trę b s k i,  K o w a ls k i,  S zpak)
—  2:22.39; 3. O ls z ty n  (B rzo ­
zo w s k i, Teszner, S ie lic k i,  S ie r­
żan t) 2:22.54. 4. M azowsze
—  2:22.58; 5. G dańsk  —  2:24.06; 
6. Szczecin (Ja rem a, M a tu s ia k , 
M ik o ła jc z y k , P o le w ia k ) —  
2:24.18.

Sukces Latochy 
w  Rzym ie

N a  to rz e  o l im p i js k im  w  R z y m ie  
o d b y ł  s ię  m ię d z y n a r o d o w y  m it y n g  
k o la r s k i  z u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w :  
N R O . N R F , P o ls k i i W ło c h . Z  n a ­
s z y c h  re p re z e n ta n tó w  n a j le p ie j  s p i­
sa ł s .ę  z n ó w  ło d z ia n in  W a c ła w  L a ­
to c h a , z a jm u ją c  p ie rw s z e  m ie js c e  
w ra z  z H o n z e m  (N R F ) . w  k o n k u  
r e n c j i  1000 m  na  czas. O b a j to r o w  
c y  o s ią g n ę li  J e d n a k o w y  r e z u lt a t  
1.09,5.

W  w y ś c ig u  d r u ż y n o w y m  na  4 ty s . 
m  r e k o r d  ś w ia ta  u s ta n o w iła  c z w ó r ­
k a  W ło c h ó w : C a s te llo ,  C h e m e lle ,  
P a n c in e  i R e n c a g h a n . o s ią g a ją c  
cza s  4.26,3. d a ls z e  m ie js c a  z a ję l i  k o ­
le jn o  r e p re z e n ta n c i N R F . N R D  i 
P o ls k i.

Ostatnie akordy 
w turnieju drużyn podwórkowych

W C Z O R A J I  D Z IŚ  p rzed  p o łu d n ie m  o d b y ły  się f in a ło w e  ro z­
g r y w k i tu r n ie ju  d ru ż y n  p o d w ó rk o w y c h  w  g ru pa ch  I I  —  s ta ­
d io n  P og o n i i i  —  s tad io n  C za rnych . W  c h w ili,  g d y  św ią te cz ­
n y  „K U R IE R ”  d o trze  do rą k  C z y te ln ik ó w , m ło d z i p iłk a rz e  
toczą o s ta tn ie , d ecyd u jące  o g ru p o w y m  zw y c ię s tw ie  p o je d y n k i.

S ia tkarze  Pogoni 
wyjechali do M e l i

W C Z O R A J  w y je c h a li do Tu  
c h o li s ia tk a rz e  P ogon i na  t r a ­
d y c y jn y  ju ż  tu r n ie j o „P u c h a r 
B o ró w  T u c h o ls k ic h ” , o rg an izo ­
w a n y  z o k a z ji Ś w ię ta  L ip c o w e  
go.

T u rn ie j,  w  k tó r y m  s ia tk a rz e  
P ogon i uczestn iczą co ro ku , 
p o trw a  t rz y  d n i.  (a)

W  g ru p ie  podop iecznych  fcre 
n era  Z y g m u n ta  P rz y b y ls k ie g o
(Pogoń) w  p o d g ru p ie  A  p ro w a  
d z i F A R A O N  p rzed  S O T T E N - 
S A M I po 12 p k t., na trz e c ie j 
p o z y c ji up la so w a ła  s ię  d ru żyn a  
K O R M O R A N Ó W  —  11 n k t.  W  
p o d g ru p ie  B  zespół K O M A N ­
D O S Ó W  m a 13 p k t ,  W IC H U ­
R A  12 p k t. ,  Z A P O M N IA N I —  
11 p k t.

A  O T O  W Y N IK I  o s ta tn ie j 
s e r ii s p o tka ń :

S a n to s  — S o tte n s  9:7, K o rm o ra n y  
— Z ło te  B ły s k a w ic e  4:1, W ir g in ia  
C i t y  — S o tte n s  0:3, F a ra o n  — J a -  
g ie l lo n i  3:0, S p a r ta n ie  — W ic h u r a  
0:2, K o m a n d o s i — Z a p o m n ia n i 4:2. : 
P o la n ie  —  W ic h u r a  1:3, C z e rw o n e  
D ia b ły  —  B e n f ic a  3:0.

W  g ru p ie  podop iecznych  tre  
n e ra  R ysza rda  W iśn ie w sk ie g o  
(C zarn i) na p ie rw szą  pozyc ję  
w y s u n ę ła  s ię  W A R M IA  —  17

p k t.,  p rze d  S O K O Ł A M I i  D Ę  
B E M  po 16 p k t.

W  p r z e d o s ta tn ie j s e r i i  r o z g ry w e k
(s y s te m  k a ż d y  z  k a ż d y m )  pa d ł;, 
n a s tę p u ją c e  w y n i k i :  W a r m ia  — S o ­
k o ł y  1:0, P o r tu g a l ia  — P r o m ie ń  1:1 
J u v e n t u s —  J a g u a r  3:0, B ły s k a w i 
c c  —  D u k la  3:0, J a s t rz ę b ie  —  D ę ­
b y  0:3, G r y f  —  A n im a ls i  0:3, S o ­
k o ł y  —  B ły s k a w ic e  3:2, D ę b y  — 
W a r m ia  3:0, P r o m ie ń  — J a s trz ę b ie  
5:0, J a g u a r  — G r y f  0:3, P o r tu g a l ia  
— J u v e n tu s  3:0 i  D u k la  —  A n im a l ­
s i 0:3.

W y n ik i  d e c y d u ją c y c h  s p o tk a ń  p o ­
d a m y  w  n a jb l iż s z y m  w y d a n iu  „ K u ­
r ie r a ” . (a)

BCs i p s  r a t o w n i k ó w

O K R Ę G O W Y  Z W IĄ Z E K  P L Y  
W A C K I o rg a n iz u je  k u rs  d la  
ra to w n ik ó w  na k lasę  I  i  I I .  
Z b ió rk a  k a n d y d a tó w  w  sobotę 
o godz. 10 p rze d  b ra m ą  k ą p ie ­
lis k a  G łę bo k ie .

Z  t r a s y  b ie g u  s z c z e c iń s k a  T V  
p r z e p r o w a d z i  b e z p o ś re d n ią  t r a n s ­
m is ję ,  k tó r ą  o g lą d a ć  b ę d z ie m y  w  
o g ó ln o p o ls k ie j  k r o n ic e  s p o r to w e j.  
B ie g  z C e d y n i w y ru s z y  o g o d z . 16.

( im )

i B s i p r e s y

sportow o-turystyczne
K  L IP C A  (S O B O T A )

G o d z . 9 — s t r z e ln ic a  L O K  p r z y  
u l .  T w a r d o w s k ie g o ,  z a w o d y  s tr z e le c  
k i e  o tw a r te  d la  w s z y s tk ic h .

G o d z . 10 —  Je z . G łę b o k ie ,  z a w o d y  
p ł y w a c k ie  n a  „P o w s z e c h n ą  k a r tę  
p ł y w a c k ą ” .

G o d z . 10 — b o is k o  p r z y  p ły w a lń !  
P o g o n i,  c z w ó rm e c z  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w .

G o d z . 10.30 —  s ta d io n  w L a s k u  
A r k o ń s k im ,  c z w ó rm e c z  p i ł k a r s k i  
d r u ż y n  p o d w ó rk o w y c h .

G o d z . 16 — p la c  w  Z y d o w c a c h , za ­
w o d y  s t r z e le c k ie  o  m is t r z o s tw o  
S Z W S , t u r n ie j  p i ł k i  s ia tk o w e j .

G o d z . 17 — s ta d io n  „ W ia r u s a ” ,
m e c z  p i ł k a r s k i  j u n io r ó w :  T r o e l-  
h a m  — P o g o ń .

G o d z . 17 —  s ta d io n  P io n ie r a ,  m e cz  
p i ł k a r s k i :  P io n ie r  B  — P o g o ń  ( k l .  
A ) .

G o d z . 17 —  p l .  B a to re g o , w y ja z d  
k o la r z y  t u r y s t ó w  n a  b iw a k  P T T K .  

G o d z . 21 — p ły w a ln ia  P o g o n i,
m e c z  p i ł k i  w o d n e j :  Ś lą s k  (W r o c ­
ła w )  — A r k o n ia  p r z y  ś w ie t le  e le k ­
t r y c z n y m .

23 L IP C A  ( N IE D Z IE L A )

G o d z . 10 — J e z . G łę b o k ie ,  z a w o d y  
p ły w a c k ie  n a  „P o w s z e c h n ą  k a r tę  
p ły w a c k ą ” .

G o d z . 10 —  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
W  ¿ce w o d n e j :  Ś lą s k  —  A r k o n ia .

G o d z . 16 —  s ta d io n  C z a rn y c h , za ­
w o d y  p i łk a r s k ie :  U c k e rm u e n d e
( Is R D )  —  C z a rn i.

JO S E FH 1N E  T E T  T łum aczy ła  Iren a  Doleżal-N ow icka

-  * 8  —

—  N ie .
—  J a k  d łu g o  te  l is t y  p rz y c h o d z iły  do m e g o ?
—  O ch, p rzez w ie le  la t !  Sam a ju ż  n ie  p am ię ta m  od ja k  

d a w n a !
—  I  przez te  la ta  n ig d y  n ic  u d a ło  się p a n i d ow iedz ieć , 

k im  b y ła  n a d a w c z y m ?
—  N ie .
—  Czy n ig d y  ta  k o b ie ta  n ie  p rzysz ła  go o dw ied z ić?
—  N ie .
—  J a k  często te  l is ty  p rz y c h o d z iły ?
—  N ie z b y t często. Raz na sześć ty g o d n i może, a lb o  tro chę  

częściej.
—  L a m o n t m ó w ił,  że S o r re ll b y ł b ardzo  s k ry ty .  C zy ta k  

b y ło  n ap ra w d ę?
—  N ie , s k ry ty  n ie  b y ł.  A le  zazdrosny. Z a zdrosn y  o rze ­

czy. k tó re  lu b i ł .  Je że li na  czym ś m u  bardzo  za leża ło , c h c ia ł 
to  m ie ć  na  s w o ją  w y łą c z n ą  w łasność. N ie  w ie m  czy pan  
ro z u m ie  o co m i chodzi.

—  C zy  p rz y jś c ie  ta k ie g o  l is tu  ro b iło  na n im  ja k ie ś  w ra ­
żenie  —  czy o k a z y w a ł radość a lb o  coś w  tym. ro d za ju ?

—  N ie , n ig d y  n ie  o k a z y w a ł sw o ich  uczuć. B y ł bardzo  
opanow any.

—  Proszę m i p ow ied z ie ć  —  p o w ie d z ia ł G ra n t w y jm u ją c  
n ie b ie s k ie  pude łeczko  —  czy w id z ia ła  p a n i ju ż  to  k iedyś?

I  o tw o rz y ł je  z trza sk ie m .
—  M .R . —  p rze czy ta ła  p o w o li, ta k  sam o ja k  to  z ro b ił 

p rze d te m  G ra n t. —  N ie , n ig d y  n ie  w id z ia ła m . A  cóż to  m a  
w spó lnego  z  B e rte m ?

—  Zo sta ło  zna lez ione  w  k ieszen i p łaszcza S o r re lla  w  je ­
go w a lizce .

W yc iąg nę ła  sw o ją  sp racow aną  rę k ę  po b roszkę ,  obe jrza ła  
ją  z c ie kaw ośc ią  i  odd a ła  mu.

—  P a m ię ta m , że na  ty d z ie ń  p rze d  o d ja zd em  B e rta  p rz y ­
szła  p rzez pocztę  m a ła  paczka . C zeka ła  n a  n iego , k ie d y  
w ró c ił  w ie czo re m  do d om u. Tego d n ia  w r ó c i ł  p rze d  J e r-  
ry m , to  znaczy panem  L a m on tem .

—  T a ka  m a ła  paczuszka ja k  ta?
—  N ie zu pe łn ie , a le  to  pudełeczko , g d y b y  zosta ło  opako­

w ane , b y ło b y  w ła ś n ie  tak ieg o  ro z m ia ru .
U  G a llio  i  S te ina  pow ied z ia no  m u  przec ież, że S o r re ll za­

b ra ł b roszkę  ze sobą.
—  C zy  może p a n i p rz y p o m n ie ć  sobie ja k i  to  b y ł dzień?
—  N ie  p rz y s ię g ła b y m , a le  chyba  c z w a rte k  p rze d  je go  w y ­

jazdem .
W e w to re k  S o r re ll w z ią ł paczuszkę  od ju b i le ra ,  a w  

c z w a rte k  w ie czo re m  m a ła  paczuszka zosta ła  m u  odesłana  
do dom u. Z b ie g  oko liczno śc i b y ł w y k lu c z o n y . T a  ko b ie ta  
o d rz u c iła  prezen t.

—  J a k i b y ł c h a ra k te r p ism a  na  paczce?
—  A dres  b y ł w y d ru k o w a n y  na  nalepce.
—  C zy S o r re ll o tw ie ra ją c  paczuszkę o kaza ł ja k ie ś  w z ru ­

szenie?
—  P rz y  m n ie  je j  n ie  o tw ie ra ł.
—  A  potem ?
—  N ie , c h yba  n ie . B y ł bardzo  sp oko jn y . A le  o s ta tn io  b y ł 

zawsze bardzo  sp oko jn y .
—  K ie d y  L a m o n t p rzysze d ł do p a n i, by pow ied z ie ć  co się 

s ta ło?
—  W  sobotę.
—  C zy p rze d te m  p a n i w ie d z ia ła , że te n  c z ło w ie k  z k o ­

le jk i  to  S o rre ll?

tC ią g  dalszr: nastapt)
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WIELKI KIERMASZ LETKI

obok ta rg o w is k a  T u rz y n , a l. Boh. 
W a rsza w y n r  34/35 czyn ny  w e  
w to r k i i  p ią tk i od godz. 9 w  pozo­

s ta łe  d n i w  godz. 11 —  18.
2691-K

leszcze tviko jedna gra
pozostała do końca 

IV  Konkursu d la  w ytrw ałych

K a r ty  k o n k u rs o w e  należy przesłać 
po n ad an iu  żądane j l ic z b y  ku po nó w  

do b iu ra  S G L  „ G r y f ’ 
do  27 lip ca  b r.

2893-K

SEZONOWA 
SPRZEDAŻ

a rtyku łów  seaorm letniego

—  tkan in  baw ełnianych z 30 proc. 
bonifikatą

—  tka n in  jedw abnych z 40 proc. 
bonifikatą

—  art. konfekcyjnych z tkan in  ba­
w ełnianych z 40 proc. bon ifikatą

—  podkolanówek, skarpetek, paten- 
tek  baw ełnianych z 30 proc. bo­
n ifik a tą

—  apaszek szyfonowych z 25 proc. 
bonifikatą

t y l k o

do 15 sierpnia
1 9 6 7  r o k u .

T o w a ry  do nab yc ia  w  sk lepach  

p ań s tw ow ych , sp ó łd z ie lczych  i  s k le ­

pach  G m in n y c h  S pół. „S am opom oc 

C h ło pska ” .

2899-K

W yrazy  żalu i  współczucia 
rodzinie tragicznie zmarłego

Leszka
Jądraszewskiego

składają

Z A R Z Ą D  I  C Z Ł O N K O W IE
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
J A C H T  K L U B U  
M O R S K IE G O  L O K

2900-K

Zapisy do szkół
S z c z e c iń s k a  F a b ry k a  M a s z y n  B u d o w la n y c h  
S z c z e c in , u l .  D u b o is  20, o g ła sza  p r z y ję c ia  c h ło p ­
c ó w  " a  r o k  s z k o ln y  1967/68 do  3 - le tn ie J  Z a s a d ­
n ic z e j  S z k o ły  Z a w o d o w e j w  s p e c ja ln o ś c ia c h  
ś lu s a rz  i  to k a r z .  U c z n io w ie  o t r z y m u ją  ś w ia d ­
c z e n ia  o ra z  p r z y s łu g u ją c e  w y n a g ro d z e n ie  m ie ­
s ię c z n e . 2885-K

„ S p o tk a n ie  ze s z p ie g ie m . 73.20 P r o ­
g ra m  n a  ju t r o .

N IE D Z IE L A :

G O S P O D A R S T W O  2,5 ha  
z ie m i w r a z  z z a b u d o w a  
n ia m i —  s p rz e d a m . J ó ­
z e f  R a ró g , S z c z e c in -  
W ie lg o w o , u l .  S k r a jn a  
5. 6662-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o ­
to w ie ,  in ż .  W i.  T o m ­
cz a k . te 1. 466-53 6654-G

„ S K O D Ę  O C T A V IĘ  S U ­
P E R ”  — s ta n  id e a ln y  
—  s p rz e d a m . T e l.  708-43.

6645-G

„S Y R E N Ę ”  101 o r a z  m o  
to c y k l  M Z-250 — s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , M a l­
c z e w s k ie g o  3—5, (o g lą ­
d a ć  w  o f ic y n ie ) .  6887-G

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  „W a rs z a w ę ” , 
lo d ó w k ę , s z a fę  3 -d rz w io  
w ą . S z c z e c in , B o g u e h w a  
ł y  36—8. 6667-G

„W A R S Z A W Ę ”  M -2 0 —
s ta n  b . d o b r y  —  s p rz e ­
d a m . O g lą d a ć : u l .  R e­
ja  0—1, o d  g o d z . 16 do
17. 6676-G

„ M O S K W IC Z A ”  —  s p rz e  
d a m . S ie n k ie w ic z a  2.

6613-G

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  2- p o k o jo w e  n a  I I  
p ., z a m ie n ię  n a  2 sa m o ­
d z ie ln e  l -p o k o jo w e .  
S z c z e c in , a l.  W y z w o le ­
n ia  23—6. 6607-G

P O K O J  2 -o s o b w o y  do  
w y n a ję c ia .  S z c z e c in , u l .  
W ro c ła w s k a  23. 6634-G

'.G U B IO N O  d o w ó d  r e j .  
i r  M A-4201 i  z e z w o le ­

n ie  n a  p r o w a d z e n ie  m o  
to ro w e r u  „ K o m a r ” , w y  
d a n e  n a  n a z w is k o  J e ­
rz y  K o z ło w s k i .  6713-G

K T O  z n a la z ł k o ło  H o ­
te lu  „ G r y f ”  20 l ip c a  
p o p ie la ty  p o r t f e l  z d o ­
k u m e n ta m i be z  p ie n ię ­
d z y  —  p ro s z ę  z w ró c ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m , M ic ­
k ie w ic z a  66—1. 6739-G

O A
«

- M

U J

P O L S K I — n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — g o ś c in n e  w y s tę p y  T e a tr u  
„ S y r e n a ”  z W a rs z a w y  g . 18, 21, 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  n ie c z y n n y ;  M U ­
Z Y C Z N Y  — „ H r a b in a  M a r ic a ”  g . 19; 
C Y R K  „ B a jk a ”  ( A l .  W y z w o le n ia )  — 
„ K r ó le w n a  Ś n ie ż k a  i  7 k r a s n o lu d ­
k ó w ” . g . 18, s o b o ta : g . 15 i  18, n ie ­
d z ie la  11 i  18.

K i n a
D E L F IN  ( te l .  468-78) — „W ie c z ó r
tr z e c h  k r ó l i ”  g . 14, „ A p e  R e g in a ”  
g . 16, 16.15, 20.30 — w ł .  f r a n c .  —  od 
1. 16, „ W  z a m k n ię ty m  k r ę g u ”  g .
22.45 — h is z p . - f ra n c .  p a n o ra m ., so­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ W ie c z ó r  t rz e c h  
k r ó l i ”  g . 12, 14, „ A p e  R e g in a ”  g. 
16, 18.15, 20.30; K O S M O S  ( te l .  355-02)
— „ M a łż e ń s tw o  p o  w ło s k u ”  g . 16, 
18.20, 21 —  w l - f r a n c .  — o d  1. 16, 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ O s io d ła ć  w i a t r ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
—  o d  1. 14; C O I.O S S E U M  ( te l .  458-1«)
—  „ Ś w ię ta  w o jn a ”  g . 13.30 — p o i.  
o d  1. 16 — „ D a r l i n g ”  g . 16, 18.30, 
21 —  a n g . od  1. 16, s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ L e g e n d a  o  w i l k u  L o b o ”  
g . 11.15, 13.30 — U S A  — od  1. 9, 
„ D a r l i n g ”  g . 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K
—  „C a s a n o v a  —  70”  g . 13.3», 15.50, 
18.10, 20.30 — w ł . - f r a n c .  — od  1. 16, 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ Ś m ie r ć  w  aTn- 
p u łc e ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — Ń R D  p a n o ra m . — o d  1. 14;
O G R O D O W E  — „ D w a j  z T e k s a s u ”  
g . 20.45 — U S A  — o d  1. 11, s o b o ta : 
„ B a r w y  w a lk i  g . 20.45 — p o ls k i  od  
1. 12 — (w s tę p  w o ln y ) ,  n ie d z ie la :
„ D w a j  z T e k s a s u ”  g . 20.45; P O L O ­
N IA  ( te l .  218-34) —  „ B ic z  b o ż y ”  g . 
12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  p o i .  o d  1. 14; 
D E R B Y  — „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g .
21.30 — w ł .  p a n o ra m . — od  1. 12, 
s o b o ta : „ D r u g i  b rz e g ”  g . 21.30 — 
p o ’. ,  p a n o ra m , o d  1. 12 (w s tę p  w o l ­
n y ) ,  n ie d z ie la :  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  
g . 21.30 — w ł .  p a n o ra m . — o d  1. 12; 
M A R S  — „ T y g r y s  lu b i  ś w ie ż e  m ię ­
so ”  g .  17, 19 — f r a n c .  — od  1. 16, 
s o b o ta : „ N a  t r o p a c h  s z p ie g a ”  g . 17, 
ł®.30 —  ra d ź . p a n o ra m , od  1. 16, 
n ie d z ie la :  „ N a  t r o p a c h  s z p ie g a ”  g .
16.30, 18.30, 20.30; F A L A  —  „ N ie d z ie ­
la  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 17, 19.15 — 
U S A  —  o d  1. 16, s o b o ta : g . 15, 17.15,
19.30, n ie d z ie la :  g . 13, 15.15, 17.30,
19.45; E C H O  (K r z e k o w o )  — „ J e j  s ie  
d e m  w ie c z o ró w ”  g . 18, 20 —  c z e s k i
— od  1. 14; M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
n ie c z y n n e , s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „101 
d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g . 16 —  U S A  od  
1. 7, „ K o n t r y b u c ja ”  g . 18 — p o i.  — 
o d  1. 16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )
— „ N a jp ię k n ie js z e  o s z u s tw a  ś w ia ta ”  
g. 17.3v), 19.45 — f r . - w ł . - j a p .  — od  
1. 16, s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ S t r z e lb y  
A p a c z ó w ”  g . 14 —  U S A  — od  1. 11
— „ U p ió r  z M o r r i s v i l l e ”  g . 16, 18
—  C S R S  —  o d  1. 14 —  „ L e c ą  ż u ra ­
w ie ”  g . 20 —  ra d ź . —  od  1. 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ K o c h a jm y  
s y r e n k i ”  g . 18, 20 —  p o i.  od  1. 14, 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 16, 18, 20;
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ M o c n e  u d e ­
r z e n ie ”  g. 18, 20 —  p o i.  p a n o ra m .
— o d  1. 14; B A J K A  (P o lic e )  — „ O -  
s ta tn i  za c h ó d  s ło ń c a ”  g . 17, 19.15 — 
U S A  — od  1. 14, s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ O p e ra c ja  Y ”  g. 17, 19 — ra d ź . — 
o d  !. 11; D A R  (S ta rg a r d )  — „ J a ,  
J u l in k a  i  k o n ie c  w o jn y ”  g . 16, 18, 
20 —  C SR S — o d  1. 16; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  —  „ W r ó ć  A f r y k o ”  g . 17.30,
19.30 — ra d ź . —  o d  1. 16, s o b o ta  i  
n ie d z ie la :  „ N ie  p r z y s y ła j  m i  k w ia ­
tó w ”  g . 15.30, 17.30, 19.30 —  U S A  — 
od  1. 14; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  — 
n ie c z y n n e , s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ C a ­
ła  n a p r z ó d ”  g . 17, 19 —  p o i .  p a n o ­
r a m . — o d  1. 16.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  I  M Ł O ­
D Z IE Ż Y

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A :

D E L F IN  —  „ Z ła  k r ó lo w a ”  g . 10, 11
—  p o i.  — o d  1. 7 ; B A Ł T Y K  — „ R o ­
m a n ty c z n a  p r z y g o d a ”  g . 10.10, P O ­
L O N IA  — „ W y g ra n a  H a n i”  g. 10, 
11- M A R S  — „ O  g a łg a n k o w y m  sm o 
k u ”  g . 11, 12 — p o i.  —  o d  1. 7 (n ie ­
d z ie la ) ;  F A L A  —  „ S r e b r n y  fa w o ­
r y t ”  g . 11.30 — C S R S  — od 1. 12 
(n ie d z ie la ) ,  E C H O  —  „ K r ó le w n a  i  
r y b a k ”  g . 16 — C S R S  —  od  1. 7; 
D A R  — „ O jc o w ie  i  d z ie c i ”  g. 12.30
— C SR S —  o d  1. 14; IN A  —  „ P o ­
s z u k iw a c z e  z ło ta ”  g . 12 —  p o i.  —  
od  1. 12 (n ie d z ie la ) .

F O T O P L A S T Y K O N  ( A l .  W o j.  P o l­
s k ie g o  36) — „ Z O O ”  g . 10—20.30.

D O M  K O L E J A R Z A  —  s o b o ta : m ło ­
d z ie ż o w e  „ R y t m ic z n e  p o p o łu d n ie ”  
g . 17— 19.30.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE ­
G O  — u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 — rz e ź ­
ba  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I  
—X X  w .,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ­
ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , b u ­
d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , w y s ta w a  p r z y r o d y ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a ,  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 9 -1 5 .
S O B O T A : m u z e u m  n ie c z y n n e . 
N IE D Z IE L A :  g . 10— 18.
Z A M E K  —  w y s ta w a  m a la r s tw a  Z . 
S z u m a n a  g . 10—18; K L U B  „13  M U Z ”  
(P I. Ż o łn ie rz a  2) — w y s ta w a  g i M i ­
k i  Z . S ta n k a ;  B W A  ( u l .  S ta r o m ły ń ­
ska  27) —  w y s ta w a  m a la r s tw a  H . 
B ie le z y k  — g o d z in y  o tw a r c ia  M u ­
z e u m .

J )L jZ .U /L /
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR U R G IC Z N A  — P o m o rz a n y ; I I  
K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o ­
r z a n y ;  S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  
S P E C J A L IS T Ó W  (W o j.  P o ls k ie g o  
42) — te l.  86-61 g . 8—20, w iz y t y  d o ­
m o w e  g . 20—7.

S O B O T A :
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
— u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1 ; I I  K L I N I ­
K A  C H IR U R G IC Z N A  — P o m o rz a ­
n y ;  O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  S Z P I­
T A L A  W O J S K O W E G O  — u l .  P io t ra  
S k a rg i.

N IE D Z IE L A :
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7 ; I  K L I N I K A  
C H IR U R G IC Z N A  — u l .  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  l ;  O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  
S Z P IT A L A  W O J S K O W E G O  — u l .  
P . S k a r g i ;  S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A ­
R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — w iz y ty  d o ­
m o w e  c a łą  d o b ę ; P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I —  u l .  W o jc ie c h a  7 —
g . 12—7; M IE J S K A  P R Z Y C H O D N IA  
O G Ó L N A  —  J e d n . N a r o d o w e j 12 — 
g . 10—14; P O R A D N IA  S T O M A T U L O  
G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  1 —  g . 9—14.

A P T E K I

N R  3 — A l .  P ia s tó w  60, N R  8 — 
A l .  W y z w o le n ia  107, N R  46 — u l .  
W ie lk a  17.
S O B O T A :
N R  1 — u l .  J a g ie l lo ń s k a  16a, N R  48
— u l .  L e le w e la  1.
N IE D Z IE L A :
N R  6 — A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  134, 
N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42, N R  34
— u l .  D u b o is  1.

w rz łm m im
P R O G R A M  P O L S K I

16.30 P r o g r a m  d n ia  i  ty g o d n ia .  
16.55 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie :  
re p o r ta ż  ■ „ Z  w o d ą  za p a n  b r a t ” , 
f i l m  z s e r i i  „ P r z y g o d y  R o b in  H o o -  
d a ” . 18.20 K r o n ik a  T y g o d n ia .  18.35 
„ T e n  p ie rw s z y ”  —  r e p o r ta ż .  19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
„ Ż o łn ie r s k i  r a p o r t ” . 20.30 T e a t r  T V  
— „S e n  s r e b rn y  S a lo m e i”  — d r a ­
m a t J . S ło w a c k ie g o . 22.10 D z ie n n ik  
T V .  22.25 „ O .  K .  K le o p a t r o ”  f i lm  
fa b . a n g ., 23.50 P r o g r a m  i  m e lo d ia  
n a  d o b ra n o c .

S O B O T A :

11.50 P ro g ra m  d n ia .  11.55 U ro c z y ­
s ta  z m ia n a  w a r t y  p rz e d  G ro b e m  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  w  W a rs z a w ie . 
12.20 . .R a k ie to w e  i  p a n c e rn e ”  r e p o r ­
ta ż . 12.50 D z ie n n ik  T V . 13.05 „ Y a n -  
c o ”  f i l m  m e k s y k .  14.35 „ P ie r n ik o w y  
b ła z e n ” . 15.25 „ T e le - e c h o ” . 16.15 P ó ł 
f i " a ł  P u c h a ru  E u ro p y  w  l.a .  m ę ż ­
c z y z n . 18.20 P ro g ra m  m u z y c z n y  
„ P o ls k a  —  22 L ip c a ” . 19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 M o n it o r .  20.05 E s tra d a  l i ­
te ra c k a .  20.45 D z ie n n ik  T V .  21.35

». pracow nia/ p o szu k iw a n i

F a b ry k a  K a b l i  Z a ło m  w  S z c z e c in ie , z a t r u d n i  od  
z a ra z : k ie r o w n ik a  s e k c j i  o p a k o w a ń , k ie r o w n i ­
k a  d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o , z -c ę  g ł.  k s ię g o w e g o , 
m a g a z y n ie ra  m a g a z y n u  s o c ja ln e g o , k ie r .  s e k c j i  
s o c ja ln e j,  e k o n o m is tó w . p ra c . ln ż . - te c h n ic z -  
n y c h  n a  s ta n o w is k a  m is t r z ó w ,  te c h n o lo g ó w  i  
d y s p o z y to r ó w .  W a r u n k i  w y n a g ro d z e n ia  d o  
u z g o d n ie n ia  na  m ie js c u .  Z a k ła d  p r o w a d z i s to ­
łó w k ę .  D o ja z d  d o  p r a c y  a u to b u s a m i l i n i i  p r a ­
c o w n ic z y c h . in f o r m a c j i  u d z ie la  d z ia ł k a d r ,  
te l.  350-12. 2821-K

P rz e d s ię b io rs tw o  S p rz ę to w o - T r a n s p o r to w e  B u ­
d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie -D ą b iu , za­
t r u d n i  o d  z a ra z  n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h :  s t .  k s ię g o w y c h  (k s ię g o w e )  d /s  
f in a n s o w y c h ,  s t .  k s ię g o w y c h  (k s ię g o w e ) , k ie ­
r o w n ik a  k s ię g o w o ś c i m a te r ia ło w e j .  D o ja z d  i  p o ­
w r ó t  z p r a c y  a u to k a r a m i p rz e d s ię b io r s tw a .

S z cze g ó ło w e  w a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie -  
i . ia  w  d z ia le  o r g a n iz a c y jn o -p ra w n y m  i  k a d r ,  
S z c z e c in -D ą b ie , u l .  P o m o rs k a  52/57. 2886-K

T e re n o w e  Z a k ła d y  C e r a m ik i  B u d o w la n e j w  P ło ­
n i ,  p - ta  S m ie rd n ic a , p o w . G r y f in o ,  te l.  Szeze- 
c in  32-383 i  S m ie rd n ic a  5, z a t ru d n ią  o d  za ra z  
p r a c o w n ik ó w  na  s ta n o w is k a :  g ł .  m e c h a n ik a  — 
w y n a g ro d z e n ie  p o d s ta w o w e  d o  3 400 z ł ;  k ie r o w ­
n ik a  d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o  — w y n a g ro d z e n ie  
p o d s ta w o w e  d o  2 800 z ł.  W y m ie n io n y m  p r a c o w ­
n ik o m  p r z y s łu g u je  p r e m ia  r e g u la m in o w a  o ra z  
d e p u ta t w ę g lo w y . O fe r u je m y  p o n a d to  m ie s z k a ­
n ie  na  m ie js c u  ( p o k ó j z k u c h n ią  i  ła z ie n k ą )  
bą dź  p rz e w ó z  z te re n u  m . S z c z e c in a  a u to b u ­
sem  z a k ła d o w y m  (czas p rz e ja z d u  25 m in . ) .  2850-K

P rz e d s ię b io rs tw o  In s ta la c j i  P r z e m y s ło w y c h  
„ I n s t a l ”  w  S z c z e c in ie , u l .  W ła d y s ła w a  IV ,  n r  
9-b , z a t r u d n i  od  z a ra z  2 e k o n o m is tó w  z w y ­
k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  d o  d z ia łu  z a o p a trz e n ia . 
W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  z g o d n ie  z U k ła d e m  
Z b io ro w y m  P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie .

8.20 P r o g r a m  d n ia ,  8.30 R e p o r ta ż  
z M o s k w y .  9 Z  c y k lu  „ W  ś w ie c ie  
s z tu k i ” . 9.30 P r z y p o m in a m y ,  r a d z i-  
nr '.  9.40 „ Ł y s y  k o ń ”  — f i l m  z  se­
r i i  „ K o ń ,  k t ó r y  m ó w i” . 10.05 C e n ­
t r a ln a  S p a r ta k ia d a  w  g im n a s ty c e . 
12 D z ie n n ik  T V .  12.10 L ip c o w a  r e ­
w ia  z e s p o łó w  a m a to r s k ic h .  13 „ R a ­
d a r ” . 13.10 „ W  s ta ry m  k in ie ” . 14 
„ P r z e m ia n y ” . 14.25 P o ls k a  K r o n ik a  
F i lm o w a .  14.45 K o n c e r t  r o s y js k ie j  
m u z y k i  lu d o w e j.  15.30 „ J a k  zos ta ­
łe m  s p ik e re m ” . 15.55 P ó ł f in a ły  P u ­
c h a ru  E u ro p y  w  l .a .  18.10 „ C h a p l in  
i  je g o  p ie rw s z e  f i l m y ” . 19 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 P r o ­
g ra m  e s t ra d o w y  „ 3  x  m ło d o ś ć ” , 21.05 
„ K a p r a l  i  i n n i ”  — f i l m  fa b . w ę g . 
22.45 N ie d z ie la  s p o r to w a . 23.15 P r o ­
g ra m  n a  j u t r o .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  15.2t 
G im n a s ty k a .  15.30 „W e s o łe  ro z m a i­
to ś c i” . 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  
17 w ia d o m o ś c i.  17.05 R e p o r ta ż  „ O d ­
w ie d z a m y  W ro c ła w ” . 17.45 F e l ie to n  
f i lm o w y .  18 S p o r t  67. 18.30 T e le re -  
łr la m a . 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  
18.50 p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19 S p o r t ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 
>9.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń .
20 F i lm  p o to k i „ N a  p r o g u  ż y c ia ”  
w ia d o m o ś c i.  21.35 F i lm  d o k u m e n ta l­
n y .  22.10 K r o n ik a .

S O B O T A :

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.5* 
G im n a s ty k a .  10 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń .  10.35 F i lm  „ U  p r o g u  ży­
c ia ” . 12.05 W ia d o m o ś c i. 14.25 W ia ­
d o m o ś c i. 14.30 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  15.30 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  
16 W ia d o m o ś c i.  16.05 W id o w is k o  d l *  
m ło d z ie ż y . 17 P ó ł f in a ły  P E  w  l . a .  
m ę ż c z y z n  —  ze S z to k h o lm u ,  o k .  
17.30 W ia d o m o ś c i. 18.40 P rz e m ó w ie ­
n ie  a m b a s a d o ra  P R L , F e l ik s a  B a ­
ra n o w s k ie g o , z o k a z j i  Ś w ię ta  O d ­
r o d z e n ia  P o ls k i.  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 S p o r t .  19.25 P ro g ­
no za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń . 20 „ W e  d w o je  — ża d e n  p r o ­
b le m ” , p r o g r a m  r o z r y w k o w y ,  w ia ­
d o m o ś c i. 21.35 F i lm  w ę g . „ D ó b r *  
p a r t ia ” . 22.50 K r o n ik a .  23.05 S p o r t .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50.
S tH W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24.

14.30 „ L i s t  ze Ś lą s k a ” . 14.45 M u ­
z y k a  lu d o w a .  15.05 M e lo d ie  i  p io ­
s e n k i f i lm o w e .  15.30 „ P r z y g o d y  M i­
k o ła jk a ” .  16.05 F e l ie to n .  16.15 N a -  
v ig a re  necesse e s t. 16.30 M u z y k a  
o p e ro w a . 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.15 S p ra w y  d o  z a ła tw ię  
n ia .  17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  
18.45 K lu b  e n tu z ja s tó w  n o w o c z e s ­
n o ś c i. 19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.  _____
19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  20.01 M e  
lo d ie  m o je g o  m ia s ta . 20.31 D . c k o n  
c e r tu .  21.39 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 
21.42 G r a ją  b e lg i js k ie  o r k ie s t r y  ro z ­
r y w k o w e .  22.05 S tu d io  w s p ó łc z e s n e . 
22.50 M u z y k a  ta n e c z n a .

S O B O T A :

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.0^
17, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  16, 24.

8 „ M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” .
8.35 „ L u d z ie  i s t a t k i ” . 10.15 W y w ia d  
z p rz e w . P re z . M R N  w  G d a ń s k u , 10.30 
R e p o r ta ż  o lu d z ia c h .  11.10 K o n c e r t  
k o m p o z y to ró w  z W y b rz e ż a . 11.26 
S łu c h o w is k o .  12.10 Z  k a ta lo g u  r a ­
d io w y c h  p io s e n e k . 12.35 „ W e s o ły  
k ie r m a s z ” . 13.20 M u z y k a  s y m fo n ic z ­
n a . 14 „M a z o w s z e ”  — p o e m a t B r o ­
n ie w s k ie g o . 14.20 N a  ż o łn ie r s k ie j  
e s tra d z ie . 15 „ P a t r z c ie  d z ie c i — to  
je s t  W a rs z a w a !” . 15.27 W s z y s tk o  o  
s p o rc ie . 16.02 L ip c o w e  p o p o łu d n ie .
16.30 M e lo d ie  p o ls k ie g o  e k r a n u .  17.05 
F e l ie to n  M . J o rs ta . 17.15 4 d n i  ro z ­
ś p ie w a n e g o  O p o la . 18 P r z y  h e r b a t­
ce . 18.29 O p e ra  „ F l i s ” , 19.30 „ M a ty ­
s ia k o w ie ” . 20 M u z y k a . 20.15 F e l ie ­
to n  a k t u a ln y .  20.25 M u z y k a . 21.25 
Ś p ie w a  „M a z o w s z e ” . 22 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 22.20 R a d io k a b a re t „ T r z y  
p o  t r z y ” , 23.20 Z  n a g ra ń  s tu d ia  j a z ­
z o w e g o .

N IE D Z IE L A :

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.63,
17, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  16 24.

8 „M o s k w a  z m e lo d ią  1 p io s e n k ą ” .
8.35 R a d io p ro b le m y .  8.46 B a ł ty c k a  
w a c h ta . 9.05 K a b a re t  p io s e n k i,  9.30 
A u d y c ja  l i te r a c k a .  9.45 F e l ie to n  m u  
z y c z n y  W . B r y d a k a .  10.10 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 A u d y ­
c ja  r o z r y w k o w a .  10.57 s łu c h o w is k o  
W . R o g o w s k ie g o . 11.45 M u z y k a  ro z ­
r y w k o w a .  12.10 W a rs z a w s k i ty g o d ­
n ik  d ź w ię k o w y .  12.35 P o ra n e k  s y m ­
fo n ic z n y .  13.40 M e lo d ie  f i lm o w e .  14 
R a d io w a  p io s e n k a  m ie s ią c a . 14.38 
G ra  ze s p ó ł „ S tu d io  — M -2 ” . 15 D la  
d z ie c i:  „ D ia b e ł  B o r u ta ” . 16.05 R e ­
c e n z ja  te a t r a ln a .  16.30 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i .  17.05 F e l ie to n .  17.15 Ś p ie ­
w a  „M a z o w s z e ” . 17.30 P o d w ie c z o ­
r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  19 —  Z  m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą  p rz e z  ś w ia t .  19.30 
R a d io w y  T e a t r  S e n s a c ji „ U p ió r ” . 
20.32 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w .  21.22 K o n ­
c e r t  d la  ta ń c z ą c y c h . 22 O g ó ln o p o l­
s k ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.20 F e ­
l ie to n  B a lta z a ra . 22.30 N ie d z ie ln e  
w ie c z o ry  m u z y c z n e . 23.35 M u z y k a  
ta n e c z n a .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K Ó W  g. 3, 6, 15.
W ia d o m o ś c i.  „ 7  d n i  w  P o lsce  \  
„P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ”  ̂
R o z g ry w k i  o  P u c h a r  B a ł ty k u .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m :  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  428-33. d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  go dz . 6) 240-28: d a le k o p is y  
P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  K o n to  P K C  N r  10-6-13770. P rz e d s lę -  
b .o rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ia ż k .  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł.  P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  1est o  40 ->roc. d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  C —1



W Z U I I l M U STRONA 12K
Miasto się stroi
W C Z O R A J  M IE S Z K A Ń C Y  S Z C Z E C IN A  R O Z P O C Z Ę L I D E K O R O W A N IE  M IA S T A  

z o k a z ji zb liża jącego  się ś w ię ta  22 L ip c a  —  23 ro czn icy  og łoszenia  h is to rycznego  M a ­
n ife s tu  P K W N . Na p l.  Ż o łn ie rz a  P o lsk iego  u s ta w io n o  d u ż > c h  ro z m ia ró w  sy lw e tę  
O R Ł A  B IA Ł E G O  —  w o k ó ł n ie j m a sz ty  ze s z ta n d a ra m i. O b o k  a fisz  z m o ty w e m  trzech  
p ą k ó w  róż. B ia ło -c z e rw o n y m i i  cz e rw o n y m i f la g a m i udeko  ro w a n o  także  in n e  p lace 
m ia s ta , f ro n to n y  d om ów  m ie s z k a ln y c h , gm achów  p u b lic z n y c h  i  za k ład ó w  p ra cy . 
W  w ie lu  p u n k ta c h  i  ob ie k tac  h  m ie js k ic h  p o ja w iły  się sztu  rm ó w k i o b a rw ach  na rod o ­
w y c h , cze rw o nych  i  n ie b ie s k ic h .

N a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  nap is  g łos i: „Niech żyje  zwycięża socjalizm ”. Fron  
to w e  śc iany Z a m k u  zdob ią  s z tu rm ó w k i. N ap isy  „22 L ip c a ’, „N ie  rzucim  ziem i skąd 
nasz ród” p o ja w iły  się na  b u d y n k a c h  za k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  i  u rzę dó w  pań s tw o ­
w ych . F ro n to n y  gm achów  p u b lic z n y c h  o zdo b iły  w ie lk ic h  ro z m ia ró w  f la g i b ia ło -cze rw o ­
ne i czerwone. S z tanda ry  i  s z tu rm ó w k i p o ja w iły  się także  na m asztach  s ta tk ó w  z a ko t­
w ic z o n y c h  w  p o rc ie  o raz  na ko m in a c h  fab ry c z n y c h .

W  W IT R Y N A C H  k s ię ­
g a rń  w y s ta w io n o  w ie le  no 
w y c h  p o z y c ji o tem atyce  
o b razu ją ce j p o li ty k ę  i  do ­
ro b e k  P o ls k i L u d o w e j, ze 
szczególnym  u w zg lę d n ie ­
n ie m  życ ia  Z ie m  Za cho d - 

•n ic h .  T y tu ły  d z ie ł zdob ią

21 lipca 1967 roku  

P IĄ T E K

D Z IŚ  —  W ik to ra  
JU TR O  —  Święto  
Odrodzenia Polski

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane  ze sk łonnośc ią  do 
b u rz  i  p rz e lo tn y c h  opa­
dów . T e m p e ra tu ra  m a ksy ­
m a ln a  24 st.

rfA  A U H t A
ggfr Dobrze C i radzim y, 
W  O D P O C Z N IJ !

22-28  lipca w Zamku

Ciekawa wystawa
poplenerowa

O D  J U T R A  w  Z a m k u  c z y n n a  b ę ­
d z ie  e k s p o z y c ja  p o p le n e ro w a  p ra c  
p e d a g o g ó w  p la s ty k ó w  u c z ą c y c h  w  
s z k o ła c h  a r ty s t y c z n y c h  w  ró ż n y c h  
m ia s ta c h  naszeg o  k r a ju .

P r z y b y l i  do  S z c z e c in a  n a  4 - ty g o d -  
t i i o w y  k u r s  p le n e ro w y  a r ty ś c i - p la s ty  
c y  m ie l i  o k a z ję  p o z n a ć  n ie  t y l k o  ż y  
c ie  k u l t u r a ln e  G ro d u  G r y fa ,  le c z  
p r z e d e  w s z y s tk im  p r z y j r z e ć  s ię  z 
b l is k a  p r a c y  d o k e r ó w  i  s to c z n io w ­
c ó w  o ra z  p e jz a ż o w i p o r to w e g o  m ia  
s ta .

N a  e k s p o z y c ję  z ło ż y  s ię  70 p ra c  
w y k o n a n y c h  w  r ó ż n y c h  te c h n ik a c h  

—  p rz e w a ż n ie  s z k ic ó w  k o n c e p c y j­
n y c h  —  50 a u to ró w .

O r g a n iz a to r a m i t e j  in te r e s u ją c e j 
W y s ta w y  są : C e n tr a ln y  Z a rz ą d  S z k ó ł 
A r ty s ty c z n y c h ,  C e n tr a ln y  O ś ro d e k  
P e d a g o g ic z n y  S z k o ln ic tw a  A r t y ­
s ty c z n e g o  o ra z  W D K  w  S z c z e c in ie .

( ru )

U w a g a  rodzice!

Wasze dzieci
wracają z kolonii

K O Ń C Z Y  S IĘ  p ie rw s z y  tu rn u s  
k o lo n i i  le tn ic h  z o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  W y d z ia ł  O ś w ia ty  P re z . M R N . 
P o d a je m y  te r m in y ,  w  k tó r y c h  d z ie  
c i  w ra c a ć  b ę d ą  do  d o m u .

P o  d z ie c i w ra c a ją c e  z W IL A N O ­
W A  n a le ż y  p r z y jś ć  na  D w o rz e c  
G łó w n y  25 l ip c a  o g o d z . 4. R ó w n ie ż  
n a  D w o rz e c  G łó w n y  p r z y je d z ie  24 
l ip c a  o g o d z . 10.24 p o c ią g  w io z ą c y  
d z ie c i z S Z A F L A R . Z  k o lo n i i  '  w  
L e ś n ie  d z ie c i p r z y ja d ą  te g o  sam e­
g o  d n ia ,  ta k ż e  n a  D w o rz e c  G łó w n y  
o g o d z . 9.36.

D z ie c i p r z e b y w a ją c e  n a  k o lo n i i  
W W IE L G O W IE  n a le ż y  o d e b ra ć  21 
l ip c a  o  g o d z . 15 z p la c u  p r z y  u l.  
W ie lk ie j ,  ta m , g d z ie  m ie ś c i ła  się 
w y s ta w a  X X - le c ia .  P o d z ie c i p rz e -  
b  a ją c e  w  „ C ic h y m  K ą c ik u ”  r o ­
d z ic e  w in n i  s ię z g ło s ić  21 l ip c a  do  
te g o ż  d o m u  k o lo n i jn e g o .

K r o n i k a
OJn$s»€M€Bk ó a

W E  W S I D łu g ie , p o w . S ta rg a rd , 
p r o w a d z ą c y  m o to c y k l  m a r k i  W S K , 
J a n  P . w ra z  z p a s a ż e re m  W a c ła w e m  
S . / p a d l i  na  z a k rę c ie  n a  n a d je ż d ż a ­
j ą c y  z p r z e c iw n e j s t r o n y  t r a k t o r  
„ U r s u s ” . O b a j m o to c y k l iś c i  p o n ie ś l i  
ś m ie r ć  na  m ie js c u .  P r z y c z y n ą  w y ­
p a d k u  b y ła  n a d m ie rn a  s z y b k o ś ć , a 
J a n  P . n ie  p o s ia d a ł p r a w a  ja z d y .

r . ; a c j i  t r a m w a jo w e j .  P r z y c z y n ą  b y  
ła  p ó łg o d z in n a  p r z e rw a  w  d o s ta w ie  
e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  P o d o b n ie  dz iś  
r a n o  o g o d z . 5.02 e le k t r o w n ia  w y ­
łą c z y ła  e n e rg ię .  P r z e r w a  t r w a ła  
8 m in u t .

Co, gdzie, kiedy
w ś w i ą t e c z n e  d n i

Dla nas odpoczynek 
-  dla gaslronomików 

dni ciężkiej pracy
P O D C Z A S  G D Y  M Y  p rzyg o  

to w u je m y  się do św ią tecznego 
odpoczynku , p ra c o w n ik ó w  han 
c łu , a przede  w s z y s tk im  ga­
s tro n o m ii czeka m oc p racy . 
S podz iew a jąc  się zw iększonego 
n a p ły w u  gości, i  . chcąc ich  
w ła ś c iw ie  obs łużyć Szczecińskie  
Z a k ła d y  G astro n om iczne  n ie  
s k o rz y s ta ły  z m o ż liw o ś c i ogra 
n iczen ia  czasu p ra c y  w  te  d n i. 
W szys tk ie  p la c ó w k i gas tro n o ­
m iczne  —  b a ry  m leczne, k a ­
w ia rn ie , ba ry  sam oobsługowe, 
re s ta u ra c je  czynne  będą ja k  w  
n iedz ie lę . P rz y g o to w a n ia  do 
o bs ług i zw ię kszo ne j liczb y  
w e ekendow iczów  ze Szczecina 
i tu ry s tó w  z in n y c h  re jo n  3w 
k ra ju  czyn ione  są ró w n ie ż  na 
W ybrzeżu .

S K L E P Y  S P O Ż Y W C Z E  będą 
d z is ia j czynne  do g. 20, a p rze 
m ys łow e  do g. 19. D y ż u rn e  —  
n o rm a ln ie . W  sobotę w s zys tk ie  
sk le py  są zam kn ię te , poza ty m i 
k tó re  rano, ja k  w  każdą n ie -  
dzie ię , p row adzą  sprzedaż m le ­
ka. N a to m ia s t czynne  będą u l i  
czne k io s k i sp rzeda jące  owoce, 
napo je , lo d y , słodycze. D o d a t­
ko w e  sto iska  u ru c h o m i hande l 
w  m ie jscach  im p re z  i  zabaw.

W  N IE D Z IE L Ę  —  s k le p y  c z y n n e  
b ę d ą  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  D y ż u r  
p e łn ią  n a s tę p u ją c e  p la c ó w k i  „ D e l i ­
k a te s ó w ”  — o d  g . 10— 15 p r z y  u l .  
W y z w o le n ia  8, a o d  g . 15—20 — 
p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  9.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w s z y s tk ie  
s k le p y  „ D e l ik a te s ó w ”  o tw a r te  zo ­
s ta n ą  g o d z in ę  p ó ź n ie j c z y l i  o  g . 10.

C zas o tw a r c ia  p o z o s ta ły c h  s k le ­
p ó w  s p o ż y w c z y c h  i  p r z e m y s ło w y c h  
ró w n ie ż  z o s ta je  p r z e d łu ż o n y  o  je d ­
n ą  g o d z in ę . W  n o r m a ln y m  czas ie  
ro z p o c z n ą  t y l k o  p ra c ę  s k le p y  p r o ­
w a d z ą c e  sp rze d a ż  m le k a .

Piosenka, muzyka, (aniec

J E Ż E L I pogoda b ędz ie  łaska  
wa, dw a  św ią teczne  d n i u p ły ­
ną szczecin ianom  pod  zn ak ie m  
m u z y k i,  śp iew u  i  zabaw  lu d o ­
w y c h  n a . św ie żym  p o w ie trz u . 
22 bm. W  P A R K U  K A S P R O ­
W IC Z A  o godz. 17 rozpoczn ie  
w ys tę p  Zespół P ie ś n i i  Tańca  
H u ty  Szczecin. W  S to łczyn ie  
w  godz. od 16— 18 p ro g ra m  
p t. „S p o tk a n ie  lip c o w e ”  w  w y ­
ko n a n iu  t r io  „O p t i ” , ponad to  
w y s tą p ią  M . K o le ś n ik , L . C zar 
ska, B. G ierszaninu Po w y s tę ­
pach aż do godz. 22 zabaw a lu  
dow a  p rz y  m uzyce  taneczne j z 
P ły t.

M ieszka ńcy  Ż Y D O W IE C  bę­
dą m o g iT  w  godz. od 16— 18. 
obe jrzeć p ro g ra m  p t. „W a m  
śp ie w a m y ”  w  w y k o n a n iu  a r ­
ty s tó w  T e a tru  M uzycznego  —  
m . in n . w y s tą p ią : Z y g m u n t 
A posto ł, Z y g m u n t Ł u cza k , B.

Gościniak, M . M a jew ski. Po
w ystę pa ch  zabawa lu d o w a .

Z  n as tan iem  z m ro k u  w  k in ie  
„O G R O D O W E ”  f i lm  „B arw y  
w a lk i”, w  k in ie  „D E R B Y ”  f i lm  
„D rugi brzeg”, na p lacu  p rzy  
u l. K o łłą ta ja  „Rodzina M ilc a r -  
ków ”, p rz y  p l. Ż o łn ie rza  „R a­
chunek sum ienia” i  p rz y  p l. 
K oś c iu s z k i —  „Giuseppe w  
W arszaw ie”.

W  N IE D Z IE L Ę  23 bm. od 
godz. 17— 19 w  parku  K aspro­
w icza im preza „Z  syreną na 
ty ” —  czyli H anka  B ielicka, 
Iren a  K w iatkow ska, Janinta Pel 
legrin i i inni z warszawskiego  
teatru  „Syrena”. Zespół P ie śn i 
i  T ańca  H u ty  Szczecin w y s tą p i 
w  ty m  d n iu  w  Żyd ow cach  w  
godz. od 16— 18, a d la  m ie s z ­
ka ńcó w  S to łczyna  p ro g ra m  p t. 
„W am  śpiew am y” w  godz. od 
16— 18.

Renoir w... Dąliiu 
Irena Wabiszewska 

w Zamku
IN T E R E S U J E  C IĘ  M A L A R S T W O ?  

W y b ie r z  s ię  n a  w y s ta w ę  p t .  „ I M ­
P R E S J O N IŚ C I F R A N C U S C Y ” , k tó ­
r ą  s ta ra n ie m  W y d z ia łu  K u l t u r y  
P M R N  i  B iu r a  W y s ta w  A r t y s t y c z ­
n y c h  z o rg a n iz o w a n o  w  D o m u  K u l ­
t u r y  w  D ą b iu  p r z y  u l .  G o le n io w ­
s k ie j .  Z g ro m a d z o n o  tu  o k o ło  35 r e ­
p r o d u k c j i  o b ra z ó w  c z o ło w y c h  p rz e d  
s ta w ic ie l i  f r a n c u s k ie g o  im p r e s jo n iz ­
m u ,  m .  in .  D eg asa , R e n o ira ,  M o n e ­
ta  i  M a n e ta . O tw a rc ie  w y s ta w y  
d z iś  o g o d z . 18. E k s p o z y c ja  c z y n n a  
b ę d z ie  c o d z ie n n ie  (o p ró c z  p o n ie ­
d z ia łk ó w )  w  go dz . od  10—20.

N a to m ia s t  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  d z iś  o g o d z . 13.30 n a s tą ­
p i  o tw a r c ie  w y s ta w y  c e r a m ik i  I r e ­
n y  W A B IS Z E W S K IE J .

Autobusem na plażę
O U M O Ż L IW IE N IU  szczeci- 

n ia n o m  spędzenia św ią teczne­
go w y p o czyn ku  na p lażach  po 
m y ś la ła  też d y re k c ja  M ie js k ie -

god ła  p ań s tw ow e  i  b ia ło  
czerw one ch o rą g ie w k i. 
U  deko ro w a no  ró w n ie ż  w y  
s ta w y  sklepow e.

P R A C E  p rz y  d e k o ra c ji 
m ias ta  t rw a ły  do późnego 
w ieczo ra . Ic h  e fe k ty  m oż 
na dziś p od z iw ia ć .

R ó w n ież  w c z o ra j i  dziś 
p rz y g o to w a n ia  do d w u d n io  
w y c h  ś w ią t rozpoczę ły  go 
spodyn ie , ro b iąc  p o rz ą d k i 
w  dom u i  zw iększone  za­
k u p y . 0  i le  pogoda d o p i­
sze, to  w iększość m ieszkań  
ców  m ias ta  spędzi św ię ta  
na  p lażach  i  w yc ie czka ch  
w yp oc z y n k o w y c h , (a r)

Nasze p ro p o zyc je

go P rze ds ię b io rs tw a  K o m u n i­
ka cy jne g o . Je że li dopisze pogo 
da, M P K  u ru c h o m i d oda tkow e  
w o zy  na tzw . z ie lo n ych  lin ia c h  
dowożących  na p laże  do D zie  
w  ok liczą , D ąb ia , nad  je z io ro  
M ie d w ie  i  na Jez io ro  G łębokie . 
Na ty c h  lin ia c h  k u rs o w a ć  będą 
au tobusy  z p rzyczepam i.

K o m u n ik a c ja  m ie js k a  a u to ­
busow a i  t ra m w a jo w a  o db y ­
w a ć się będzie  ja k  w  każdą 
n iedz ie lę .

Urzędy pocztowe
D Z IŚ  d o  g o d z . 17 c z y n n e  bę dą  

n a s tę p u ją c e  u rz ę d y  p o c z to w e : U p t  
1 —  u l .  B o g u ro d z ic y , U p t  —  u l .  
D w o rc o w a , U p t  — u l .  P o c z to w a , 
U p t  —  a l.  P ia s tó w  13, U p t  —  a l.  
W y z w o le n ia ,  U p t  — u l .  M ic k ie w i ­
cza , U p t  — u l .  s t r z a ło w s k a ,  U p t  — 
U h  D u b o is ,  U p t  —  u l .  A . K r z y w o ń  
w  D ą b iu , U p t  —  u l .  M e ta lo w a  w  
P o d ju c h a c h ,  U p t  —  a l.  B o h . W a r ­
s z a w y , U p t  na  D w o r c u  G łó w n y m .

U rz ę d y  p o c z to w e , k tó r e  c z y n n e  są 
c o d z ie n n ie  w  g o d z . od  8—12 i  od 
15—18 o t w a r te  d z iś  b ę d ą  o d  go dz . 
8—15. N a to m ia s t  u r z ę d y  p o c z to w e , 
k tó r e  n o r m a ln ie  c z y n n e  są w  go dz . 
o d  8—15 o tw a r te  b ę d ą  w  godz. od 
8—13.

W  d n ia c h  22 i  23 b m . w s z y s tk ie  
u r z ę d y  p o c z to w o - te le k o m u n ik a c y jn e  
o b s łu g iw a ć  b ę d ą  in te r e s a n tó w  ta k  
ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  t j .  od go dz . 
9 d o  11, je d n a k ż e  b e z  o b r o tu  p ie ­
n ię ż n e g o . P o d cza s  d w ó c h  ś w ią te c z ­
n y c h  d n i  d o rę c z a n e  b ę d ą  a d re s a ­
to m  p r z e s y łk i  e k s p re s o w e  z w y ­
k łe  i  p o le c o n e  b e z  p o b r a n ia  n a le ż ­
n o ś c i,  te le g r a m y  i  w e z w a n ia  d o  ro z  
m ó w n ic y  p u b l ic z n e j ,  o ra z  z a w ia ­
d o m ie n ia  o  n a d e jś c iu  p a c z e k  z ż y ­
w y m i  z w ie r z ę ta m i.  P o z o s ta łe  u r z ę ­
d y  p o c z to w e  b ę d ą  n ie c z y n n e .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  w  S z c z e c in ie  
b ę d z ie  c z y n n y  p rz e z  c a łą  d o b ę  o d ­
d z ia ł  te le k o m u n ik a c y jn y  w  U p t  
n r  l  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y .  In te ­
re s a n c i b ę d ą  m o g li  n a d a w a ć  ta m  
te le g r a m y ,  p rz e k a z y  te le g ra f ic z n e , 
p rz e p ro w a d z a ć  r o z m o w y  te le fo n ic z ­
n e  m ię d z y m ia s to v ;e  i  m ię d z y n a r o ­
d o w e , n a d a w a ć  l i s t y  p o le c o n e  o ra z  
n a b y w a ć  z n a c z k i p o c z to w e .

Dokąd pojechać
na weekend?
d w a  Św i ą t e c z n e  d n i

to  szansa zo rg an izo w an ia  sobie 
w yp o c z y n k u  poza m ias te m : w  
lesie , nad je z io ra m i lu b  nad  
m orzem . N a ja zd  tu ry s tó w  na  
W ybrzeże  w y k lu c z y  z pew ność 
c ią  p ra w d z iw y  odpoczynek. 
C h c ie liś m y  w ię c  p rze d s ta w ić  
k i lk a  m ie jscow ości, gdzie z da 
la  od ha łasu  i  d użych  s k u p is k  

" lu d z k ic h  będzie  m ożna pozo­
stać sam na sam z p rz y ro d ą  i  
dobrze  odpocząć.

Posiadacze sam ochodów  n x H  
gą w y b ra ć  się do M O R Y N IA . 
Jest tu  o lb rz y m ie  je z io ro  za­
sobne w  ry b y , je s t n ie w ie lk a  
p laża, w  p o b liż u  k tó re j u s ta w ić  
m ożna n a m io t. W y ż y w ie n ie  za­
p e w n i G S -o w s k i za jazd  „P O D  
W IE L K IM  R A K IE M ” .

Do T R Z E B IE Ż Y  je s t w yg od n y  
do jazd  p oc ią g am i (p ię tro w y m i!)  
odchodzącym i ze s ta c ji Szcze- 
c in -G łó w n y  i  ze s ta c j i położo 
n ych  w o k ó ł m ias ta  (Tu irzyn, 
Ł ękn o , Pogodno, N ie b  usze wo)^ 
Za ja z d -re s ta u ra c ja  „P O R T O ­
W A ”  p rz y g o tu je  z pewnością! 
w y b ó r  dań d la  w yc ie czko w i-, 
czów.

W  IŃ S K U  ró w n ie ż  w yp o czy ­
w a ć  m ożna nad je z io re m  i  w  
lasach. T u ta j z k o le i o  ż o łą d k i 
tu ry s tó w  dbać będzie  lo k a l o 
nazw ie  „S R E B R N A  R Y B K A ’*.- 
A  je ż e li ju ż  nad  m orze  —  to  
p ro p o n u je m y  uroczą osadę n ad  
Z a lew em . L u b in , ho o n im  rao  
w a , le ży  na sz laku  tu ry s ty c z ­
n y m  p ro w ad zą cym  przez  W o ­
l iń s k i P a rk  N a ro d o w y . Są tu  
dogodne w a ru n k i do k ą p ie li,  
p on iew aż Z a lew  na duże j p rze  
s trze n i je s t dość p ły tk i.  D z ia ­
ła  tu  także  za jazd  „P O D  Ż A ­
G L A M I ” .

W szys tk ie  w y m ie n io n e  za jaz  
dy z g ło s iły  s w ó j u d z ia ł w  
o gó ln op o lsk im  k o n k u rs ie  „J a ­
dą goście ja d ą ” , a w  z w ią z k u  
z ty m , na leży się spodziewać^ 
że se rw ow ać będą p rz y je z d n y m  
sp ec ja ln o śc i sw e j k u c h n i. Al 
w ię c  za op atrzyw szy  s ie  W! 
sp rzę t tu ry s ty c z n y , p rz y p o m ­
n ijm y  sobie w  św ią teczne  d n i 
czasy h a rc e rs k ic h  o b o jó w  ze 
w s z y s tk im i ic h  u ro k a m i. (Jo l)

H ip o l i t  i ..
—  G R A V E S  W Y S Z E D Ł ! -

w rzasnął H ip o lit  z a jrza w szy  
io  „ P rz e k ro ju ” .

—  To  straszne  —  odezw a łam  
się na w s z e lk i w ypadek.

—  T rze b a  go będzie poszu­
ka ć ! —  zdecydow a ł się nasz 
o s ta tn i okaz u rz ę d n ik a  w ie rz ą ­
cego w  cuda, ja k  się okazało .

—  D obrze, ty lk o  gdzie? K ie ­
d y  w ysze d ł i  dokąd? A  poza  
ty m  to  chyba  cudzoziem iec, 
może w y je ch a ł?

—  W ysz ła  ks ią żka  G ravesa  
„ M i t y  g r e c k ie I d z ie m y  k u p o -  
wać. Ja płaoę, w y  na  p rzynę tę .

—  A ch, je ś li c i chodzi o 
ks iążkę , to  proszę bardzo. M am  
z n a jo m ą  ks ię ga rn ię  —  p o w ie ­
d z ia ła m  dum nie .

A le  n ies te ty , p a n i w  „m o je ,j”  
k s ię g a rn i z w ie rz y ła  m i się t y l -

ko , że sama ch c ia ła  k ń p ić  i  
n ie  zdąży ła . D o następnego  
s k le p u  w szed ł sam H ip o lit .  Po 
p ra w iły ś m y  m u  p rze d te m  k ra  
w a t i  s trze pn ę łyśm y p y l z k la ­
py. A le  też w ysz ła  k la pa . Z  
ku pn a .

P o te m  w esz liśm y  razem :
—  C h c ie lib y ś m y  nabyć...
—  . . . „M ity  g re ck ie ” . N ie  ma

l i t  p rze d  szóstą księgarnią*. 
W esz liśm y do środka.

•>— Czy dostan iem y... zoczę-  
la m  n ieśm ia ło .

—  Co zrob ić , k ie d y  n ie  mci 
—  ję k n ą ł pan  zza lady.

—  N ie  ru s z y m y  się s tąd  bez 
„M itó w ”  —  p o in fo rm o w a ł go. 
H ip o lit .

—  A le ż  „ M i t y ”  są, proszę n a j

to w a r spod Eai f
—  p o io ie d z ia ła  ta m ta  p a n i bez 
dalszych  k o ro w o d ó w  s łow nych .

—  Coś t y  się ta k i m ito m a n  
z ro b ił?  —  z b u n to w a ła  się L i ­
la  na  u lic y . To p rzec ież Syzy­
fo w a  p raca. O rfeusz  E u ry d y k i 
n ie  s z u ka łb y  w  ta k i upa ł. G o­
rąco , ja k  u  H e fa js to sa  w  ku ź ­
n i!

—  T u  a lbo  n ig d z ie ! —  d ra ­
m a tyczn ie  za p o w ie d z ia ł H ip o -

u p rz e jm ie j —  ro z p ły w a ł s ię  
ze szczęścia sprzedawca. Ja m y  
s ia lem , że pańs tw o  szu ka ją  
e lem en ta rza ! C h io a ła  Z e uso w iś 
że ty lk o  po to  —  c ieszy ł się.

W ys z liś m y  po c ic h u tk u . W  
d rz w ia c h  m in ę liś m y  pana  z sy ri 
k ie m , k tó r y  w y g lą d a ł na 7 - la t-  
ka .

P IN E S K A


